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Wojska japońskie forsują jeden :l wiel(Owych mostów koło Pekinu. Jak dekoracje w bajce wygląda park w za mku Sanssouci. 
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BaBait inłnierll iaDoń~~j[~ na Jolirjanłów angiel~~i[~ I f~~~[:~~;~~;K~~~i:~~~i 
" r """ "O zdaniem mówcy - przyznały gdań-

Energiczny protest dowodcy sił brytYjskich w Chmach - Wzburzeme w Angh skiemu ha~dlowi i przemysł?wi. V:' 
dalszym CJl~gu mówca przeCIwstawił 

L o .n d y n. {PAT) Agencja Reute· wywołały w całej Anglii, a .szczególnie sca:ch i w .sensacyj.nej formie. Opinia ~ię polskim planom uprzemysłowienia 
~a donosi z S~n~haj:x, że ~ śW,ięto Bo- w stolicy, wzburzeni'e. Prasa ahgi"elska angielska domaga się surowego ukara- okrQgu .~e~tralnego., 
z~~o Narodzel!l.a zołmer~e..Japons~y :p~- przyniosła te wiadomości . w nadzwy- nia winnych i energicznej reakcji ze ,POmljają,c. wyr8;zne . kl.amst~a, d~ 
bIlI d~óch O~IC~Z:Ó~ polICJI brytYJskieJ, cz,ajnych wydaniach, a późniejsze wy- strony władz brytyjskich. Podkreśla ktorych na!ez~ I? 1. ~oJęcle um.I celnej 
fi '.v: ~llka dn: pOZOleJ ~oszło do ~owego dania dzienników przepełnione są, do- się przy tym, że podobne zajścia powta- polsko-gdansklej za~:llla~t polskIego ?b~ 
zaJscla, w ktorym pobito dwóch mnych niesieniami o tym na naczelnych miej- rzają, się obecnie już systematycznie. szaru celnego, obejmuJą,cego rówmez 
oficerów policji brytyjskiej. Przy oka- Gdańsk, stwierdzić trzeba, iż w twier-
zji tych zajść żołnierze japońscy naru- ,. dzeniu, jakoby polskie zaplecze zostało 
szyli granicę terytorium koncesji mię- N-e /I Z d' , k- h d P I k· traktatem przyznane Gdańskowi, butni 
dzynarodowej obsadzoną. silami bry- I Wpuszczac y OW ·rumuns I( O O S I Niemcy gdańscy roszczą. sobie preten-
tyjskimi. Brytyjskie władze policyjne s,ie do praw zwierzchniczych nad Pol-
złożyły \I. ja.pońskich wła.dz morskich Telegt-anł ł.~ewtio81a i kupiectwa polskiego ~ Piotrkowa do ską,. Sprzeciw rozbudowie okręgu ~n-
w Szanghaju energic~ny protest. tralnego uważać musimy za wyraźne 

S z: a n g h a j. (P A 1'). Agencja Reu- Bady 'HI inistró'l~ wtrą,canie się Gdańska do wewnętrznej 
tera donosi, że żołnierze japońscy po- P i o t r k ó w. (Tel. w1.) Zebrani w maga się niezwłocznego zamknięcia polityki gospodarczej Polski. 
bili wczoraj sierżanta policji brytyj- Piotrkowie w dniu 7 bm. przedstawi- granicy polskiej dla Żydów z RUlllU- Przeciw tej bezczelnej prowokacji 
skiej Turnera i inspektora Westa. ciele rzemiosła. i kupiectwa polskiego nH i prosi o wydanie jak najskutecz- urz'ędowych osobistości hitlerowskiego 

Kiedy Turner wystąpił przeciwko w trosce o narodowe oblicze gospodar- niej szych z-arzą,dzeń, motywują.c u- Gdailska konieczna jest energiczna. 
bruła.lnemu traktowaniu Chińczyka ki polskiej w związku z ostatnimi wy- chwałę swą. p.alą.cą. potrzebą. obrony reakcja ze strony Polskl. 
przez japońskiego żołnierza, na. OOci- darzeniami w Rumunii postanowili interesów 'Pracy polskiej w naszej Oj- p D b ' kO 

nek brytyjski koncesji międzynarodo- wysłać następującej treści telegram: czyźnie. roces O oszyns lego 
wej wkroczyli żołnierze japońscy i do- Do Prezesa Rady Ministrów, Ministra. Podpisany za Zwią.zek Rzemiosła L w ó w (Tel. wl.) Proces inż. Ada.-
konali na.paści. Spraw Wewnętrznych, Min. Przemysłu Chrześcijańskiego prezes _ Aleksan- ma Doboszyńskiego ma odbyć się po-

Dowódca sił brytyjskiCh w Chinach i Handlu. der Wesołowski. dobno w lutym. Rozprawę prowadzić 
Telie~ Molett odwiedził wczoraj ja- Zrzeszone Rzemiosło i Kupiectwo Za Stowarzyszenie !{upców _ Adam będzie sędzia okręgowy Dysiewicz, a o-
poilsklego attache wojskowego i zło- Polskie Piotrkowa Trybunalskiego do- B l skarżać będzie wiceprokurator dr 01-
i7ł energiczny p!'otest przeciwko po- a . szewski. 
«waJeeniu brytyjskiego odcinka obron
nego przez żołnierzy japońskich prz&
Ml'zegajQ.c, iż powtórzenie się podob
nych zajść może pocią.gną.ć za sobę. jak 
najpoważniejsze następstwa. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Fakty pobi
da urzędników policji brytyjskiej w 
Szanghaju przez żołnierzy japońskich 

Oszczerstwa "landrata" 
G d a ń s k (Tel. wł.) "Landrat" po

wiatu Gdańskie ~iziny p. Anders oczy
wiście gorliwy działacz partii narodo
wo-socjaJistycznej wydaje pisemko 
pod nazwą. "Zwischen \-" eichsel und 
Nogat". W jednym z ostatnich num&
rów ukazała się odezwa, która ostrz&
ga ludność przed wdawaniem się w 
rozmowy z polskimi inspektorami cel
nymi na obszarze W. M. Gdańska. W&
dług tei odezwy "polscy inspektorzy 
celni są. szpiegami". 

Wystą,'Pienie zuchwałego "LandJra
ta" ilustruje dobItnie stosunek gdań
Ikich sfer ~1QW11eh do ~ 
Polski. (p) 

Samothód Z benzyną wpadł pod pociąg 
IVybuch l5.000 lit'ł·ó'lV bełl~y'łly 

P a ryż. (PAT) W departamencie mysłu i chociaż doznał ciężkich op.a
Auode w pobliżu Lanouvelle, na linii rzeń, zdą.żył skoczyć do pobliskiego 
pomiędzy stacjami Narbonne-Per- kanału, co uratowało mu życie. Ma
pignan, samochód ciężarowy, wiozą.cy szynista pocią.gu jest ciężko ranny i 
benzynę, wpadł pod pocią.g. poparzony. Drożnik spłoną.ł żY'vcem 

Nast.ą.pił ogłuszają.cy wybuch 15 t y- w swym domku, który w cią.gu kilku 
sięcy litrów benzyny, zawartych w cy- sekund został całkowicie ogarnięty 
!rternie, znajdują.cej się na samocho- przez płomienie. .Tego żona i syn zdo
dzie. Rozlało się morza o!mia, które lali się uratować, skaczą.c z pierwszego 
objęło domek drożnika i są,siadujące piętra, odnieśli oni jednak rany i cięż-
z nim zabudowania. kie poparzenia. 

Szofer nie stracił przytomności u-

• 

Prowokacje gdańskie wobec Polski 
Be~~elne pr~ewtówienie dyrektora gdańskiej l~b1J Handlo'wej 

G d a ń s k. (Tel. wł.) W obecności Il<tóry w niesłychanie prowokacyjny 
prez. Greisera wygłosił przemówienie sposób ustosunkował się do Polski. 
óyr. gdańskiej Izby Handlowej Schnee, ~1ówca stwierdził, ze unia celna Gdań-

"Dojeżdżacz" 
War s z aw a (Tel. wł.) Cenny obraz 

zmarłego w 1914 r. Józefa Chełmoń
skiego "Dojeżdżacz" zaginął, skradzio
no go bowiem jego córce. 

P. Józefa Austowa, mie1izkająca w 
Warszawie, oddała obraz, który oce
niano na 20 tys. zł, jednemu ze znajo
mych jako pośrednikowi, aby go sprze
dać. Po dwóch latach nie otrzymaw
szy żadnej wiadomości zgłosiła się do 
urzędu śledczego, zachodzi bowiem o
bawa, że obraz został sprzedany za 
granicą.. (w) 

Daremne poszukiwania 
.zaginionego samolotu 

S a n P e d r o (Kalifornia) (P AT) 35 
okrętów wojennych i okolo 300 wodno
samolotów prowad z i ło wczoraj ,,,i eezo
rem poszukiwania zaginionego samo
lotu bombowego z 7-osobową. załogą.. 

W czasi,e tej akcji 7. samolotu, wy
strzelonego Co ź"~katapulty pancernika 
"Chica.go"; wy!p8.dł jeden lotnik i .po
nió!'ł śmierć , 



Sfrona 2 - ORĘDOW. 'II{, ponlflozialeK, ania 1tf sTycznia 19~ - Num.er? ~ 

Ostre wystąpienie przeciw komunistycznej 
akcji strajkowej 

magogiem. Czy będziemy mieli pr ~o 
dać wyraz naszemu przekonaniu rów
Dlez w "partii jedności"? Jesteśmy 
przeświadczeni, że rząd sowiecki nie 
jest najlepszym rząderri, Wierzymy lu
dziom jak Andre Gide, którzy po po
wrocie z Rosji zapewniają, że nędza 
jest tam okropna, wolność nieznana, 
wszystko przytłacza strach, a panuje 
kłamstwo. Czy moglibyśmy tak my
śleć gdyby u nas wprowadzono "front 

VtC"j poslowie so!'jalist!lczul o 'IIulneu'}"och lw 'm.tłnist!lc~nej 
propagandy stJ'ajlwll'ej - 7'a kl!]ka. ołn'ony politylci Stalina 

"Nie "uuny ~aUf(łJlill tło 'lcas~ej 'Uyci({guit:tej dlołr.i" 

p a ryż, (Tel. wL), Czc:ść dzisiej
szych dzienników porannych, przeważ
nie opozycyjnych, przyno i Ila czolo
wrch miejscach wyj~tki z artykulu 
dwóch posłów socjali~tycznych, zamie
szczonego przed kilku dniami w ich 
partyjnym organie "Populaire du 

AntYPolska polityka 
ukrahlskiego "Unda" 

Jak jut donosiliśmy, we Lwowie za
kOliczy! się kllllgJ"(,S dt>lrgatów "L'nda", 
Prasa \.lkl'aill"ka nic ngło.,:ila dotychcz!l.!' 
uchwal kongresu, fukt('ł)1 jest jCllnak, że 
panowaly na nim nastl'oje przeciwne tzw, 
pOlityce "normalizacyjnej", czyli ugodzie 
z rządem, za \Vart~j przez kiprownict wo 
"Unda" pn:ed wyborami do Sejmu i Se
natu IV 193~) r, 

Ożywien ie pols!; iej działalności narodo- . 
wej na terenie wojewódzlw południowo- · 
wschodnich zaniepoltoiło l kr~ir'lc~W, któ
rzy zapowiadają "tal,tyltę rewanżową" 
przeciw tPj "ofpnsywie polsl"irj". ,'a Iwu
gresie "Uudo" zapowiadano tę taktyl,ę j 
glo zono, że walka toczy il! nie między 
politykami ukrair'l;;kimi i f7.f\d P!11 , ale 
"między ohu narodami"_ Hadvl,alowie 1-

"Unda" oświadczułi, ?oc nie da'ozą się Z('

pchn"ć do roli dł'UgOI'Zp,dl1Pgo czynn!J'a na 
ziemiach "ul{]':Jir'H;liicll" (I) i te Polal\Om 
nic uda się stworzyć pru) 'Iwa nnrodO\wgo, 
Nawet zwolpnnicy polityki normolizncyj
noj oświadczali, t.f' jpst ona tylko ~I'ocłkil'm 
tal,tyczno-po litycznym i otł'zegałi t ronI) 
polską, ahy nie "przec!ągnłtt truny". 

Jak widzimy Ukraiilcy gro?f\, Z tych 
gróźb 8połeczer"l~two pol'l;ip powinno "'fI
bie zdnć spr'uwę i wyciągnąć wlaśriwe 
konsekwencje, 

k "Front demokratyczny" 
" na kongresie urzędników ' 

W dniach 15 i lU hm, orlhędzie sip, IV 

\Varszawie ogGlnopoJl'ki kongl'es pł'flrOW
ników paó;;;lwo\\'~'ch i samorządowych, 

.. \Vierzór \\'arf;zawf;ki" dono"i, że na 
kongresie mają być uchwalonc następują
ce postulat)': 

.. 1) Zuprlnf' znirsirnir poctatlw spccjnl
nrllo, 2) lłrh~'l('nip (lpl\l'('t 11 f>mrl'yfn Inrgo 
z 19:13 I'" 3) nO\\'f'łizacja lI"lnwy upo~az.('
niowej w ldrrunJ,1l zmniriszrnia rlotreb
czasowej rozpiętości na korzyść pracow
ników najniż;:zych lwtr/-!,oryj, 4) stabiłizo
('~a pracownil,6w kontl'n\i:towych, 5) ob~a
dzanie posad przf'Z fa~howców," 

To samo pismo takie w (rj sprawie 
anuje wnioski: 

"Przywódcy związl,ów urzędniczych 
podkreślają w T)J'zemówif>niach Iwn ipcz
ność utworzenia jednolitogo "frontu pm
CCWIl iczego", 

"l "ależy mieć na uwadzt>, ~e naslroje 
panujll,ee obecnie wśród pracowników, 
starają się \\"~'z ~"sl\ać dla swoich celów po
litycznych wodzowir tzw, .. Fl'ontu Dr)l1l)
kl'atyczł1C'go", l3ędą oni znhif'gnć o lIchwa
lr-ni<.> przrz 1,ongrf'S tzw, c!pklaraeji ideo
wej. któI'a w istocif' rzeczy bedzie mfW ife
stacją polityczną w duchu le"'icowym," 

Mafly urz~dllicze powinny )y;edzieć, ~c 
za tzw, .. Fl'ontpłl1 DerrlokJ'atyeznym" sto
ją Żydzi i masoni, którzy chcn. podpu
rządł " ować swoim celom organizacje za-
wodQwe, ' 

żydowskie skargi 
na propagandę antysemicką 

Prasa żydowska donosi, te minister 
Przemysłu i Handlu p, Homan przy jaJ de
legację Rady Naczelnej "upicc(wa Żydow
>$kiego, złożoną z pp,: Gepnf'l'rl (Warsza
wa), D. IIt>I'tza (Lódź), J. Sa pera (So, no
wiec), A, J\Qwpnokipgo (Wilno) i l\L Zaj
d<.>nrnuna (War;;;z:lwa). 

\V imieniu drlegacji p, Gepner zobra
zował sytuację handlu w Polsce IV dobie 
obecnej, t wiel'tlząc, l.e ha ndel w porówna
niu z innymi działami gospodarstwa nie 
uja wni! tendencyj rozwojowych, a do 
przyczyn hamlłjących rozwój IHmdlu od 
dłuższego ezasu przyczynia si(! w poważ· 
nej mierzc akcja anlpemicl,a, 

Następn i mówcy rozwinęl i powyt.Aze te
zy, podkreślając, iż najwi@.J,szym wrogif'm 
kOfJiuJlktury i tl'mpa gOf;pod:uczego je,,! 
8zenOlla 1)I'z('1. propagandę antys('mirk~ 

depresja wśród ludności t.ydow 'kiej. 
Jasne jest. t.e akęja przP{'iw1. 'dow:kn 

hamuje handel żydow ki. Jpst to natu
ralny stan rzeczy. Al<cja ta potoczy si~ 
dalej jako zdrowa konsekwencja rzeczy-. 
:wistości. Na to nie ma rady, 

centra". Artykuł ten podpisali posło- jedności"? 
wie Eschadoux i Roumajon. 

'Yspomniani posłowie zwracają. się "Jesteśmy przekonani, że zatarg u 
w bardzo ostrej formie przeci "' mane- Goodricha, który wybuchł z nikłego 
",rom komunistycznym i nie przebie- powodu, oraz strajl{ komunikacyjny 
rającej w środkach propagandzie straj- w Paryżu są absurdami. Te strajki 
kow~j ,a specjaj nie przeciw polączeniu przynoszą. niebezpieczelistwo zwróce
socjali tów z komunistami. Pi zą. oni nia ię l1la~y chlop kiej Francji oraz 
dosłow'nie: "Stalin nie jest żadnym ge- stanu średniego przeciw robotnikom, 
niuszem, lecz nikczemną istotą, gorszą Bc:dziemy szczerzy i wypowiemy 10-
od Iwan'a Groźnego, krwiożerczym de- jaJ nie wasze nadzieje: 
spotą., który przed niczym się nie cofa, "Chcecie utworzyć "partię jedno
aby utrzymać s,voją. dyktaturę. Czy ści", aby przylączyć ją. następnie do 
będziemy to mogli powiedzieć również l Trzeciej Międzynarodówki d1~ obrony 
o projektowanej przez komunistów politrl<i Stalina. Wszystko 1I1ne ~o 
"partii :edności"? Wyrar..amr przeko-l tyllw mydlenie oczu ~ kł~mstwo. Mo
nanie, że Tborez nie jest żadnym wiel- wim~ wam otwa:cie, z.e Rl~ m.amy 1..a,: 
kim mężem stanu, lecz ambitnym de- ufanIl'). dQ wasze) wyclQ.gmęteJ dlom. 

ząd fr nlU ki znosi wł n reformy 
l(()1łiec;~łłość re1ł'i~ji ustulr, k,tó're olw~a'y się s~kodliUJc ..... 

IVal1~a u. lonie r~qdu i ł'o~klad "frontu ludotcego
U 

P a ryż. (ATE), Strajk personelu o
krętów handlowych w Rouen rozszerza 
się. Porzuciły pracę zalogi Ił parow
ców, przybyt'ych li.: Hawru. \V obecnej 
chwili \V porcie RGuen znajduje się 3i 
pal'owcóW, ktÓl'ych zalogi nie pracują.. 

flównież zatar~ w pt'zcmyśle meta
lurgicznym na północy Francji nie zo
stal dotychcza" znłah ·ion~'. Przewidy
walla je, t możliwot.<ć sh'ojku, 

Biol'l!c pod uwagę Qgólne położenie 
kraju należv t \'ienlzić, że niepokoją.
cy je t pl'zNle w~ 7.y~tl\im spac1el{ pw
dukcji.' 1', HI~7, kiedy w:,zystkie paI'l
stwa na skutek przełamania kl'Yzysu 
zwięk zyłV wą. wytwórczość, we Fran
cji zmniejszyła się ona o 28 pet. Z po
,yodu wpro\"adzenia ~i-O-godzinnego t y
gOdl ia pracy· i częstych zaldóceń nor
malnego toku pl'acy Francja po pro
stu produkllJe obecnie za malo. Co go
rzej, z powodu dl'oż~"zn.\' sw~'ch tQwa
ró ' nic t,"lIw trar; ona zagl'aniczne 
n"nki zb\"tu, alc i ,,,I aSI)'.' ch 'odbiorców, 
riilans 11andlu zl1łtl'anic',mt>go Franc,ii 
wykazuje za rok 1937 dziewiętnaście 
miliardów f1'anl~ów deficytu, Jedno
cześnie v,'uo, to silnie bezrobocie czę
ściowe, gd'" ż fabn'lti pracują. tylko po 
3~4 dni w trgodniu. Zal{ladv prze
mygłu wOjennego nie I'obi~ na czas za
mó,~iień rządowych, Zak1adv lotnicze 
wyt\Onaly przewidziany pl'ogram jedy-

nie w 40 pct. 
W tych warunkach rząd nie mów1 

już o "pauzie" w dziele reform, ale po 
prostu zabrał się do znoszenia tych 
właśnie reform, które dla życia Fran
cji okazały się szkodliwe. Nie dotyczy 
to;ednal{ pożytecznycl zmian dla. sz~~ 
rol,ich warEtw ludnol§Cł w zakrc ie u· 
bezpieczeil i zdrowia pracownikó v, ich 
płatnych urlopów itp. Pre1.rdent PO(J
pi al natomia t sz('re~ dekretów, za
wie:o;zających w rozmaitrch wypad
kach <iO-godzinny trdziel\ pracy. Jako 
prz~'ldad wy _tal'czy powiedzieć, te da 
to FrancH rocznie o " miliony wię(!ej 
ton w~gla, któl'ego ostatnio zaczęl0 
brako,,,ać i tl'zeba go było sprowadzać 
z za granicy, 

Te "reform? reform", przeprowadza_ 
ne pl'zez premiel'a Chautempsa. a w za
l,resie finan~ów przez min, Bonneta, 
napotykają. na trudności wewnątrz ga
hinrlu. Nie \,,·Sl~'SCY ministrowie socja
Ii~t~'czni chcą. się pOdporządkować ko
n iecznościom państwowym, Taki np. 
Paul Faure otwarcie krytykuje na wle
cach soc jal istn:znrch prem iera i swo
ich l\Olegów radyi{alnych z gabinetu, 
PI'zech 'ko akcji Chautempsa w:" po
wiadają. się również doły partii soe,ia
Iistreznej j ocz~'\\'iście komuniści. 
Stwarza to w łonie "frontu ludo","ego" 
znaczne trudności i napięcia. 

Nowy minister rządu Gogi 
Ro~s~er~eJlie podstau'll ' l)Olityc~llcj gabfnetu - JJLin;ster 

Sln1aUJ ~a.gJ·aniczllych 'wyjei.:(Ua (lo Gene'lcy 

B u kar e s z t. (ATE), ' Min. Rolni- ... 'arodów do Gene\ '1, P<o drodze ~ w 
cłwa byłO dotychczas lderowane pro- chal'akłerze urzędującego prezesa Ma
\""izorycznie przez miu. kQmunikacjL lej Ententy. którą. reprezentować bę
Obecnie objął ten re ort p. D. n. .Joa- dzie w Genewie ~ złoży wizyty w Pra
ijjtzeEcu. który złożYł przysięgę na rę- dze i j3ialogroozie. 
ce króla. I{aroJa, Stronnictwo Narodowo-Liberalne o-

p, JQanitzescu jest jednym z. czo- gł~ilo dziś l\Ol1mnikat, w którym 
!owych przewódców "Frontu RumUll- Z\\TaCa się przeciwko zapowiedziane
skiego", ki(>l'owuneg'o przez b, premie- mu prze.z premiera Gogę rozwiązaniu 
1'a Vaidę Vocvoc1a, ~"ej cie jego w nowych izb ustawodawcz.\"Ch jeszcze 
skład rządu stanowi roz~zerzenie pod- przed· ich ul~onstytuowaniem siQ, to 
stawy politycznej gabinetu. jest przed 17 łutego. 

'V pierwszych dniach przysziego t y- Koła polit~czne oczekujl;l. w dniach 
godnia min. spraw zagranicznych p, najbliż~z~' ch połączenia się odlamu Je
Mice;;cu wyjeżdża na sesję Rady Ligi rzc"'o Bratianu ze Stl'Onnlct "em Taro-
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Z żYCIA POLITYCZNEGO 

.. Ozon" atakuje min. Kwiatkowskiego 
\Va r s z a w u, 8 stycznia, 

Pjątl,owe posiedzenie I\ola Parlamen
tarnego "Ozonu" stanowiło dużą nie"po · 
dzia.nl\(~ dla wszy 't kich. Minno zade{'ydo
wać sprawę 1'(>~wlnllliłllł i lU \Y~' łflnin ~ię 
znowu za.gadnicnie solidarności wszystkich 
n: III 11 1( 11\\ 1\111:1 l'lJ J'I:111If'II I ,Q'JI.'2!l Hz('l'Z la 
wall,uje się od samrgo powstania. projektu 
kIl! bu "ozonowego" w Sej lUie. 

l\1nI'SZ, Car przrci" sta" ia! się katego
n'cznie, aby '\010 Pnl'lamentnrne było u" 
zale~niołlP od dyt'f'I,tyw zewnętrznych z 
ul. Inlejl'i, ,l:(dzie mie~ci si+: lok~l .. 07.0-
n.11", Solidał'llof.ć ma tylko dotyczyć spraw 
budże1owych, 

* Na wczorn is zf' po ' iedzenie przybyło 
niewielu rO~IIJW. l'ie ziawill3ię nawet refe
rent· regulaminu po,;;, Sowiński, tak, że de
batv by1y w j."(runcie rzeczy ' nierealne, W 
ich tok u gru pa poslów ur-z~dniczych \\ y. 

sll:\pila z wnIoskiem c.ałkowitego Z!1leSle
n ia poda! kIJ spec ia Inclro d la urzędników. 
PJ'ojekt po.,i acla chamkter wybitnie poli· 
tyczny, uc!('rza bowiem w min. Kwiatl,ow
sl, ie~o i IV przediożony pn:ez niego pre
linJina.rz budżetowy, 

* Min, l\wiatko\\'sld POWl'óci! do Warsza-
wy z Errllicy. gdzie spędzal urlop świą· 
teczny, Wlnści wa jecl na k ba talia rozegt·u 
się na posiedzeniU .. Ozonu" \ye wtorek. Je
żeli uwzględnimy ten atal' na p, I(wiatkow
si, jego· i rozmaite pogloski, które wczorai 
kursowały po mieście o nowych zadaniach 
dowódcy O. K. we Lwowie gen, Tokarzew· 
8kie~0 (mówiło "ię m. i. że ma przejEć do 
admini~tracii pailstW<lWejl. oraz o wZI'oŚi'ie 
wpływów prof. Chelmoiiskiego j o zachwia· 
niu się min, Grabowskiego - to zauwaty
żymy, :lI:' sezon polityczny w przyszłym ty-
godniU bardzo się ożywi. W. 

Oglo z I 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
speci, cborób skrr, weper, i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyimuie 9-12 l ;l-9 w nIedzielę: 9-12 

n 48964 

Dr. med. A. MZLRE 
Specjalista cborób serca, krwi l płuc 

Wólczańska 62 Telefon 2ł2·99 
przYJmuJe 5 -7 Elektrokardiografia 

o 17d4 

Dr BeDry,k Borowski 
.pec, chorób oczu 

przyjmuje od 1-2,30 i 7-9· ej 
;Łódj, Ż'WirJci 18 TeleLoD 244.88 

D 4931 .. 
dowo-Liberalnym. W ten sposób po 1 
latacl1. Jerzy Bratianu powróciłby dQ 
swego macierzystego stronnictwa, 

Z wojny chińsko - japońskiej 
Szan~haj, (PAT), Nowe zaj 'cia 

z iolnierzami japońskimi wydarzyło 
się na bulwarze oddzielającym Nan~ 
Tao od koncesji francuskiej, Ochotnik 
rosyjski interweniował w chwili, gdyj 
żołnierz japoński bił Chinkę, która -
wbl'ew zarządzeniom japońskim - U.,j 
data się na stronę francuską. drogi po 
wodę. Należy zaznaczyć, że ChiilCZYCY. 
wycofują.c się niszczyli w Nan-Tao 
wodociągi. Odgłosy kłótni ścią~nęly; 
kilku innrch ochotników rosYhkich, 
którzy zaalarmowali gwizdkami dal
sze posterunid. Za chwilę zjawiły się 
d"va samochody pancerne francuskie 
i samochód ciężarowy z ochotnikami 
l'osyj8Ę.imi. Po drugieJ stronie bulwa
ru zajął pozycję oddział 100 żołnierzy: 
japOllskich z pogotowiem wojennym. 
N apręienie trwałG dość długo, dopóki 
oficerowie japoń cy i przed tawiciele 
policji francu 'kiej nie do~zli do poro-
2umienia. 

Wzrost nastrojów religijnych 
w Sowietach ' 

?II o s k w a, (PAT), W czasie teg().,j 
rocznych świąt Bożego Narodzenia,. 
które według starego stylu przypadały, 
w dniu wczoraj~zYlll, liczba Wiernych 
w cerkwiach mosldewskich była więk .. 
sza, niż W roku ubiegłym, PodobI,ie 
ma się rzecz i na prowincji. Choinki; 
urządzane na 'owy Rol' w większości 
domów, zatrzymano od świąt Bożego 
Narodzenia, \V ogóle w tym roku ilość 
choinek byla większa niż w rolnI ubie
głym. I ompJet zaba,nk na choinkę 
ko ' ztuje od 100 do 1óO ruhli. 

UCiąŻliWY obowiązek 'v a r s z a w a, (Tel. wI.) Rozmaite 
przedsiębiorstwa w Warszawie wystą
pHy do Izby Skarbowej z wni.oskiem 
o zwolnienie ich od obowiązku udzi(}
Jania informacyj o transakcjaCh z do
stawcami i odbiorcami w r, ub, Obo
i; iązek ten był oparty na przepisie 
.art. 60 Qrdynacji podatkowej, Przed
si ębiOl'stwa zgłosiły gotowość przedsta
wienia swoich ksiąg delegowan"m u
rzędnikom, ale prośby te przc,:Vażnie 
pozostały bez uwzględnienia. Firo1Y 
twierdzą, że wykonanie żądania v,'ladz 
skarbowych narazi je na olbrzymie ko
I"zty, 'V jednym wypadku fi.rma, która 
posiada 19.000 odbiorców i w zeszlo
roczn~"ch obrotach zanotowała otwlQ 
11?O.~00 pO,zycyj, obliczyła, że aby 5pel
rllĆ ząc1anle ","ładz skarbowych, musia
łaby w tym celu zatrudnić pięci·u do. 
c!atkowych urzędnil~ów na okres dwu 
miesięcy, (w) 

Kongres żydostwa pOlskiego 'v a r s z a w a, (Tel. wł.) Centralny 
komitet, organizujący lwngres żydo
stwa polskiego w dniu 20 lute'!o r )., 
prze unął termin ten na 10 marCR. Na 
razie urządza on rozmaite zebrania, 
jak w Kaliszu, Radomiu, Poznaniu, 
IA}dzi Ho. przy udziale . dlgatów " 'ar
szawskich. (w) 

Nazwy nułków 
'Varszawa. (PAT) Minister spr. 

wojskowych uregulo\ "al w drodze roz. 
kazu dawno iuż istniejące zW"czaiQwQ 
nazw~r, w;r,ględnie. szefostwa- pUłków 
na !ęJ1U jQcreh, A "' ięc 

1 82 pu IIHlW i piechoty nadano na
zwę: ~2 yht'J'Y.ls1d Pulk Stn~eków im. 
Tadem:w. Ko~cill~zki; 2) 83 pulko, i 
piechoty - 83 Pułk Stl'zelców PQle
skich im. Romualda Traugu tŁa; 3) 
](1 pułkowi ułanów - Hl Pulk łan6w 
'viel opo'~kirh im. gen . dyw Orlk:r
Dreszera ; 4) 7 pulko",i ułanów - 7 
Pulk Ułanów Lubelskich im. gen. Ka. 
z;.micrza SosnkowskiegQ. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

\\-alka o nadanie polskiego charak
teru naszemu życiu gospodarczemu po
suwa si<;: - pomimo \vielorakich prze
szkód - stale naprzód, budząc coraz 
w:it;'~sz~' niepokój wśród żydów, 

Z~-dzi sądzili zrazu, że rozpoczyna
jący sil,' bojkot gospodarczy nie potrwa 
dlugo, że się skotlczy na l\l'z~'ku, Tym
czasem społeczeli~two polskie wyka
zuje w " 'alce z zalewem żydowskim co
raz wir.cej kOll sekwrncji i uporu. Wal
ka obejmuje caly kraj i zaczyna na 
srrio zagrażae c!otycllczasowym niepo
dzielnym "'ładcom "polskiego" pl'ze
D'ty;:łu, handlu i rzemiosla. 

Kawet \" tak bardzo zabagnionej, 
tL"udnej dla Polaków dzieuzinic kredy
towej obsen"ujem.\' pe"' ien postQP, któ
ry ożY\\'('zo "'pływa na powsta'"anie 
drobnreh \Val'~ztatów handlowych i 
n-emieśln i cZ\'ch 

wstały zaledwie przed dwoma laty, w 
r. 1935. "W tym roku - stwierdza pre
zes Szmydt - powstały pierwsze dwie 
kasy. Dopiero w roku nastQpnym, a 
właściwie w jego drugiej połowie, ak
cja zakładania kas przY))l'ała żywsze 
tempo. \V pierwszej połowie 1936 r. 
,:alożollO 10 kas, a w dl'Ugiej - już 29, 
"eszta - to kasy założone w 1937 r.'· 

Dziś do Pol. • Centr. Kasy Kredytu 
Bezprocentowe:;o nałeży zgórą 200 za .. 
rejestrowanych kas. a w ogóle istnieje 
okolo 300 polskich kas bezprocento
wych. Ląc7.lla suma kapitałów, zebra
nych w 86 ka~ach, które nadesłały 
spra,\·ozclania. wynosi 1:'>3.000 zł, poży
czek udzielono :2.GOO. Są to dane nie
pełne. dopiero po otrzymaniu spl'awo
zda)'! ze \\'>zystkich kas można będzie 
pl'zecl~la\\'ić !"zczegÓ}owsze cyfry. 

Ale już te dane, które posiadamy, 
,,·skazują. no. jaki podatny grunt padło 
ziarno i jak stosunkowo poważne. real
ne rezultat.\' udało się w tej dziedzinie 
()si~tgn~ Ć. :\' ie zapom i najmy. że fun du
sze te zostaly złożone przez zubożale 
~p{)lecz(>ll~l\\'O i że pomoc ze strony 
raJlc;t\\'a (Bank Gosporlarstwa Krajo
\\ elW lb.\·la. jak (lot~(l, minimalna. 

O o!!.l'omie pracy. jak1;\. wykonał za
I ząd gIÓ"'11Y Pol. Centr. Kasy Kredytu 

Bezprocentowego. świadc7.:Y sprawozda
nie p. inż. Rzą.śnickiego, sekretarza UI.
rządu głównego. N ~ e będziemy go tutaj 
streszczać. Radzimy natomiast czytel
nikom omawianej broszury bezpośred
nio się z nim zapoznać, 

Dorobel, polskich kas bezprocenŁo
w\'Ch iak na dwa pierwsze lata istnie
ni"a. Jest niewątplhvie du~y. Im ku
"ieko\"e jednak zaniedbanIa nasze w 
dziedzinie życia gospodarczego spra
wiają., że potrzeby sę, jeszcze ~viększe 
I wymagają dalszych, energlcznyc.h 
działa!'l . Nie wolno zatrzymywać SIę 
v.' pół dro:;i. Proces stwarzania samo
dzielnych warsztatów polskich: prze
n'n1ow"ch. hAndlowych i rzemieślni
czYCh ń1Usi iś 'ć coraz szybriei. ażeby 
na."szą slrukturQ społeczną. pozbawioną 
rlotacl moclleg-o .. stanu śreclniego", u
czynić normalniejszą., podobną. do in
nych. zdrowych społecznie i polit\'cz-
nie, narodów, T. B. 

P. S. i Kto chcialby zakładać polsk~e 
kasy bezprocentowe, bądź zoriento\yać SIę 
w osiagniętym juz w tej d7ieclzinie dorob
ku winien zapoznać się z bros7,ul'ą .. Pol
:'l Ide kasy ;)ezprocentowe", która, IUo~na 
nabyć w \Varszawie - ul. Miodowa 7 
Polska Centralna Kasa Kredytu Bezpro
cento,yt>go, w cenie 1 zł za egzemplarz. 

\V kOJlCll uJJ. roku wyszla bardzo 
ciekawa broszura pt. "Polskie kasy 
bezproecllto,\'e" (nakladem Polskiej 
Centralnej Easy I{l'eJytu Bezproccnto
wcgo. \\'arsza"'a, ul. ~liodo,Ya 7), któ
ra poz, 'ala si~ zorientować w dzisiej
s~.ym stanic kredytu brzpJ'ocentowego. 
Jest to praca zbiorowa. złożona w po
łowic z treści\yych, z",i<;,zlych al'tyl<u
łów spl'a\yozclt1l\, informującrch 

\\szechs tl'onnie o roz\\oju polskiCh kas ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ bezprocento",~ch, a w połOWie ze spisu " __ 
l,as - czJollkó", Po!. Cen lr. Kasy Kre- 6 
dytu Bezprocentowego i ich zarządów, TYSIĄCE STAŁYCH KONSUMENT W 
za\\·iera.iąceg·o bez mała t~-siąr nazwisk KAWY .e HERBATY 
działacz~- społecznych, któl'z~' bezinte-

rcso\ynie slnżą. idei 11ol1iprania pol- ,.~ P 11 U '1'0 &r" 
skich placówek gospo llarczFh. .Jł l,. 

\V cz<.:ści pi erwsze,i rahi erają. glos 
zaslużeni pionierzy idei krC'Clytn bez- _ to najlepszy dowód icb wysokiej jakości! 
procentowego: ks. prałat eJr ~[arceli ~ 
Godlewski, dr Mie(,z~' 5l1nw Tl'ajLlos, inż. PL UT ON T. i M. Tarasiewiczów S. A. 
Józef Szmydt i inż. Józef Rzą~nicki. t> 2191-G~.IO WARSZAWA - Ż)tnia JO. 

,.Polskie chrześcija~skie kasy hez- ~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ procentO\\'e - pisze dr Trnjdos, wice-
prezes zarządu głó,vncgo Stronnict,ya -----
Narodowego - postawiły sobie za cel VAN ZEElAND W LONDYNIE 
nieść pomoc niezamożnym Polakom 
wrzna 11 ia chrześcijal'lski ego przez u
dzielanie bezPl'ocento\\'ych poż~'czek na 
7.ałożenie lub prowadzenie przedsi~
bi or~ twa ha n dl owego, rzemi cśln iczego. 
a także rolnego, oraz przez udzielanie 
pOl'Rd za"'odo\\'~' ch i prawnych." 

Van Zeeland, b. 
premier belgijski, 
przybył do Londy, 
nu powitany na 
dworcu przez po, 
sla belgijskieg;o ba, 
rona COI·tieJ' cle 
i\1archienne (z pra-

wej ). 

Pomoc ta jest dziś ~zczególnie waż
na, ponieważ żyjem~r w okresie kry
zysu gospodarczego, który wyrzucił na 
ulicę trsią ce b€zrobotn~-ch z osad, ,\'Si 
i miast, nie dając im żaclnrch nadziei 
na otrzymanie pracy najemnej, Istnie
ja natomiast duże możliwości, jeżeli 
idzie o zdobycie bytu, w dziedzinie za
żrdzonego przemysłu, handlu i rzemio
sra. Na przeszkodzie staje tu brak 
środków pieniężnych. Zaradzić temu 
brakowi starają. się ",laśnie - w mia
r~ swoich ~kromnrch środków - pol
"ki e kas~- bezprocentowe. Pomoc kas 
l'łuż~- - jak t.o podkreśla w czołowej 
rozprawce dl' Tl'ajdos - "dla dania 
f!nan~owyt'h podstaw dążeniom ludu 
polskieg-o do prac~r w handlu, rzemio
~le, tran 'porcie, drobnym przemyśle. 
ci~a ważkiet;o celu wyrwania z rąk oh
crch t~' ięcy placówek gospodarczych 
,,' miastach. o!"arlach i wsiach. dla da
wania pod taw samodzielnego zaroJl
kO\\'ania licznym tysiacom hezrobot-
11ych, cierpiąc\-ch n<,'dzę rodaków, a 
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GLOSY 
Zwyciężają tylko prawdziwe 

ruchy narodowe 
przede wszrstkim wchodzacej w czyn- ,,\Yarsz. Dziennik Narodowy" za
ne ż~'cie gospodarcze młodej genel'acji stanawia siQ nad przrcz~-l1ami dojścia 
Polaków." Sl,!'omnl' zal'oby polskich do ,,,ladzy w Rumunii zdccrdowanie 
),as bezprocentowych poz,yoliły set- anll'semickiej Partii Kal'odo,\'o-Chl'ze
)(0111 Polaków zalożyć ,,'łasne \'\.'al'szta- ści .(aJ'lskiej, )~tórą. od nazwisk dwóch 
t~- prac~- i pomnoż~' ć w ten sposób CI'I1- najw~'bitlliejszych jej prz~',,,~ców l)a
!Ją, spolecznie i ~osp o clarczo sferę clrob- z,\'wają także "partią Cuza-Goga", Za
nych i ~rednich polskich wyh"órców prtuje si9 przy tym, dlaczego do ",ła
i posiadarz,-. dz)' nie doszła "Żelazna Gwardia" z 

Realny 'dorobek, osiągnięty przez "wodzem" ("capitanul") Codreanu na 
polskie kasy hezprocentowe, stanowi I czele. 
nie"'ątpliwip ~kllteezl1ą. tam~ przeciw Otóż do\\'iadu.iel11~- siC, że "Żelazna 
postQpuiącemu ~tale w naszym ]{raju I Gwardia" pO\\'stata z rozlamu \\' partii 
komunizmowi i innym prądom WY"TO- pro!. Cuz~' . Sam Codreanu b~- l uczniem 
to,,""m. prof. Cuz~-, z którym następnie zen\'ał. 

Ks. prałat dr Marceli GodJew"ki no- Prof. Cuza .iest, jak wiadomo, jednym 
tu.ie w swoim art dmIe cie!{awlł Spo- z najbarclzie.i kOllsekwentnych i nieu
strzeżenie. że ,.w kasie mamy już tR- giętych w Europie ant~'semitów. "Że
kich. któr7Y rozpoczęli swą egzystencjQ lazna G,yal'dia' natomiast sprawo ży
()d pożyczki killmdziesi('riu zlot~'ch. a clowską. postawna lIna dalszym pla
clziś mają. już ",lllsne, dobrze prospe- nie". Toteż zagranica prasa żydowska 
l'ujące sklepy. A ilu jest takich. którzY i masOllska robi stale rozgłos \\'edług 
kier]yś metodą. żebraków o kawałek wzorów faszystowskich zorgan izowa
chleba prosili, a, dziś nie tylko sami nej "Żelaznej Gwardii", a nie "partii 
jedzą chleb własny, ale jeszcze jnn~-m Cuza-Goga". 
jeM dają.." Wiadomości te aut!)r kończy uwa-

Ze spl'a\\'oZllauia inż. J. SZJlwdta, gami: 
prezesa zaJ'zal1u g-lównego Pol. Centr. "Jakie to ci~kawe! Okolo takich frond 
Kas~- Krcrlytu Bezprocento,,'ego, <1(')- j0st niera:r. wiPle wrzawy - a1e )\le one I 
"'iadujemy się, że pierwsze ka<:y po- z",yci~żają. Z"'rci~żają wielkie ruchy 

• 
1 ECHA 
narodowe, au(rntycznc i gl~bokie. ~ic 
fas7.~'stowskie frondy, ale Mussolini zwy
cjęż~· t we \Vloszech. ~ic Gregor S(l'aSsCl', 
al e Hitler zwycięż~'l w Niemczech. Nil:: 
.,Ca,Jitanul" Codreanu. ale stary Cuza 
zwyciężył ",. Rumunii". 

Tak. Zwyciężają zawsze pra\\'Clzi
we, autentyczne ruchy nal'odo,ye, a nie 
rozłamowe, kl'zrkackie grupy. 

Bolszewicki ,~koń trojański" 
Jak clonios!~' dcpeste z Brukseli, 

pO"'stal projekt pOłączenia tzw. mię
dz~'nal'ocló\\'ki amsterdamskieJ (socja
list,vCZ1 1,\'Ch związków zawodow~' ch) z 
moskie\\skim ,.Profinternem" (sowiec
Ką międz~:nal'odówką. komunistycz
nych związków zawodowych). Projekt 
tcn łącz? się z taktrką Kominternu I 
rozszerzenia podstaw organiZaCrj-, 
nrch "frontów ludowych" w poszcze
góln~'ch krajach z decrdują.cymi wpły
wami komunistów. "Warsz. Dziennik 
NaroJowy" w projekcie tym widzi pró
bę l'.atowania polityki zagranicznej 
Rosji bolszewickiej na terenie Europy 
w zwi~zku z ostatnimi niepowodzenia
mi pol ityki dyplomacji sowieckiej. 

,,~, miarę kurczenia się - piste 
,,\V. Dz. N." - wpływów normalnych 
tej dyplomacji i w mial"~ powiększania 
się trudnośd polityki zagranicznej Sowie
tów, dla Mosl",·y zachodzi paląca. ko-

g 

Wysuszone mydło Tukaft nie nluny nawet 
naJdelikatnlejsz)' ch tka!lek bielizny. 
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nieczność znalezienia nowych dróg dzia
lania i nowych narzędzi presji na rządy 
palistw zachodnich, . 

"Ponieważ w wielu krajach europeJ
sI, ich socjalistyc:my ruch zawodowy jest 
jcszcze poważną siłą, umyślono wprowa
dzić dO/l "konia trojal1Sldego" w postaci 
sowieckich związków zawodowych i za
władnąć nim od wewnątrz." 

Od zachowania się socjalist~-cz
nych związków zawodowych zależ~', 
jaki będzie skutek komunistyczn~' ch 
zamiarów, Trzeba pilnie obserwo'Nać 
proces rozwojowy tych zabiegów, wie
my bowiem dobrze, w jale wielkim 
stopniu socjalistyczne zwią.zki zawodo
we zostały już przesiąknięte komuni
stycznymi jaczejkami. Oficjalne połą
czenie się równałoby się całkowitemu 
podporządkowaniu klasowych związ
ków zawodowych dyrektywom Mo
skwy, 

Profesorowie z "OzonuH 

bronią żydów 
Żydowski "Nasz Prze.~lącl" donosi, it 

w związku z zarządzeniem rektora Uni
wersytetu Stcfana Batorego w Wilnie, 
wprowadzającym getto ławkowe na 
wszcchnicy wileńSkiej, 14 profesorów, na
leżących do O. Z. N., skierowało do rek
tora ks. Wójcickiego następujące pismo: 

"Do Jego Magnificencji Pana Rektora 
Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie. 

,.Niżej podpisani profesorowie Uniwer
"ytctu Stefana Batorego po zapoznaniu 
"ię z treścią rO/:porządzenia. .Jego ~fap;ni
flcpncji z dnia 26 p;Tudnia 1937 r. uwaiaj:-J. 
za swój obowiązek zakomunikować Jego 
Magnificencji, co nastp'puje: 

"Treść rozporządzenia Jego Map;nifi
cencji z dnia 26 grudnia nie odpowiada 
naszym poglądom, wobec jednak faktu, 
ż.> w obecnym stanie prawnym odpowie
dzialność za sprawy administracyjne 
SPoczY"'a w~'lącznie na Jego Magnificen
cji, nie uważamy za możliwe przeciw
działać temu zarządzeniu. Jednocześnie 
zaznaczamy, że punkt trzeci rozporząflze
nia rozumiemy w ten sposób, te profeso
rowie nie są zobowiązani do wprowadze
nia \V ż~' rie om awianego zarządzenia Je
go l\[a~nificenc.ii. 

"Grupa prof(,!'iorów U. S. Ro, należą
rych do O. Z. N. 

(~as(p.J1uje H podpisów)." 

Trle "Nasz Prz egląfl". A zatem pro
Cesorska gruJla "Ozonu" protestuje , staje 
w obronie Żydów, gctto "nie odpowiada. 
na~zym poglądom". Ale to się chwali. 
Przynajmniej sprawa pos(a,,'iona szczc
I·r.e. 

.Przypominamy przy sposobnośc i, że 

Komisariat Rządu na m. sto \Varszawę, 
tuz przed ś\Yi<:fawi Bożego Narodzenia, 
zajął naklad afisza, wydanego przez 
Stronnictwo "-arodo,,"e, a propagującego 
ideę gctta w Polsce. 

Życic zmusza nas do odróżniania pozo
rów od realnej polityki. (m) 

Skutki bojkotu 
Żydowski ,,~owy Glos" z 7 stycznia 

rb. donosi: 

,,1 znów przybyJy do \\'arsza\\'y c] ,,'ie 
delegacje; tym r,uem zglosiły sip, do Cen
trali Detalistów i Drobnych J~upców de
legacjc kupiectwa żydowsl,iego w N'owym 
~fieście i Lubawie (Pomorze). 
. "W tych miastach juź od trzech mie

SI.ęC'y bez przerwy sklepy żydowskie s~ 
pIkIetowane przez wynajętych bezrobot
nych. 

"Taktyka pikieciarzy polega na tym, 
że wlaścicieli sklepów pozostawiają' w 
spokoju, terroryzują n" tomiast kupUją-
cych w tych sklcpach. . 

.,.Akcja ta. doprowadziła do tego, że z 
11 sklepów ż~'dow"ldch w Nowym Mieście 
6 sklepów już 7.likwidowano, a z 9 skle
pów żydowskiCh \\. Lubawic zostalo 5," 
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Robotnik nie chce laski, ale pracy 
Wrażenia z wvcieczki PO kuchniach, utrzymywanych przez łódzki komitet pomocy 

zimowej 
Ł ó d ź, 8. 1. - Rzesze bezrobotnych 

~. n.1ówił do mnie usunięty z żydow
skIeJ fabryki pracownik po zebraniu 
"Pracy Polskiej" - pragn~ przede 
wszystkim zatrudnienia. Pozostawanie 
na "łaskawym chlebie" samorządów, 
pań~twa czy społeczeństwa, pobiera
nie różnego rodzaju zasiłków, utrzy
mujących na krawędzi życia i śmierci 
- nie odpowiada masom pracowni
czym. Robotnik nie chce ł a s k i ale 
pracy. 

Te słowa łódzkiego pracownika 
prz):szły mi na myśl, kiedy jako u
czestnik ,,:,ycieczki dziennikarskiej, 
znalazłem SIę na pierwszym etapie tra
sy - w kuchni przy ul. MłvnarskieJ' 
34-6. . 

i, . DUŻO, A MALO TREśCIWE 
:" Kuchnia przy ul. Młynarskiej wy
daje dziennie około 2500 posilków. Co 
o nich mówią pobierający pożywienie? 
Ab~r się tego dowiedzieć przechodzę do 
ogólnej sali, wypełnionej szczelnie 
ludzką masą, wśród której przeważają 
kobiety. 

- Nagotują dużo zupy, dają. nawet 
aolewki, ale strawa ta nie ma treści. 
Przed i po jedzeniu człek czuje się tak 
samo głodny - mówi młoda, zmizero
wana kobiecina z dzieckiem na ręku. 

- Chude dają jedzenie - wtrąca 
robotnik, odziany w ubranie, które ty
lokrotnie zostało wzmocnione łatami, 
ze robi wrażenie jakby było poz~zywa
ne ze skrawków materii. 

Kapuśniak l'ozclawany przy okien
ku istotnie nie jest zawiesisty, za dużo 
w nim wody. Stosunkowo mała war
tość tej strawy uwypukla się jeszcze 
silniej, jaskra\viej na tle porównania 
z posiłkami, w~'dawanymi w policyj
nej kuchni przy ul. Dowborczyków 7 
- która jest jednym z dalszych eta
'pów wycieczki. 

WZOROWA KUCHNIA 

Po zapor.naniu się z prac~ kuchni 
policyjnej dochodzi się do przekona
nia, że jest to wzorowa istotnie pla
cówka. ·Wszystkie urządzenia utrzy
mane są w należytym porządku. Izba 
kuchenna, sala jadalna czyste, wyda
wanie porcyj bardzo sprawne. A por
cje te smaczne i treściwe. Jeden z u
czestników wycieczki, z\vracając się do 
kierownika kuchni, starszego poste
runkowego Jana Piętki, mówi: 

- Na pewno obok normalnego przy
'działu z komitetu pomocy zimowej ]<0-
rzystacie z innych jeszcze zasiłków. 
Takie przecież macie treściwe poży
wienie. 'V odpowiedzi na to sto poste
runkowy Piętka prowadzi oostojnika 
do biura-magazynu i pokazuje mu 
księgę podręczną, gdzie odnotowuje się 
wpływające i wydawane towary. Wąt
pliwości zostały usunięte. 

Wydatki administracyjne kuchni są 
niewielkie: kierownik Piętka, jak i ku
charz Józef Czerkawski pełnią swe 
funkcje honorowo. W kuchni tej wy
daje się około 650 posiłków obiado
wYGh. 

Sala jadalna ładnie jest przybrana. 
'V miłym otoczeniu posiłek bardziej 
smakuje. Przy końcu stolu siedzącej 
kobiety zapytuję: 

- Co w tej kuchni najlepiej gotu
ją? 

- Wszystko nam smakuje: i gro
chówkę dobrze gotuj~ i kapuśniak, o
górkową .. · 

DZIŚ MOŻLIWA 

W jednej z dalszych kuchni robot
nik w rozmowie stwierdza: 

- Dziś jest zupa możliwa, ale w in
ne dnie, .. Rozmówca mój urw,ał zdanie 
w połowie i machnąJ reką. Gest wy
mowny. 

Mężczyzna, któnr niedawno wrócił 
z wojska, shyierdza, że za mało \",yda
ją chleba. Jest mocno osłabiony. -
Karabinu b~'m teraz długo nie utrzy
mał - mówi. 

KUCHNIE RYTUALNE 

Uczestnikom w~'ciecr.ki pokazano 
także kuchnir, n'tualną" utrr.ymywaną 
również prze? łó(lzki komitpt pomocy 
zimowPj. Cz~' Żydzi powinni korr.y:-;tar 
z tej pomoc~' ? 

Posluchajmr, co mówi o trm łódzki 
robotnik, którego spotkałem w kuchni 
przy uL Rembielillskiego. i, poz.ostają
cej pod sprawnym klerowmctwem 
mgr. Włodarczyka. . 

W's'pomniany robotnik oświadczył 
• i: - Żydzi majlł takich bogaczy jak 

Ettingon, Kon, którzy w Łodzi doro
bili się milionów. Niech oni utrzymują 
rytualne kuchnie. Zasiłki, idące z ko
mitetu pomocy zimowej, powinny być 
przeznaczone tylko dla Polaków. 

KOLUMNY CYFR 

Jak wynika z dostarczonego prasie 
zestawienia jedena.ście kuchni na ter e
ni~ ŁOdzi wydaje dziennie 10 tys. por
CYJ. W grudniu wydano 240 iys. obia
dów, a zasilały one 5.500 rodzin. W 
związku ze świętami bezrobotni otrzy
mali 12 tys. paczek. Udzielono także 
pomocy odzieżowej. 

OŚWIADCZENIE NACZELNIKA 
WISŁAWSKIEGO 

Na zakończenie wycieczki, po zwie
dzeniu miejskiego domu starców i ka
lek przy ul. Narutowicza. 60, powstają
cego pod kierownictwem dra Lipill
skiego i siostry Służebniczki EleJctr, 
Odbyła się konferencja prasowa. Na
czelnik 'Visławski przedstawił zakres 

działalności komitetu pomocy zimo
wej, stwierdzając m. in., że korzystają 
z niej ci, którzy nie mają uprawnie
nia do pobierania ustawowych zasił
ków. 

Podczas konferencji przedstawi
ciel "Orędownika" poruszył sprawę 
traktowania bezrobotnych przez apa
rat administracyjny akcji pomocy zi
mowej, stwierdzając, że zachodz~ wy
padki niebywalego wprost odnoszenia 
się do zgłaszających się po zasiłek. 
'Vówczas naczelnik 'Vislawski oświad
czył, że podejmie kroki, w celu usu
nięcia tych stosunków. Wyraził on tak
że życzenie, aby o wszelkich niewła
ściwościach komunikowano mu bezpo
średnio, a wobec winnych zastosuje 
wł,aściwe rygory. 

Notując to oświadczenie lojalnie 
spodziewamy się, że pójdą za nim czy
ny, bo o nie przede wszystkim chodzi 
bezrobotnym masom. Obiecanek nasłu
chały się już wiele. 

(j. wyga) 

Jadalnia - świetlica kuchni polI cyjnej przy ul. Dowborczyków 7 

Straik, który napy(ha Żydom kieszenie 
Ł 6 d ź, 8 stycznia 

'V przemyśle kotonowym i poń
cLoszniczym (okrągłe maszyny) została, 
jak wiadomo, wypowiedziana umowa 
7.biorowa. N owe żądania ze strony ro
botników jeszcze nie są sformułowane, 
jak również nie określili swego stano
wiska fabrykanci, wśród których przy
gniatającą więJ<szość stanowią Żydzi. 

Oczywiście, że wypowiedzenie u
mowy ze strony robotników ma na ce-

lu uzyskanie lepszych warunków pra
cy i wyższych stawek płacy. Zarobki 
robotników przemysłu kotonowego i 
pończoszniczego (maszyny okrągłe) w 
ostatnich czasach uległy wydatnemu 
obniżeniu. 

Szczególnie małe zarobki mają 1'0-

]'otni cy przemysłu pończoszniczego. 
Otrzymują oni po prostu głodowe staw
ki. Robotnik z tej dziedziny przemysłu 
zarabia na tydzień od 15 do 25 zł. 

Głód mieszkaniowy w Łodzi 
klęską społeczni) 

B'lldou'nicfu'o dO')J'tó'U) czynszou'ych nie rOZ1VU{Ze problelnu 
lnieszlcaniou'ego - Zast)Oaszajqce cyfry - Ulica rnieszh'anien't 

Ł ód ź, 8. 1. Ostatnio W związku ubiegłym 300 domów mieszkalnych, 
z zamknięciem sezonu budowlanego rozpoczęto zaś budowę 500. 
w Łodzi ogloszono dane o ruchu budo- Na marginesie tych cyfr dojść mu
wlanym za rok 1937. Z zestawieil tych simy do smutnego wniosku, że pro
wynika, że \\' Łodzi wykończono w roku blem mie~zkanio\Vy w Łodzi jest na 

/ 

Komfortowy gmach c:r.ynszowy, 
należący do Żydów . 

1 
razie l1ierozwiązalny. 

Ruch budowlany w ub. roku był 
'.,·ybitnje jednostronny, tj. miał charak
ter lokaty kapitału. Znakomitą więk
szość nowowybudo\\'anych domów sta
nowią. domy czynszo\Ye - oczywiście 
w olbrzymim procencie żydowskie
[obliczone na zysk, o mieszkaniach du
ż~' ch i drogich. Tego rodzaju budow
ldctwo nie rozwiązuje społecznego cha
ra ktel'l1 kwesti i mi eszkanio'wej. Łódź 
jest miastem o prr.ygniatajęcym od
setku ludności rohotniczej, która jest 
odbiorcą określonego typu mieszkail, 
przeważnie 1-izbow~· ch. Dość wskazać, 
że w Łodzi znajduje się blisko 60 pct 
miesr.kail l-izbowych, w których za
mieszkuje 78 pct rodzin robot11iczych. 

Nędza mieszkaniowa robotnika 
łódzkiego jest klęską spoleczną, której 
liie może zaradzić obecnie budow
nictwo. Nie rozwiąże również tego za
garlnienia budownictwo domów jedno
rodzinnych, będące raczej wyrazem 
dążności do posiadania własności in
dywidualnej, a rozwi jające się dość 

l jntens~'wnie na peryferiach miasta. 
W globalnej liczbie popyt na mieszka-

., 

Przed obniżką dochód tygodniowy pra.
cowników omawianego przemySłu wy
nosił od 40 do 45 zł. Jak widać, llAstą.
pił bardzo znaczny, bo 50-procentowy 
spadek płac. 

Robotnicy mają zatem prawo doma
gać się, aby wydźwignięto ich z P!ze
łę-czy, znajdującej się na po~mez;u 
życia i śmierci. . 

Jak jednak wymóc polepsze-~l1e wa.
runków bytu? W drodze strajku ezy 
polubownego układu? -
DROGA STRAJKU NIE WSKAZANA '1 

Zatarg o płace nie może. być Wa
twiony na płaszczyźnie strajku. Dla
czego? Żeby odpowiedzi.eć na to pyta:
nie, należy skreślić sl?ecJ.aln~ warunkI, 
w jakich obecnie znajdUje Slę ,f:arÓWD? 
przemysł kotonowy, jak i ponczoszn~ 
czy (maszyny okrągłe) W ~bu tyc 
przemysłach panuje obecme. sezon 
m a r t wy. Skończył się se~n Zlmowy. 
a nie zaczął się jeszcze letUl. popyt?a 
artykuły wspomnianych p~zemysł0:W 
jest prawie żaden . FabrykI pracuJę. 
obecnie na zapas. Dla fabry·kantOlw 
jf..st to okres bezzyskowy .. 

'Vywołać obecnie strajk, to znaczY 
pójść na rękę fabryk~ntom Ż~d?m: W 
okresie strajku bOWIem OdcI~.zem są 
oni od bezzyskownej produkc~l, a na
stępnie wykorzystuj~c .komunkturę 
mają możność wyzbYCIa SIę tzw. ram
C:2ÓW to znaczy towaru wybrakowane
go, ~drzucanego w nor~alnym , proce: 
sie produkcyjnym. OdblOrcy hurto~ 
nicy i detaliści mając z powodu str~J
ku perspektywę zupełnego ~~a~"l1e
nia ich towaru, biorą taki JakI Jest, 
nie robiąc wstr<:tów, że to ramsz. 

SOCJALISTYCZNE MACHLOJKI 

Socjali~ći iuż niejednokrotnie podej
mowali strajki w martwych se~onach. 
Strajki te przynosiły za\,"'sze mepowo
dzen'ie: nie tylko że nie uzy~kn~~n~ 
pOdwyżki plac, ale żydzi obmz.ah 
stawki. . l' 

Nawet nie 7.11ają·cemu SOCJa,lISty~Z-
nych szacherele nasuwa się pytame. 
CZy w"wolywanie strajkóW w sezonach 
mart\"ych nie odbywa sie w poroz~
mieniu z żydowskimi fabrykanta~m. 
Strajki bon'iem w tych okresa~h, Jak 
już zaznaczyliśmy, są wodą. na zyd~
ski młyn, nahijają. kieszenie Żydow. 

KOMBINATORÓW PRZEP~DZIĆ 
Masy robotnicze uświadamiają s~

h fe, co 'znajduje się -za kulisami straJ
ków wywolywanych w martwych se
zon~ch, kto się na tym bogaci, ~l'uszą. 
wypowiędzieć si~ przeci~ kombmato: 
rom i przeciw zerowamu na dobrej 
woli i niedoli rzesz pracowniezych. . 

Robotnik polski nie może dać SIę 
prowadzfć na soCjalistycznym pasku, 
za jaki pociąga żydowski fabryk;ant, 
którego miliony zost3:ły okupIone 
f'krainą nieraz neozą tYSlęCy Polak?~. 
Zejdimy z ż~rdowsltich ścież~k, a ~e).dz
nw na szeroki, prosty polskI goścmle~, 
prowadzący do Polski Spraw.jedl!w~J, 
uznajQcei trud j mozol robotmka 1 da
.iącei mu pelne prawa członka narodu 
polskiego. (j. wyg.) 

"Mi.eszkania" robotnicze 

nia nie tylko nie zmniejsza się, ale 
wręcz odwrotnie - zwiQksza się. 

Teoretycznie rozwiązanie problemu 
mieszkaniowego leży w rękach inicja
tywy publicznej (pallslwo, samorząd), 
dalej inicjaty\\'~' prp."atnej i wreSZCIe 
- spole czn ej. Tak si ę składa, że dzi
siaj żaden z tych trzech czynni!(?", n~e 
wykazuje specjalnej aldY\YJ1os Cl, nIc 
", .. ięc dziwn ego, że w t~' ch warunkach 
budownictwo stoi na martwym punk
cie. 

Inspek c ja budowlana, dbając o bez
pieczellshv'o i estetykę miast~, naka-
7.uje rozbiórkę starych budow\], ludno
ści stale prr.~'by\\'a, kapitaliści hudują. 
olhrzymie dom~'-pl'zf.'llsif.'biorstwa, ob
Uczone na sute zy~ki i przeznaczone 
dla ludzi bogatych, tys ij)ce luclr.i roie
s~.ka w warunkach urąga.iQ,c~· ch po 
prostu gad no~ci lu cHd cj . Jeśli wiec 
r,ie rozwiążemy tragicznego wrr.c~ pro
blemu mieszkaniowego, to w medłu
gim stosunkowo czasie dojdziemy do 
tego, że w Łodzi ... ulica będzie mie
szkaniem. 



,.. 
N'umer 7 ORĘDOWNIK, ponIedziałek, dnfa ffJ sfy"Cnlia 1938 - gm,n~ ~ 

• Ci Et~ .. 'a ,,:q pa '*'i?* 4_ • 
29 maja wybory do Rady Miejsk[ej w todzi 
'1Ilasto, jak dotychczas, ~ostauie pod~ielotłe Ha 10 okręgów 
uyborc~ych - lJTyboryro~l)isałłe będą .już te dniu 28 lutego 
Olbr~ynt-ie ~ai"łtere8owanie spolec:ł!eł'istwa "adchod~C{cyn1,i 

wyborami 

Ł ó d i, 8. 1. - Jak się ost.atnio do· 
wiadujemy, wybory do Hady Miejskiej 
w Łodzi rozpisane zostaną w dniu 28 
lutego. Same zaś wybory odbędą. się 

29 maja (niedziela). Miasto podzielono 
zostanIe t.ak samo, jak za poprzednich 
",,-yborów, na dziesięć okręgów wybor· 

C7.ych, przy czym nie wiadomo jeszcz.e, 
czy granice tych okręgów nie ulegn~ 
żadnej zmianie. 

Zbliżają.ce się wybory do Rady Miej
skiej w Łodzi budzQ olbrzymie zainte
resowanie wśród spoI eczeńst wa łódz· 

kiego. 

Ks. Rudv obvwatelem angielskim 1 
Ręd~ie się utógl ju~ be~ pr~es~kód o~ełłić :ł! p. Suc'1łestow 

!{sią.żę Michal Radziwiłł wszczął w 
Londynie starn.nia o uzyskanie ohywa
tolstwa brytyjskiego za pośl'ednict\Yem 
swego adwokata. Liczy on na poparcie 
swoich wpływowych przyjaCiół w An
glii. Poza tym książę Radziwiłł posia
da z czasów swojej kariery dyploma-

• 

tycznej kilka wysokich odznaczeń an
gielskich. 

Gdyby starania księcia Radziwiłła 
odniosły skutek, uniknąłby on sprawy 
o ubezwłasnowolnienie, wytoczonej mu 
przed są,d~m polskim. Będzie się mógł 
takie wreszcie ożenić ze swą, żydowskI! 
przyjaciółką.. 

Następca tronu greckiego żeni się 

PRECYZYJr-."YLUKSUSOWY ODBIORNIK O ŚWIA
TOWYM ZASIĘGU. 4, LAMPY (3 PENTODY) 
3 ZAKRESY FAL. REGULACJA BARWY TONU. 
REGULACJA SELEKTYWNOSCI. REGULACJA 
SIŁY ODBIORU. GŁOSNIK DYNAMICZNY 
O PIĘKNYl'!1 TO~IE. AKUSTYCZNA ZAMYKANA 
SKRZYNKA. (Z ZALUZJAMI LUB DRZWICZKAMI) 

CENA GOT. ZŁ 260.-

n'Slw,dale U,.oc~ystoŚci te Atenach - OU'acje ludności -
l'r~yja~(l narzeczonej opóiniły katastJ'ofalne śniegi 

A t e n y. (Tel. wł.) Katastrofalne Księżniczka Fryderyka, ubrana w błę
burze śnieżne opóźniły przyjazd do kitną. toaletę z białym futrem, została 
Grecji narzeczonej następcy tronu niezwykle serdecznie powitana przez 
greckiego ks. Pawła - księżniczki króla Jerzego. NastQpnie księżniczkę 
Fryderyki Luizy. Fryderykę witał premier l\Ietaxas. Żona ' 

Z czterogodzinnym opóźnieniem jego wręcz~'ła księżniczce wspaniały szyły plutony kawalerii. Zgromadzona 
przybył na wspaniale iluminowany bukiet kwiatów. na trasie pochodu królewskiego lud
dworzec ateIlski pociąg, wiozą.cy księż- Po powitaniach z dworca wyruszył I ność wznosiła entuzjastyczne okrzyki 
niczkę, jej rodziców oraz liczną świtę. wspaniały ol'!;zak, któremu towarzy- na cześć młodej pary. 

Za złą służbę żąda emerytury 
War s z a w a. (Tel. wł.) B. wic&

dyrektor departamentu podatkowego 
w Min. Skarbu, Michalski, którego w 
najbliższym czasie czeka proces karny, 
wystl!Pił ze skargę. do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego o zaopa
trzenie emerytalne. Sprawa Michał. 
skiego była już w dwu instancjach roz
patrywana przez komisje dyscyplinar
ne l\fin. Sk,arbu i tam z.apadły orzecz&
nia pozhawiające go praw emerytal
nych. Od orzeczef1 tych Michalski od
wołał się do N. T. A. (w) 

Na gr,anicy państwa wsiadł do pocię.-
gu ks. Paweł. Wzdłuż całej trasy lud
ność witała owacyjnie przyszłą. królo
w~ grecką. 

Na peronie dworca ateńskiego ocze
kiwał dostojnych gości król grecki Je
rzy ,,, otoczeniu członków rodziny kró
lewskiej, władz i duchowieństwa. 

28 marca proces Pędraka 
\Va r s za wa . (Tel. wł.) Izba Kar· 

na Sądu Najwyższego wyznaczyła ter
min rozprawy kasacyjnej w głośnym 
procesie o zagójstwo śp. Barana losko
wi Pędr.akowi na 28 marca rb. (w) 

Sprawa upadłości 
"Dziennika Porannego" 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wydział 

Upadłościowy Sądu Okręg. w \Var
szawie ogłosił w sobotę po południu po
stanowienie w sprawie upadłości To
warzystwa Wydawniczego "Oświata", 
które wydawało nie istniejący już 
"Dziennik Poranny". Są.d uznał Tow. 
Wydawnicze "Oświata" za upadłe i 
mianował sędzią - komisarzem sędzie
go Bryzemajstra, a syndykiem masy 
upaadłości adw. Zaryna. (w) 

Na uboczu 

Hucpa żydowska, 
czy liczenie na naiwność? 
Żydowskie pismo wychodzęee w 

Łodzi pod nazwą. "Gł05 Poranny" w 
n·rze z dnia 7. bm. podaje na pierw
szej stronie tłustym drukiem kilka 
wiadomości w sprawie ostatnich wy
darzeń z Rumunii. 

Niektóre z tych wiadomości zaopa
trzone są przeddrukiem: "Nowy Jork. 
(Tel. "'Iasny)" (sic!). 

Że ~ydów z "Gło~u Porannego" bar
d70 bolą cięgi, jakie otrzymują ostatnio 
Żydzi rumuńscy, nie ma w tym nic 
dziwnego. Przecież wiedzą oni dobrze, 
że jak wypadki będę. toczyły się do
tychczasowym torem (a nape"'no będą 
się toczyły l), to i na nich przyjdzie 
kolej. 

Ale po C'O to bujać publiczność, ko
lego Srulek. że posiadacie w Nowym 
Jorku własnego kOl'esp.ondenta, który 
telefonuje (sicI) o po!'uniQC'iach 
nądu U. S. A. w sprawie Żydów ru
muń.skich? Kto wam w to uwierzy, 
Srulek, kto? 

I telefonują, z Nowego Jorku 
t~'lko ",'am jednym, na całą Polskę, 
tylko "'am, aj! to sie nazywa gazete. 

'A sofl 

Katastrofa tramwajowa w Pradze 
P r a g a (ATE). Na przedmieściu miejscu, 17 o~ób odniosło ci0.źkie rany, 

Pragi Deiwitz wydarzy ta się ci~żka ka- 19 zaś lżejsze. Podczas transportu do 
tastrofa tramwajowa, kt6ra pocią,gnę- szpitala jedna z ciężko rannych ofiar 
la za sobą, śmierć 2 osób. Na skutek katastrofy zmarła. Motorniczemu u
popsucia się hamulca. w~'~koC'z~'ł tra.m- ciało się wyskoczyć w chwili, w kt6-
waj, złożony z jednego wozu głównego rej wóz się wywracał, tak, że zdarł on 
i dwóch przyczepek, \V pelnym pędzie sobie tylko nieznacznie skórę w kiJku 
na 7.akręcie z 5Z:\"11 i wpadł na słup od ly;iejscach. 
elektryczności. Głó",ny wóz wywrócił Ponieważ stan 8 ofiar katastrofy 
f\ię, a prz:vczepki zder7;~'I~ się jedna z l jest bardzo ciężl;:i. obawiać się należy 
ch·ug-ą. i doslO\ynie wbił\' się w siebie. dalszych wypadkó\v zgonu. 

Jedna kobieta została zabita na 

ZAWIADOMIE"IE! 
Poclajem.v do wiadomości wszystkiCh P. T. Palaczy, że wypuściliśm.v 
na rynek nowe niedoścignionej jakości patentowane tutki 

DWUWATKI 
Z BIBUŁKI SAMOSPALtlEJ 

Tutki D W U W A T K I zaopatrzone są w dwa filtry według polskiego 
patentu No. 152. 

Fabryka Tutek ,,5 O KOŁ" 
W. Kwaśnlew"kl i F. Pacbolczyk w Warszawie 

• 

W czasie polowania w lasach sołotwhi· 
skieh (województwo stanisławowskie) psy 
zapędzily piękny okaz rysia do pułapki, 

przygotowanej na drzewie. Na zdjęciu 

ryś ze spokojem, aczkolwiek groźnie, spOoo 
gląda na obiektyw aparatu. 

/ .. 

[ a ~ ra~ln~1 a a~ r~ J 110 runl~m 
Katastrofie można było zapo biec - Pociąg wlókł samoch ód na przestrzeni 400 m -

Zabita w drodze powr otnej z zaręczyn syna 
T o ruń. 8. 1. - W uzupełnieniu 

naszej wczorajszej wiadomości o 
wstrząsającym wypadku, jaki wyda
rzył się na prlejeźclzie kolejowym, po
dajemy bliższe szcz.egół:~ tragicznej 
katastrofy. 

Samochód wjechał na tor prz~' prze
jeździe budki strażniczej nr 5, mając 
za.słonięty widok z prawej stron~r ma
łyn1 zagajnikiem, a z lewej budką, 
strażnika. W tej samej chwili zbliżał 
się od strony Grudziądza pociąg oso
bow~T przyspieszony nr 521. Pocią.g 
mial małe opóźnienie, które starał się 
nadrobić. 

Gdy samocl1ód znalazł siQ na prze
jeździe, został porwany przez lokomo
tywę i wleczon~r do następnego prze
,ia7.du, odległego o przeszło 400 metrów, 
gdzie masqnista zatrz~'mał pooiąg. 
"'skutek uderzenia samochód zostal 
l'('\;r1'ih' w dl'zn7!!i. \Y orllrg-lośri 50 mc-

trów od przejazdu leży trup szofera ze I lem ustalenia bliższych okoliczności 
zgniecioną głową. i klatkI! piersiowlh tragicznego wypadku. 
~okół porozrzu<;ane s~ częś~i karos~~i Wstrząsający ten wypadek wywo
l bagaz. Na śmegu damskIe trzewlkI, łał w okolicy straszne wrażenie. Tra
własność )ednej z pa~ażerek: I gizm wypadku powiększa fakt, że Ko-
Mas~yn~sta zatrzymał pOC1~g,. cofnął łodziejczakowie, pochodzęcy z Marcin. 

parowoz I prZ~T pomocy str,azl1Ika od- kowa pod Inowrocławiem powracali z 
s~mął P?tl'zaskany sal!10chod na bok: zaręczyn s~'na zmarłej Kołodziejczako
Nast~pllle .c~fną~ pocIąg d.o !atalneJ wej, Józefa z córką rolnika Urszulą 
budkI s.trazmcze.1. prz? ktore.l ,~y~a- Stachowską, które oclb~'wały się w Pa.. 
rzyła SIę katastrofa l zabrał CIężko powie TOTUli.skim. 
ranne pasażerki do Torunia. W pocią-

Czytelnikom "Orędownika" 
gu zmarła 58-letnia Kofodziejczakowa, 
a w szpitalu zmarła 17-letnia córka 
jej. Ciężko ranna jest 27-letnia Koło-
dziejczakowa. Zwłoki szofera p07.0sta- wysyłamy bezpłatnie na żądanie bro-
Iy na miejscu katastrof~. szurę p. t. ..J A K O D Z Y S K A C 

Z D R O W I E" (czyli leczenie mieszan o 
Z rana zjawila się na miejscu wy- karni ziołowemi) wIg przepisu 

padku komisja śledcza, która prowa- Dr Med. S T. B R E Y E R A 
dzi dalsze dochodzenia. 

Na miejscu katastrofy dokonano Dr St. Breyer, Kraków· Podgórze 
Skr,-;ynka pocztowa 4-8 " ~'7 zd irć fotn!!rafirznn'h i Tlnmi~7'ó'" ('('. Itl ___ ,; __ ..;.""= ________ ~_ • .; 
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[1!rWOny "tOWiflYU" 18JrHIOII wi[!lr!ly~!nturJ 
Jak "towarzysz" lenk chciał zrobić karierę na strajku tramwajarzy Niezdrowe 
ambicje zawodowego "robistrajka" - Aż do zwycięstwa ... przez jeden dzień - Kto 

na tym zarobił 
L 6 d t, 8 stycznia. 

Snop światła na szacherki socjali
stów, kierujących niektórymi związka
mi zawodowymi, rzuca. ostatni strajk 
tramwajarzy w Łodzi. Do organizowa
nia go został wysłany przez socjali
styczną centralę w V/arsz.awie "towa
rzysz" Lenk, który z Łodzią. nie ma nic 
wspólnego, gdyż jest ławnikiem w Ra
domsku. 

CO TO ZA FIGURA? 
"Towarzysz" Lenk, który narzucał 

się masom pracowniczym na przywód
cę i koniecznie chciał odegrać w per
traktacjach pomiędzy tramwajarzami 
a dyrekcją i zarządem miejskim rolę 
czynnika decydującego, w ogóle nie 
jest p}'acownikiem tramwajowym. Jest 
to typowy "technik" strajkowy, uży
wany przez partię do siania fermentu 
i niezaclowolenja wśród robotników. 
Na strajku tramwajowym w Łodzi 
chciał "towarzysz" Lenk wypłynąć na 
powierzchnię, wydostać się na szero
kie wody i sięgnąć po jakieś dygnitar
stwo. Czerwony towarzysz marzy po
noć o fotelu ... wiceprezydenta. 

TARGI NIE O PLACE, A O LENKA 
"Te wrześniu ub. roku rozpoczęły 

się starania o zawarcie układu zbioro
wego w tramwajach. Do układu ze 
strony robotników przystąpiły dwa 
związki: socjalistyczny Związek Kla
sowy Użyteczności Publicznej - od
dział II - tramwaje i Polski Związek 
Zawodowy Pracowników Tramwajo
wych. 

Z chwilę. przyjazdu do Łodzi tow. 
Lenka konferencje w sprawie układu 
zbiorowego utknęły na martwym 
punkcie. "Towarzysz" chciał być ko
niecznie dopuszczony do wspólnych 
narad pomiędzy zwią~kami tramwajo
wymi a dyrekCją i zarządem miejskim. 
Dyrekcja, wychodząc z założenia., że 
Lenk nie jest pracownikiem tramwa
jowym, nie zgodziła siQ na konferen
cje z jego udziałem. 

EKSPERYMENTY LENKA 
W tych warunkach Lenk, pragnąc 

wymusić uznanie swej osoby, zarządził 
po niepowodzeniu u inspektora 
pracy jednogodzinny strajk protesta
cyjny z zatrzymaniem wagonów na 
mieście. 'Vobec ostrego sprzeciwu Pol
skiego Związku Zawodowego Pracow
ników Tramwajowych do. strajku nie 
doszIo. 

Osmego października Odbyło się ze
branie klasowego związku tramwaja
rz)', na którym Lenk wymógł na zgro
madzonych proklamację strajku na 11 
października rzekomo z powodu ukła
du zbi.orowego, a faktycznie dla zapro
testowania przeciw zarządzeniom 
władz w stosunku do zarządu Zwię.zku 
Nauczycielstwa Polskiego. Jak stąd 
wynika chciał Lenk wciągnąć tram
wajarzy w rozgrywkę partyjną, nie 
mając1;\. nic wspólnego z; ich interesa
mi. Strajk ten jednak nie doszedł do 
skutku, ponieważ zatarg oddano pod 
arbitraż. 

Takie załatwienie sprawy wywoła
ło niezadowolenie w kołach klasowego 
związku. Członkowie tego zrzeszenia 
na zebraniu wystąpili zdecydowanie 
przeciw Lenkowi za to, że dopuścił do 
takiego ujęcia sprawy zatargu. Lenk 
w obawie o swe kości i poz~rcję zrzu
cił oduowiedzialność za to posunięcie 
na Polski Związek i zapowiedział, że 
zrywa z nim. 

AKCJA ZWI~ZltU POLSKIEGO 
ZAWODOWEGO 

Na. zebraniu Zwię.zku Polskiego Za-

lIIuummmlllUlllllllllllllm!llllnnllllllllmnlllllllllllllUlllllmlJ 

wodowego uchwalono prowadzić sa
modzielnie pertraktacje. Zrzeszenie to 
wystąpiło do dyrekcji z żądaniem gra
tyfikacji Za 11 dni, z postulatem za
prowadzenia 46 godzinnego trgodnia 
pracy i zwolnienia od pracy w pierw
sze święto Bożego Narodzenia i Wiel
kiejnocy. 'Vobec tego, że dyrektor 
tramwajów odmówił wniesienia tych 
żądali na posiedr.enie zarządu, delega
cja udała się do poszczególnych jego 
członków, ~pot~-kając f,ię z życzliwym 
przyjęciem. Związek kI as o, .... y, dowie
dziawszv się o posunięciach Związku 
Polskiego Zawodowego, zwołał zebra
nie swych członków, gdzie uchwalono 
wystąpić z żądaniem przyznania 100 zł 
gratyfikacji świątecznej, wprowadzenia 
46 godzinnego tygodnia pracy i wol
nych świąt z zagrożeniem przystąpie
nia do strajku na wyp-adek nie uwzglę
dnienia przez dyrekcję tyCh postula
tew. ',"obec takiego stanowiska kla
SOWCów 7.arząd nie za.iął się już memo
riałem Pol~kicgo Związku Zawodo\ve
go i nie przeciwdziałał nastrojom 
strajkowym. 

STRAJK AŻ DO ••. ZWYCIl!STWA 
W dniu 20 grudnia wybuchł strajk, 

który, jak zapowiedział butnie "to\Ya
rzysz" Lcnk, miał trwać aż do zwrcię
~twa. NastQpncgo dnia starosta we-

zwał przedstawicieli obu zwi~zków i 
z.ażądał zlikwidowania strajku do go
dziny 16-tej. Inasowcy zgodnie z tym 
życzeniem strajk odwołali, stwierdza
ją.c, że miał to być tylko jednodniowy 
protest. Strajk za tym zawiódł na. ca
łej linii. 

KTO ZAROBIL NA S'l'RAJKU 
Dyrekcja tramwajów. Do kas tram

wajów nie wpłynQła kwota jednodnio
wego zbioru za bilety tj. okolo 40 tys. 
zł, ale dyrekcja nie wypłaciła grat:di
kacji świątecznej i zarobków u dzień 
stra.iku. 

Stracili wydatnie pracownicy: nie 
otrzymali gratyfikacji, a prócz tego 
przepadł im zarobek za dzieli strajku. 
Tak klasowi pro"·oc1yrz~· z pod znaku 
socjal-komuny z "tow." Lenkiem na 
czele wyprowadzili masy pracowni
ków tramwajowych w pole, narażając 
ich na straty. Z wytworzonej sytuacji 
tramwajarze, zrzeszeni w klasowym 
związku, powinni wyciągnąć jeden, 
zasadniczy wniosek: zerwać z t~'mi, 
którzy na grzbietach rObotniczych ura
gną windować się na stolce intratnych 
posadek, a wejść do ruchu robotnicze
go, który przede wszystkim ma na 
względzie interesy polskiego świata 
praoy. 

(J. wyg.) 

INFORMATOR I PLAN M. ŁODZI 
wraz z Chojnami i Rudą - Pa bianicką 

z podziałem na komisariaty, szesciobarwny, form. 60/72 
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Ło"dz" - Poznan' I wszystkie kluby zrzeS7.one w LOZIIL we
zmą udział w defiladzie, która odbedzie 

Dziś odbędą się międzymiastowe zawo- się dziś, o godz. 11,30 na lorlowislw ŁKS 
dy hokejowe Lódź - Poznań na lodowi- przed zawodami PoznalI - Lódź. \Y tym 
sku LKS o godz. 12. Będzie to najlepsza celu kluby wydelegują po 9 zawodników 

1\a czele w hokeju lodowym w Lodzi on szeregu lat bezapelacyjnie kroczą druży
ny Łl\S i Union Toul'ingu. Pomiędzy tymi drużynami rozegrała sie również i tym 
razem walka o tytuł mish·zowski. Ta zdjęciu (górnym) mii:itrz Lodzi, LI{S, POni-

irj druiyna Ullion Touringu, tegorocznego wicemistrza okręgu łódZkiego. 

kompletnie wyrkwipowanych (z kijami, 
łrtwami i w kostiumach kłubowych). Za· 

-UPROSZCZONE 
KSIĘGI HANDLOWE 
dla pned.iębioratw handlowych i przemysłowych 

Obja§nienia i wzór uproszczonej ksiegi han
dlowej zatwierdzony przez Mini ·terstwo Skar
bu za D. V. 43268}1}3ł. ORZECZNICTWO N. 
'l' . A. W~-Ci:lgi z ustawo podatku przemy~ło
wym i dochorlowrm. HOZI10rz'ldzenic wrko-
11:lWCze. PRZYKŁADY PRAKTYCZNE. O
pracował: A. Dobrodziei. Cena zł 2,-, z prze-

syłką zł 2,30. 
W"dawnletwo Ksi41iarni Łódzkiej .. Czytaj", 
z,.~dź, al. Narutowicza %. P. K. O. 600.638. 
Katlllogi Biblioteki Praw PC'lskich wY8yłam,. 

bezpłatnie. n 4920 

wodnicy muszą być ubrani punktualnie 
na godz. 11,30, za co czyni się odpowie
dzialnymi kierowników sekcyj. 

Hokej na lodzie 
Mistrzostwa Polski. Rozgrywki w okrę· 

Itach sa, na ukończeniu, za wyjątkie~ Po
znania gdzie się dopiero rozpoczy,oaJą. Do 
l'oz~l'ywek międzyokręgowych, ktore od~ę .... 
da, siG 27 i 30 bm. staje 12 drużyn, a. mIa
nowicie po dwie ze Slą.ska. Warszawy, 
Lwowa i Krakowa oraz po jednej z Pozna· 
na, Pomorza, Wilna i Lodzi. 

\V Warszawie mi.,.trzostwo przypadnie 
naifłrawdopodobniej Warszawiance, a o 
dl'llgie miejsce stoczą walkę Polonia i 
AZS. 

Na Sl~sku faworytem jest Dąb, a. dr';1-
ll'ie miejsce przypadnie praWdopodobnIe 
Pogoni. 

'Ve L\vowie mistrzoatwa. dopiero się 
rozpoczął y i sytuacja nie jest jeszcze wy
jRśniona. Walka rozstrzY?lnie się między 
Czarnymi, Pogonia, i Lechią. 

,y l\raltowie faworytem jest Cracovia. 
a do clrugiego miejsca kandyduje kilka ze
ilpołćw. 

W Poznaniu faworytem jest AZS przed 
Wartą. 

W POlOl5t1.lych trzech okręgach m;~ 
strzostv.a jut zakończono. przy czym ml
stn:ern Pomorza z05tal Sokół Grudządz, 
Tlistrzem Wilna - KPW Ognisko, a mi
strzem Łodzi - L6dzki KS. 

Pierwsze mecze międzyokręgowe odbę
dl\ się w dniu 27 bm., a mianowicie: Ślą.;k 
Il - Lwów l w Katowicach, Lwów II -
I(raków I we Lwowie. Kraków II - SI.ąsk 
I (w Krakowie lub w I<rynicy), Poznan -' 
Pomorze w Poznaniu, Warszawa I - Lódź 
w War.;za-...,'ie, Wilno - Warszawa II w 
\ViJnie. Mecze rewanżowe rozegrane zosta-
111\ 30 stycznia. a. mianowicie Lwów l -
ŚIllsk II we Lwowie, I{raków I - Lw6_w II 
w Krakowie. SJąsI< I - Kraków II w hato
wicach, Pomorze - Poznań w Grudziądzu 
L6dź - Warszawa I w Łodzi i Warszawa 
II - "'Uno w Warszawie. 

Według regulaminu rozgrywek przy 
równej ilości punktów w obu meczach 
międzyokręgowych decyduje st~6unek !Jra
mck. O ile po normalnym czrune drugIego 
meczu etosunek bramek i punktów będzie 
lednakowy. wtedy, sędzia automatyczni..e 
przedlu~a mecz a~ do otrzymania wym
ku. 

Finały mistrT.ostw Polski przy ud~iale 6 
zwycięskich ze.społów z meczów mIędzy
okrllKowych odbędą się w dniach ocl 26 lu
tego do 3 marca w !{rynicy. 

PiłŚciarstwo 
Skład repreltenłacji Lodzł na mecz z To· 

runlem. Kapitan związkowy Ł. O. Z. B. u
stalił następujący skład Łodzi na mecr. T.. 
Toruniem o puchar prezydenta m. Toru
nia (w niedziele dnia 9 bm.). W kolejno
ści wa~. wa Icz~ Ć' b~dą: Ostrowaki. Rychter, 
AUlrustowicz. Eiiewski, Oatrowski 2, Pisar
;;ki: Dybilas i Jaskóla. 

Piłka noina 
Wniosek Warty o powięl,szenie Ligi d:) 

dwunastu klubów musi być przyjęty nie 
tylko przez walnc zebranie I.i1!i, lecz ta.\{
że zatwierdzony przez walnI' zebranie 
PZPN. Wniosek ma wszelkie szanse 
przejścia w Lidze, bowiem za powi~l~szeniem 
Li!(i ,\"~·powinda .;ię zdec~·dowanie 7 klu
bów. 'Yniosl,owi stanoWC70 przeciwne sa. 
jedynie Crac,ia i Po/!oń, 'Varszawian
ka natomiast nie sprecyzowała dotych
czas swego stanowiska. Większość klu
bów wypowiada się iednak za stopnio
wym po\Yi~I{i:z('niem Liiti w ciągu naibU
szych d',\"óch la t i to w ten sposób, by w 
tych dwóch latach spadal jedcn k lub, a 
I'I'ctlOazIły do Ligi dwa. 

Zapaśnictwo 
w nifldzielę rozpoczna,. się w J' .. octzi mi

strzostwa drużynowe w zapasach. Do mi
strzostw zgłosHy się ('ztery drużyny fa
bryczne: IKP, WJMA, KE i KP. Z. Zjedno
et;one. Tytułu mistrza broni KE. 

K~~Y i ~~~U~Y ~~~fUH~W[ł 
tegoroczna impreza hokejowa, organizo
wana przez ŁOZHL, z okazji dziesięciole
cia istnienia hokeja łódzkiego. Poznali re
prezentuje wysoki poziom hokej!! polskie
go. \V skład zespołu wchodzi szereg re
pl'ezentacyjnyclt zawodników Polski ze 
znakomitym bramkarzem Stogowskiro, 
braćmi Kasprzakami, Zielitlskim i inny
mi na czele. Skład reprezentacji Lodzi 
opartej na szkielecie mistrzowskiego ŁKS 
prz;edstawia się następująco: Jakubiee, 
Frence!, Rusinkiewicz, Koczewski, Król, 
Załęcki Ol'az VI' dntgim ataku: Jacobi Neu
man, Je ' e (UT). Jako rezerwowych wy
znaczono: Sutlr, (WIMA), Zapczyńskiego 
(Zj) i \Vilka (ŁKS). 

SPROBUJCIE SZCZ1łŚCIA .. ltoZ.Jctan. :.oZIEBŻANOWSXIEGO 

w różnych gatunkach i deseniach 
poleCił po cenach fabrycznych 

Wytwórnia O. BARCZ 
Udt, ul. LhnaDowsWcgo 80. 

SPRZEDAŻ BURTOWAł 
Wysyłamy na żąJanie kolekcje i cenniki 

t 
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\V związku r, jubileuszem lO-lecia wpro
wadzenia sportu hokejowego w Lodzi, 

CENTRALA: W,""IIWa, ~ s .... t 64 ODDZIAŁ: Gnie#7lo. Chrol>relO 2 

P, 2189-623 ra. aa ..... paela .. i.le W'J"!1raaycls 

Ciągnienie loterii 
War g li: a wa (Tel. wI.) W ciągnie

uiu Loterii Państwowej wiQksze wy
grane padły na następujllce numery: 

10.000 zł - 50020, 71U97, 81220. 
5.000 zł - 27U2. 18091, 75064, 94517, 

l:?zz,i:4, 142718, 146890. 
2.000 zł - 11:560, 3iG99, 31243, 71746, 

71822, 76156, 77082, 88613, 104508,11685·1, 
117793, 124328, 126272, 171110, 178765 
102534. ' 

t.oOO zł - 9072, 921.D, 9474, 13396, 
14241, 149G2, 22122, 25291, 26719, 2i398, 
30483, 31518, :l3363, 36406, 36775, 59004, 
72015, 78G03, 87182, 83GiD, 86894, 88030, 
88738, G8Z01, 111767, 115842, 117945. 
138547, 159849, 169621, 175460, 18771,0. . 
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nie, z wielką. pieczołowitością., ustawiając z nabożeń
stwem hebel obok hebla na okiennej futrynie. Zamiast 
klepek, majstrował przez pół dnia półki. GDy Boro
niecki zaglądnął koło południa, ciekawy, jak robota 
postępuje Wintoniuk jadł przyrumienioną kule,szę 

i oblizywał się. Ujrzawszy dyrektora, otarł usta ręka
wem i pokazywał z dumą siedem starannie oheblowa
nych półeczek, na których spoczywały jego heble, 
ustawione po jednym na każdej. 

Boroniecki uśmiechnął się na. kwaśno. ale nic nie 
powiedział, b.o na zydlu siedziała Marijka, wpatrują.ea 
się z podziwem w artystyczny sprzęt. chlubę jej ojca. 
W całej Czarnohone nikt nie miał takiego warsztatu, 
jak Iwan Wintoniuk. Duma ojca udzieliła się także 
córce. Oboje patrzyli na dyrektora, czekając z je~ 
strony pochwały. Boroniecki to zauważył i oglądając 
naczynie, rzekł wymijającO': 

- Bardzo ładne. Przy tak doskonałych heblach 
po,winna iść bardzo s'zyb-ko rorota, prawda Matijko? 

- Sprawedływo, pane derechtor - wyręczył ga
roa Marijkę w odpowiedzi. MimO' to bednarska robota. 
nie bardzo się Wintoniukowi kleiła, Wolał ciesielkę, 
jak każdy Hucuł. 

Tego samego dnia zwolni-ono Turczal'lskiego z obo
wiązku gotowania strawy dla dyrekcji. Miała to ro
bić odtąd Marijka Wintoniuk Iwana za osobną. zapła
tą. Turczański protestował. Obstawał, że nikt nad 
niego lepiej nie gotuje, gdyż kucharzył nawet w woj
sku i robił nieszczęśliwą minę, UdO'bruchał si~ dopie
ro, kiedy mu Boroniecki pozwolił pomagać dziewczy
nie; miał ją pow-oli zaprawiać w sztuce kulinarnej, 
głównie w gotowaniu herbaty. 

- Tylko mi nie bałamucić dziewczyny! Nie zy
czę sobie stan-owcz-o romansów tutaj w ~arządzie! -
pmestrzegał Boroniecki. 
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Przebywając na Czarnohorze od <;lwu mIeSIęcy, 

miał dość sposobności na przyglą.danie się 11Ucul~kim 
typom, Mężczyźni byli smukli, rośli, smagli, prawie 
klasycznie piękni. Kobiety i dzie'H'z<;,ta tej urody nie 
miały. Okutane w chustki, ubrane w serdaki jal< męż
czyźni, z łydkami, owiniętymi VI' czerwone -onuce 
i w postołach, przymoco,vanych do stóp wołokami, 

nie,:Viele się różniły !'!trojem od Hucułów. l\Jężczyźni 
opasywali się w bi-odrach bog-ato zdolmymi. skórzany
mi czeresami, kobiety wełnianymi poprużkami, ale 
wszyscy nosili jcdnak-owe keptary, to jest krótldc ko
żuszki bez rękawów. Wśród lwbiet przeważały twa
rze przeciętne. Ładne należaly . do rzadkości. 

Tymczasem oglądał rzecz nie do wiary: tajemni
cza dziewczyna sp-od wodosT'adu przypominała jedną. 
z mitycznych bogiń na obrazach Siemiradzkiego, 
Idealna linia ciała, klasycznie piękna, rasowa t\varz 
rzymfa:ą.ki, ocienIdm. rÓVl'nym nosie, harmonia całej 
postaci i ciepły, niewymuszony wdziQk, Mogła liczyć 
lat 18, najwyżej 20. Róż świtu rzucał złocistl;l. patynę 

na tę pyszną postać. jal<by wyrzeźbioną. dłutem mi
strza, co s'tworzył owo dzieło chyba w zachwycie, albo 
w obłąkaniu. Nic tu nie mą.ciło całości, najmniejszy 
szczegół nie drażnił oczu estety. Nawet nagość tar 
bezpośrednia nie miała w sobie nic z grzechu. Łako
my wzrok przykuwało jedynie posągowe piękno. 

Gdy wypląsawszy pod perlistymi kaskada.mL 

znów odeszła, Boronieckiemu jakby śvi'iat pO~7.l'I.rzal. 

Złoto wschodu, czar pierwotnej przyrody, n::lW~t łany 
falującej kosodrzewiny straciły na uroku. ~x>racał po
WO'li zadumany. Kąpiąca się dziewczyna nie mogła być 
zjawą chorej wyo,braźni. Należała niewątpliwie do 
sztabu jego robotników, tyll<o rzecz dziwna, on jej nie 

Duch C:r;arnoho.·~ 7 
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zauważył. \Vszak znał z widzenia wszystldch, jej jeu
nej nie poznawał, ' 

Po raz pienvszy od rozpoczęcia hudowy odwie
dzał partię za partią nie dla stwierclzenia stanu pra
cy, ale w poszukiwaniu za nieznajomą. Nie znalazł jej 
ani na serpentynie, ani w rezerwacie, gdzie praco\yano 
na ldlku odcinkach. Przypatrywał się bacznie każdej 
robotnicy. Szukał Zet czarnov,rłosymi, nawet z nimi roz
ma.wiał, ale tak im \'\'szystkim było do jego nieznajo
mej spod wodospadu, jak pospolitcj'ćmic do wspania
łego pazia luólo,,,' cj. Owszcm. Odkrył nawet ładne. re
gularnie rzeźbione b-mrze, tyll{o nie tę, jaką widział 
dziś o świcie. 

Wracając, przypomniał sobie, że nie był jeszcze 
w fabryce, Tylko tam mogła pracować, nigdzie ·indziej. 
Tymczasem stwierdził ze zdumieniem, że przy budo
wie gmachu są. zajęci sami cieśle. Zniecierpliwiony, 
przystąpił do głównego majstra Ślusaruka, . 

- Mychajlo! Czy wszyscy wyszli dziś do rohoty? 
- spytał dość ostro. 

- Wszyscy - odpowiedział po polsku miłej po-
wierzchowności, młody gazda, 

- Ejże! l\Inie się zdaje, że nie wszys,cy 
warkną ł Boroniecki. 

- U mnie nie brakuje nikogo. O ile wiem, w in· 
nych partiach też nikt nie zachorował - zapewniał 
gorąco Hucuł. 

- I nie wierzyć tu w latawice i dziwożony -- po
myślał Boroniecki, a głośno zapytał jeszcze, już bez 
przekonania: 

- W kolebie nikogo nie ma? 
- Jest Marijka Wintoniuk Iwana, Pilnuje rzr · 

czy, ale ona u nas nie pracuje, 
- A co? 
!!- .T cst tu z o i CC111. Samcj v\ dom u l, liczno .. , 
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cuł, o długich, wysmarowanych tłuszczem włósach, 
kłaniał się nisl,o i dziękował. W godzinę później za
meldował się u Boroniecldego. 

- Sława Jezusa Christa -,- pochwalił Pana Boga. 
- Sława na wiki ""il,ów, Jak się macie gazdo -

witał majstra Boroniecki. 
- U:l.rast, jak wy pane derechtor - kłaniał się 

Hucuł. 

- Ja was tu za prosiłem hvanic, bo słyszałem, że 
umiecie rohić także beczki. 

- Ja ~'sio znaju - zapewniaj Winotoniuk, 
- To dobl'ze. Zatem od poniedziałku zaczniecie 

robić dużą kadź dla fabryki Wymiar poda wam Ju
tro pan kierownik. "'arsztat możecie sobie ustawić 
tymczasem tutaj w magazynie, I tak stoi narazie pu
sty. W razie deszczu nie zmolmą klepki." 

- Sprawedływo, pane clereclltor - przyznał 
gazda, 

- A w lmchni możecie spać, 
Wintoniuk dtapał się z zakłopotaniem po głowie, 
- Koły ja maju tutka dońku, ,. 
- Dońka może z wami mieszl,ać, Będzie mi co 

rano prażyła mleko i gotowała kuleszę. Zapłace za to 
osobno. 

- Sprawedływo, pane derechtor - ucieszył się 

Wintoniule 
W tak dyplomatyczny sposób zainstalował Boro

niecki w zarządzie ojca i córkę, co nikogo nie zdziwiło, 
Warsztat stolarsld wymagał przestronnego i zabezpie
czonego przed deszczem miejs'ca, a takie znajdowało 
~ię tylko w zarządzie, W kolebie robić było nie
podobna, 

Jakoż w poniedziałek rano przydźwiga} Winto
niuk w pasistym worze cały swój warsztat. Składa) 
się z piłki. sielderv. ośnibł. i siedmiu różnych hebli. z 
lr'órvelllJvł ilanlzo clll'i ' U v \1ivl~ iaQ~ll ie z wora ostY'oi-
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Kalendarz ~łowiańskl 
Niedziela: Wla r!ymir 
Poniedziałek: DJbro-

Niedziela siu w 
"-_ _ Słońca: ",,,chód 8.01 
~. zacl16d 15.58 

Dlugość dnia 7 godzin 57 minut 
Xsi,życac \\' tllód 10.il, zachód 1,08 

Faza: Pierwsza l\\\'adra o 1;) godz. 

A~re) rMa~tiI i a~minilfra[ii W tO~li 
Piotrk()wslia 91 

2'Et,&fON redakcll e admlaistracjl 173.55 

NOCNY D)'Zun APTEK 
Nocy 'dzls iejszej dl'żuJ'uj;j nMtC'puhce apteki: 

TIusz\d\lwiczc w3 .. %g:crska 87. IIartm~" (ŻytU, 
Brz~ziil ka 24,. Rowillska. PIJ: WolnJśei :&. I'e
relman ' (żyd J, C(';,rielrriana 32. Danieler ki. Piotr
kowska 12( Wójcj('ki. Napi6rkowskiege 27 i 
Kempfi · (żyd.), Karolewska 4i:s. 

'l'ELEF'ONY 
POgolowie miejskie 102·90. 

- . P0lr0lowie P. C. K. 102·40. 
Pogotowie Ubezpieczalni ~08·1n 
Straż ogniowa 8. 

~EA.TRY 
Teatr :Ę'91Ski, o godz. 1G.00 ,,'l'essa" , o godz. 

20,30 .. Galnzl;a rozmarYnu". 
Teatr liamerallłY. o godz;. 16.00 - " Kobieta 

bez skazy". o godz. 20.30 - ,.Powrót mamY". 
Teatr POpuhHny o godz. 16.30 - .. Jutro po

goda", o · ~odz. 20.1:) .,Kobieta bf'z skazy". 
Teatr w sali Geyerę o !l'odz. 16,1;) "Hozkoszna 

nziewczyna", o godz. 10.30 .. Moralność palli 
Dulskicj'''. 

KINA 
CallitoI - "Zaczęlo się w ~ociągu'·. 
Corso - ,.Postrach opery". 
Ikar - .. Pani minister tańczy" i "Parada 

'gwiazrl '\Varszawy". 
Metro - "Niedorajda". 
Mimoza - . Znachor". 

(, Nasze - "Barbara Raijziwiltówna". 
Oświatowy-Slońce - .,Trędowata", 
Patace - .. Jej naiwkkszy bląd". 
Przedwiośnie - .. Pan redaI<tor sZllieje". 
Rialto - "PieśJ1 jej matki". 
Spoleezue - •. Straszny dwGr", 
Stylowy - "Czardasz, tokaJ, miłość", 

NOTUJEMY 
- W ś/'odę prz:?jeidża clo Lodzi przed

sta\\'iril,' ł mip.uzynal'odowego biura pracy 
przy Li.dze 1\al'odów w Genewie, p. Toth. 
Przed tawiciel w towarzystwie okręgo· 
wego insprJdora pracy p. '''rrzykowslde 
go zwi(>dzi szereg zaldadów przemysło
wych, interesLijąc się ich u/'ządzeniami . 

- ])0 Łodzi prz~'będzie komisja mini
sterialna z ramienia Ministerstwa Oświ ~,
ty z d~T. departament u p. Pollal<iem nli 
czele. l<omisja ta przeprowadzi badania. 
i wizytaCję w szkol ach zawodowych i na 
kursach za\yodowrch i dokształcających. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Wynalazcy zrzeszają się. Stow. po

pierania wynalazków, działające na tcre
nie Lodzi, ostatnio wystąpiło z cieka \Yą 
inicjatywą. Ponieważ wielu wynalaz
ców. nie rozporządzając odpowiednimi 
środkami finansowymi, nie może zreali
zować w praklycznym zastosowaniu swc
go wYllal:i'zku, nie,iednokrotnie bardzo po
żytecznego i mogącego stano\yić nową 
galąź produkcji kl'ajolVrj, a na\\'ct brak 
t ·ch Śl'oclJ,ów. uniemozli\\'ia często d(J
kc/kzcnie pl'óh, poslanowiono stworz~· ć 
spółrlziclnię ,,· ~'nal:17.ków, k(óraby fi nau
sowala próby i realizowała wynalazki z 
t~:m, że posiadala b~7 w znmiau uclzi.:1I w 
zy kach, z któl'ycn tworzył by się l,:apilał 
rezerwowy ,spólclzielni. 

Jeszcze o wyboraCh do Tow. Kredyto· 
wego, . \V z\\'i a. zku z wyborami pełno
mocników do To\\'arz~'st\\'a K/'cd~' u}\\'eg'u 
m. Loclzi, w pi l' !'wszym okręgu w dłli1.l 
!l bm. I. Stowarzys zenie Właticici e li 'il.:
ru chomośc i Clirzcf;cijan wspólnie z in · 
ny/ni- slol\"ar'z~-szeniami wlaścicieli ch.rze
ścijan, us ta lilo jcclnl\ listę I\and~·clatów, 
natomiast Centralne Stowarzy zenie \Vltl
ścicic li Kiel'uchomo;ci. zrzeszające Ży
dów i ~icmców. w os(atnicj chwili nie 
uzyska lo porozumienia i dopiero w SaTll 
dzi(!b \\' ·,horów 9 bm. ustalone zostani(', 
czy SIO\\'<1I'zy"Zcllie II ystąpi z jcdną I i s lą. 
czy też ?\iemey w)"5ta\\'i 4 osolmq Iist l; 
" laiillą. 

KontrolII pOjazdów konnyt:h, - W 
związku z osta{nimi opadami bnieżnYllli 
i I\.\·orzo.cą się na. jezdniach lodową po
wloką. nolowano liczne upauki koni, nie 
podl<utrch na oslro. l\'asl\:pstwem lego 
rodzaju wypac1ków było zatarasowanie 
jezdni i' ws{rz~' manie ruchu koJo\\,('g'o 
{)l'az tJ'amwajol\'eg-o. Poniewaz islnieje 
wyraźne zllrządzenie Stm'osllya GI'odzkie
gD. nall:azujące podkuwanie koni na ostro 
w cz:) ' Le zimy, organa poliCyjne i Tow. 
Opieki nad Zwierz ętarni zarz~Jziły S7, eze
g6!0\'l'ą kontrolę pojazdów konnych i 
w07,llic(', używający w zapJ'z~::w kOllie nie 
pDdkute na OSII'O, poC'iqguieci zo~t<l.ią do 
.oc1powiNlziolności 1'::lrJlcj. W wyniku do
tychczn~owe.i kontroli pori,\gnięlo (/0 od
pGlVirdzia1no,~ci ponad ;j ,) fUI'lllallów i 
właścicieli zaprzęgów. 

N'umer 7 - ORĘDOWNIK, poniedziałeK, ania 10 stycznia: 1938 - 'Strona!J 

Robotnik łódzki w walc o chi b 
Pr~ebieg tYfloclnict ~w lócl~kim, rynku ln'(fcolCuic~y'łn -7'QJ'

fli w Iic~'Jlych €l~ie€l~i'l1ac1t l'}r~emybltł 

Ł ó d ź, 8. 1. - Pierwszy tydziell w oraz około 400 w formiarniach poń
świecie TH'acy w ł ... odzi upłynął wzglę- czoch, którzy również wypowietlzieli 
dnie spokOjnie, o tyle przynajmniej , że dotychczas umowę i wystąpili z now)'
żadnego poważniejszego strajku nie mi ż~dallial11i. 
bylo. Jak się sytuacja ~becnie l..lłoży wy-

Strajk miał miejsce jedynie każą już najbliższe dni, gdyż rokowa-
w drukarniach akcydensowych nia rozpoczną się w przyszlym tygo-

dniu. 
jednak wygasł, tak że ognisko straj- Z kolei naj liczebniejszy odłam ro-
kowe ograniczylo się do kilku żydow- hotników obejmuje zatarg 
skich urul<a.l'll, gdy natomiast w pol-
skich praca trwala już nonnaltde. woimc6w 
Próby zlikwidowania strajku w d1'u- z którymi stow. właścicieli wozów za
kal'/11ach żydowskiCh, między innym i 1'ob1).ow)'ch wypowiedziało dotychcr;a
w większej drukarni Ż~' dów Ostrow- sową umowę. Ze swej strony wożnice 
skich, zawiodły i zatarg trwa. i stangl'cci, powołując się na nie-

Drugi najpoważniejszy ze względu współmiernie niskie płace oraz wzrost 
na liczbę zainteresowanych robotni- drożyzny domagają się, aby w nowej 
ków jest z.atarg umowie place dotychczasowe były wy-

. .... równane i podniesione w odniesieniu 
w przemysie szews~m do niektón' ch kategorii o 30 procent. 

Obejmujący na terenie Łodzi okolo Zatarg obejmuje również około 5000 
10.000 pracowników, zatrudnionych w robotników. 
warsztat.ach lub chałupniczo. \V po~ \V dziale pracowników fizycznych 
przedniej umowie w I ipeu 1937 roku wypada jeszcze zanotować zbiorowy 
przedsi~biorcy zobowiązali się auto- zatarg w przemyśle wrrabiającym 
matrcznie podnieść place w ta1).ich sznurowadła i tasiemki. Zatarg obej
gra/iicach, jak to uz~·sl<ali wlókniarze, muje około 800 robotników zaŁrudnio
a wi~c 10 procenŁ. Poważniejsi przell- nrch w kilkunastu mniejszych zakła
siębiorcy dotl'Zymal.i początkowo tego dach. 
warunku, łecz gdy Zydzi, nie tyl1).o nie \V dziale pracowników umyslo-
podnieŚli płac, ale systemat~· cznie po- wych 
częli je obniżać tak. że doszły do 2,50 Tramwajarze 
na dziel'l za 10 godzin pracy. \V rezul-
tacie czeladl1ie~' w)'powicdzieli umowę jeszcze łudzeni są przez splajtowa-

zagrozili n,awet sh'ajkiem. n)'ch przywódców socjalistycznych. 
Trzeci zataq~ obejmuje Ostatnio oś \'iadczono, że spór o wa

runki pracy i układ przejl.)ty został 
przemYĘł kotQUQWY przez centralę z"'iązku soc.ialistyczne-

oraz pokrewny, wyrabiający pOilczo-1 go w \Varszawie i że centrala ta z,a
chy na okrągłYch masz~· nach. Łącznie łat,,:i spór. be.7.pośl'e~nio w minister
w obu tych g'ałęziach przemysłu za- stwle. \V .lakI sposob, zobaczymy \v 
truclnionrch jest około 80QO ludzi, najbliższym cza.sie. 

Pożar w zakładach K. Eiserła 
D~i~ki eUCJ'gic~nej a,1wji straży pożm''I'wj pOŻUł" ~ostal ~lo

l;ali~owa'łly 

Ł ó cI ż, 8. 1. - Pnia 8 bm. od godz. I 
fi do 8 rano tI' "al pożar w zal.ladach 
Spółki Akcyjnej Karol Eisert (Żwirki 
nr 19). 

Ogień powstał w korytarzu urządzo
nYm od budynku przt;'c1zalni do tkalni 
i ul.'ządzell do przeprowadzan ia pasów 
transmis~· .il1ych. Jedna z trammi5yj 
spowodowała pożar \Y5kutek p~kni~cia 

leżyska. Ogiell przerzucił siC na dalsze 
urządzenia fabryczne, szczególnie tkal
nie. Na ratunek przybyły cztery plu
teny straiy, które d;d~ki energicznej 
akcji zdołały pożal' zlokalizować, nie 
oopuszczając do przeniesienia się na. 
~ ąsjeclni kompłeks budynków fabrycz
I~ych. Straty spowodowane przez pożar 
\"ynoszą ponad 30.000 zł. 

Zatargi - strajki - konferencje 
1000 robQfHiltmn UJ Zgier~u g,,.o~i 'lcidulO głodu 

Ł ó d ź, 8. 1. - W zakładach prze
mys~owych Scheiblera i Grohmana wy:
dalono ośmiu rohotników, w tym dwu 
delegatów ze Związku Socjalistycznego, 
z powodu n iewyrabianja przez nich 
norm produkcji. 

W zakladach Heblem przy ul. Dą
browskieJ 21:, zatrudniających 800 lu
dzi, powstał zatarg wskutek stosowa-
11 ia przy cz~' 'zczen iu maszyn pl ac 
<hiennych. gdy l'obotnicy domagają się 
akordu . Odbyta u impeklol'a pracy 
konferenc.ia nie doprowa.dziła do po
r07.umienia. Inspektor pracy zbacla na 
miejscu warunt.j i \\'ówczas wyda de
crz.i~. 

\ zakładach Sp. Akc. Karol Stei
n.crt (Piotrkowska 2(6) przed świętami 
\\YP{)lVieclziano \\'szystldm robotnikom 
w liczbie 2.300 pracQ i z chwilą wzno
wienia produkcji zapewniol1{) im pracę 
rJa powrót. Ponj('\"aż ohecuie kilku 
nie 7,ostalo przyj~tych. cala zaloia za
protestowała prze{:i\Yko temu i wstrzy
Jllała sip, demonstracyjnie na 4 god7.iny 
od pracr· Likwidacją zatargu zajęly 
i~ z\"iązki zaWOdO\H'. 

pracowIJ i cy \Yyhyóm j pł'Z~' borów 
sportowych "Frema" (Dowborczyków 
nr 25) wystąpili z żądaniem zawarcia 
umowy zbiorowej. [Ta 11 bm. zwołana 

KRONIKA POLICYJNA 
Fl'!łszywe 50-grosz6wki. Ka terenie 

Lodzi zaoJlsrrll'o\\'a!lo ul,;lzanie się w ma· 
so\\'ym ohi('l!u fHI. ' ~·fil'atów 1/10net 50-fZł'u-
870Wych, Jdól'C', choć ni (, \I(!olnie w~·kona· 
n e i lal\\'c do 1'0zpoznalJia. ze \\'zględl) 
na zw~' ezaj nic z\\Tacania u\\'agi na mo
net y r.c1a \\'ko\\'('. l'OZPo\\'szechniane s:\ 
lirinie, szcz{'l!ólnir na t:~ )'g'(J\\· if;kach. -
'\\' lallze polic~'jl1e za l z;'trlzily ohsrJ'wacjl: 
c('I('/11 zlik\\'ido\\'ania kolporl erów i fal· 
szerz,\' . 

została w tej sprawie konferencja 
przez illspel),tora pracy. 

Dnia 8 bm. odbyła się druga z kolei .. 
konferencja w lnspeli,cji Pracy celem 
z2wal'cia umowy zbiorowej dla rohot
flików przemysłu wYł'abiającego ta
siemki i sznurowadła. Zatarg obejmuje 
17 zakładów zatrudniających 01).010 500 
robotników, których ZIIaczna część nie 
pracuj e już obcen je. Zatarg zaostrzył 
~ic: i robotnicy dalszych fabryk zapo
wiedzieli strajk. 

\Vskutek podniesienia plac i obni
żenia opustu od tal'yfy łódzkiej, maj
~tl'o\\' ie tka('c~' w Zgierzu, zatl'uoniają
cy w zarobko'\\'ych tkalniach ok{)lo 
IOOO robotników, , ... ~' tępili 7. żądaniem 
pod",yższenia opIat od tkanin pod 
adl'e5'cm nakładców. Rokow;l.nia odby
te w tej sprawie nie daly wyniku i 0-
statec7.nie majstrowi~ zapowiedzieli 
unieruchomienie fabryk, co 1000 robot
n;J,ów pozha\yiłob~' pracy. Sprawą za
intereoowal !;Cię impekt{)r pracy i 
związki 7,awo(]O\ye i na 12 bm. zwołana 
wsJała konferencja z udziałom maj
strów. przedstawiCieli naldaclców i 
pr7.cclstawicirli z\Vi.ązków za",odo,,·~·rh 
celem 7.lik\Yidowania zatargu i niedo
puszczenia do zamkni~cia zakładu. 
_ _ _ _ I±S±~_~ ~ _~_l _ _ ~ _ _ 

KRONIKA WYPADKÓW 
'" nud7,i e Pahianiekirj w mirRZkllnilJ 

\\'Iasnrm nrz~' ul. ł. f\czll('i 51 zalruła sil; 
w celach "am.obójr7.ych l(l'onlami śmie)', 
tt']/H'mi 2G-I.'tnin Janina Lubh"z('\\·s!,a. -
Dcsiwl'atce urlzi"lil pomocy wezwany le· 
karz pogotowia. Powod ('m samobójslw'l 
1)\'lv nieRilas]\i l'or]7.inn('. 

. f\a lllicy Hóżflllej e 7.amies7.kały pod 
t\'mżl' ndre ('m 051\:11' TS\'ael ~padł Z I.: 
s'clw(lólV i zl:lm:lt nogę. Hannego prze
wieziono do szpilala. 

Na ul. Tkackiej zostal poraniony VI 
czas ie napości ulicznej 3(j - łetni Zygmunt 
Kruszyl'tsld (Tl, acka 28), odnosząc rany 
Huczone głowy. Sprawców napaści nie 
zuC'lano ująć. 

Ka ul. Morskiej zos tał przez niezna
nyCh sprawców pokłuty nożem 27-letni 
1Ilichał Kopacki z ul. Towiu/l.skiego nr 43 
Ranorgo opalrzył \I'czwaoy lekarz pogo· 
towia. 

'(RONIKA PABIANIC 

Kino Oświatowe - "Żółty skarb". 
KinQ Nowości - "Tylko raz kuchala" 

"Sl'l'urna. torpe'da". 
Kino Luna - "Królowa przedmleścia", 
Komunikat "Pracy Polskiej". \V niedzie-

1~, dnia 16 bm. o godz. 12 min. 15 zarząd 
obwodowy Zj:ednoczenia Za " 'odowego 
"Proca polska" urządza w sali Tow. ~im
l~astrczn('go "Sokól" przy ul. .Pu~askleg~ 
:':;6 odczyt, na którym prelegencl ml~JscoWl 
pr'Z'?mawiać będą na temat "Co to Jest ~e
magogia i kt<l ją uprawia", "Co to są lnJ~
dzynal'odówki: socjalistyczna ' i komum
styczna, kto nimi kieruj'e i dokąJ chcą za
prowadzić polSkiego robotnil,a", oraz "Co 
ru chy narodowe dają robotnikowi". 

TeO'oż dnia w tejże sali stal'aniem Związ
ku z~spól artystów zl-odzi pod kier .. dy:r. 
J. Pilarskiego odegra dwa przedstawleJ1la 
sztuki pt. ,.Żywot św. Genowefy", o gorlz. 4: 
po poł. i 7.30 wie cz. Bilety w cenie od 50 gr 
do 3 zł. 

Jak Cyganka oszukała .",łoda dziewczy. 
nę pragnącą wyjść wcześnie za mąż, Sie· 
cIemnastoletnia dziewczvna ::':enohia O., 
zam. przy ul. Darucha 41, miała wic!kie 
pragnienie wyjść wcześnie za mąt l ze 
sWfłgo pragnienia w swej łatw'owierności 
'Zwierzyła się dwom wędrującym Cygan
kom. Jedna z Cyganek wykorzystała w ca· 
łej pełni nadarzającą się sytuacj'ę i obie-, 
cała jejl dopomóc. Przystępując do swych 
,.czarów" zażądała pl'zede wszystkim od 
d:dcwczyny wszystkich pieniędzy, które 
otrzymawszy, włożyła następnie do ma
sielnicy. Potem \\"Zięla książeczkę o'd naho
żeństwa . udnwala, że się z niej modli. 
~rasielnic ę zaś schowala pod łóżko . Po 
chwili oświadc7.y!a dziewczynie, że wycho
dzi tylko na pól godziny. Gdy jednak po 
oznaczonym czasie Cyganka się nie zjawi
ła, wiedziona zlym przeczuciem O. sięgnę
ła po masielnicę i lw wielkiemu rozczaro
waniu spostrzegła, że sprytna Crganka w 
nie~yidzialny sposób włożoną gotówkę 85 
złotych wyjęła i slp·adIa. Zrozpaczona 
dziewczyna zarneldo\\'ala natychmiast o 
",,szystk'im policji, która wszczp.ła docho
dzenia. 

KRONIKA ZGłE"ZA 

Kinp ,Apollo --' .. Moskwa-Szanghaj". 
Kino Venus - "Dziewczęta z Nowo

liprlc. 
ZaQiniouy stąrzec prawdopodobnie 

ll11arźl. Jak już podawaliśmy, 71-1e~ni 
Jan Drzcwiecki. zamieszkały przy uhcy 
Aleksanc1l'owsldej 41, wyszedł z domu IV 
dniu 1 bm. do lasów zgierskich "Okr<j
glIk" i dotąd nie powrócił. Istnieje T!rzy: 
pU8zczenie, że starzec zmarzł w lesle 1 
zGstal zasypany śniegiem, który w tych 
dniach spadł obficie. Dotychczasowe po
szukhyania nie dały żadnego rezultatu. 

Wydzierżawił przędzalnię żydo~i. 
Jak donosiliśmy, z l;:ońcem grudma wy
gaE'Ia umowa dzierżawna. zawarta po: 
między właścicielem dużej przędzalm 
T,rzy ul. Tl'zcciego Maja 5 P: Zachcrtem, 
a dzirfiawca, drem Scl1welkel'tem. \v: 
/':w4'p:lm z t~'m zostalo zwolnionrch z 
pracy ponad 2:i0 rohotników. ~ praco\\': 
ników biurowych. ° clz/el'zawę te] 
p!'z ę dzalni ubie!J:ali się chl'ze ::i cij~nje i 
Ż\' dzi. Właśc iciel wvdzicrżawlł Jednak 
pj'7. ędzaJnię Ż~' dowi B~rn~zt a.inowi zŁo: 
cizi. \V związltu z obJęclCm prz~dzallll 
przez BOJ'J1 sztajna . spodzic\"ana. jes t. l'~
dllkcja l'obotnil,ów Polaków, a l?l'zyJęcle 
na ich miejscc Żydów. PostąPH' lllC p. 
Zachl'rta , który orlelal w r ę ce ży!lows]oe 
tak \\'ażna, pJacó\\'I, ę p1'7.rmsy10\\'1\, w 
Zg-irl'zu, nal eży pOl ę pić z cala bezwzględ
nością 

,( RON II« A TOMASZOWA 
UL :_ 

Budżet m. Tomaszowa na rok 1938·39, 
Pada Miejska na ostatnim posiedzeniu 
l'o7pa lrywą la. s pra \\'ę prc l im i narza bu
d żetowego na rok 1938-39. Budżet po __ stl'O
nit· dochodu zamyka się SllIM\ GS8.I,Jl zł 
i \V Po/,ó\\'l1fłniu Ż rokir/1l hic:i:ącymjl'E't 
większy o 3:) DOO d. Ddicyt budżetowy 
wyraża się sum[\. 17:L:)9i zł. 

Budżct pl'zesłano do komisji finanso
\\'o -budżl'towej do rozpatrzenia. 

Ze szkolnictwa. 1Irinisterst wo oświaty 
pJ'zyznalo gimnazjum miejskiemu w To
maszowie prlne pra Wt1. szl,ół pailstwo
wre),. Szkole nadano numrr 237. 

Biuro pośr.ednicłwa służby domowej. 
\V najl)liższ~' ch clnincll Ill'uehomione hę
d7i(' \\ T1mas7.o\\'i(> hiuro poś!'('(!llictw<). 
prally (li a slllżby domo\\'cj. Biuro pole
cać będzie tylko 1,1ln(Jydatld, posiadające 
('flpowlednie k\\'n lifil{ac.ie. 

24 stc;tgąniarzy ukaranych, Kom isja 
s[\nif'[ll'l1o - lek:ll' 'lw paepro\\'udzila lu
stl ' al'ję tal'!J:o\\'i,,]< i straganów na t('renie 
1'om:1sw\\'a, I\omisja ta uk:ll'ala rl o l'aż
nie 24 slraganiaJ'zy, J)l'z('ważnie Żyuów, 
za różne ucllylJi cnia sanitarne. 
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Prot i Gerwazy • 
C8.Ją 

r ---

PoehM afrykańskkh gości 
Był niezwykłym w swej świetności 
Na pochodu samym przedzie 
Prot na swoim słoniu jedzie. 

W "Orędownika" redakcji 
Czeka gości moc atrakcji 
Pelno ~wiatów i zieleni 
W lokalach a nawet w sieni. 

I z;wierzaczki ugoszczono 
'N Zoologu umieszczono 
S-dzie aż do samego rana 
Pochłonęły górę siana. 

Procesik po procesik u 
Skandalików wprost bez liku 
Co chwilę nowy ambara,s 
Albo nawet kilka na raz. 

--;:-::;;::-_ ... rr:r--

Hernes ubrany odświętnie 
Też wygląda nieprzeciętnie 
I struś pod nim pierwszej klasy 
Bardzo specjalnej rasy. 

Witano ich uroczyście: 
Spłakali się oczywiście 
No i każdy w to uwierzy 
Że podjedli. jak należy. 

!lIałpy także s,korzystały 
Bananami się opchaly 
ro czym syte i ogrzane 
ŚnUy wyspy ukochane. 

Zatrwożył Bię Prot z Gerwazym "7 estchnę1i głęboko razem 
Zdjął ich smutek wrjątkowy 
Przy czym pozwieBzali głowy. 

Za trzema podróżnikami 
Kroczy pan Grus wraz z małpami 
Licznie zebrana publiczność 
Podziwia małpiątek śliczność. 

Wręczono im dyplom śliczny 
Malowany, artystyczny ,y którym ręcznie wypisano 
Za co im gO darowano. 

Czytają "Orędownika" 
! mspólna ich myśl przenika! 
Nic się przez rok nie zmieniło 
Pozostalo, tak, jak było. 

Jako te to )XlcZClwmy 
Popłakały się chłopiny 
Lecz już po nie długiej chwili 
Ważną rzecz postanowili. 

utrzymania. Natychmiast ministerstwo zoo 
stało zasypane listami i calymi memoriała
mi dowodzącymi, że kosmetyki powinny 
naroozcie zaawansować na artykuł pierw
szej potrzeby. 

Dawniej uważano, że ozłowiek, Iktóry 

Kobieta prędzej wyrzeknie się obiadu 
niż pudru i szminki 

odżywia się jako tako, i ma na mieszkanie, 
7.1·ozumiano i stwierdzono urzędowo, ze opal, ś}viatJo i przyodziewek, zaspokaja 
dla prawdziwie nowoczesnej córki Ewy wszystkie potrzeby. Teraz kobiety przypo
kOSlIDetyki sa, niomal tak samo niezbędne, minaja, wJadzom, że żadna z nich nie może 
jak chleb i dach nad p;lową. Niedawno za· ~ię obyć bez kosmetyków, przynajmniej 
powiedziano, że ministcN'otwo pracy zacz- tych, bez: których czułaby się wpr06t dzi
nie wkró!.ee zbierać dane, które posłużą I kUBką. Ciekawa rzecz. czy wła.dze uznają te 
rio nowego określenia minimum kosztów żądania za uzasadnione. ZaT)ewne - tak. 

Czasy się zmieniają, a wraz z nimi zmie
niają się także ludzie. ° tym wiedzieli już 
starożytni Rzymianie. Kiedy przed wojną 
angielskie ministerstwo pracy określab 
minimU!ID kosztów utrzymania obywatela 
lub obywatelki Wielkiej Brytanii, uwzględ
niało oczywiście, tylko pewne potrzeby. 
WydatJki na kosmetyki uchodziły za zby
tek, do którego ubogie kobiety nie powin
ny sobie rościć pretensji. 

Dziś jest inaczej, napewno nie ty'lko w 
Anglii, chociaż nie wszędzie jeszcze przed
sta wicielki płoci pięknej W)"Stąpily tak 
energicznie i tak śmiaJo wakzą o uznanie 
I!:asady, że kolbieta współczesna, niezllil~nie 
od majątku. jakim lbs ją obdarzył, ma nie
zaprzeczone prawo pielęgnowania swej u
rody. a w razie potrzeby również popra
~enie niedoskonałego dzieła natury. 

,Angieliki domagajĄ &ię, .aby wresLCie 

"Nie ż~tlajcie od żon niczego prócz miłości 
dobrze zieśf możecie tutaj" 

Sl(,utec~'łta rekla'lna ameryk'ańskiego baru 
Slo'" Cly amerYkań.skie mają ustaloną I jut w Ameryce wzory przesadne.i relda

l'eputację, Zatrącając często o. \\ yszytlzane my, znanej pod nazwą "ualahoo", prÓbują 

Biegną starzy, biegna, młod1:i 
By zobaczyć, o co chodzi 
Wszystkimi ciekawość miot& 
Ujrzeć Gerwazego, Pro ta. 

Od toastów i przemówek 
Dostali zawrotu główek 
'Vskutek czego zwykła, modą 
Przez noc się leczyli sodą. 

Żydów niewstrzymana rzeka 
Przez granice do nas ścieka 
Po staremu złote zyski 
Płyną w wiecznie chciwe pyaki. 

Nazajutrz wędrując lasem 
PogWizdują sobie czasem, 
Dobry humor nawet mają 
Bo znów są w ojczystym kra.ju. 

; 

ostatnio ~ać na strunie sentymentu, by W' 
ten sposób wzbudzić zainteresowanie nie
wrażli we~o już na WSzYstkie najmo ..!nieJ .. 
sze przeboje reklamy klienta. ,,~Hedawno -' 
pisze jeden z dziennikarzy europejskj,ch, 
który w towarzystwie kilku swych amery
kańsl,ich kolegów wyjechał w malowniczft 
góry i jary Colorado, na wzgórzu, przez 
które prowadziła jedna z glównych arteryj 
komunikacyjnych, nad wejściem clo. jedne, 
go z licznych przydrożnych barów, czyt&~ 
łem taki napis: "Nie żndajcie od żO'D nic~e ... 
go prócz miłości, zje';ć dobrze możecie tu. 
taj". merykanom bardzo się ten napiE! po~ 
dobał i każdy z nich z obowiązku niema.l 
ulegał sugestywnemu napisowi. Przed ba .. 
rMll zatrzymywało się praWie ItaMa au .. 
to i nieraz właściciel gospody nie mógł 8001 
bie dać rarty z natlokiem gości. r:'rzeb .. 
przyznać, że kuchnia w tym ]J:lrzf' . hvła 
iostotnie wyśmienita." . 

Ostatki 
Podobno ~'śród szoferów chkaguwsklCn 

dal się zauwatyć osta.tuio wzmożony po.. 
ciąg do kieliszka. 



Ki li@mia[~ ~i~torJ[ln!i ~iO~tflJ[J Wiel~OIOI~~i 
Zycie coraz bardziej przekreśla dawne 

granice niewoli, a nawiązuje i wraca do 
form, wykreślonych narodowi w histo
rycznym jego pochodzie. W coraz silniej
szej postaci występuje proces faktyczne
go - któremu częściowo towarzyszy praw
nr -. zrastania się ziem stanowiących on
gIś hIstoryczną Wielkopolskę. Ziemia ka
liska wraca clo dawnej wspólnoty z Po
zt;la.ńskim, a i w ziemi sieradzkiej, łęczyc
kIej.' czy nawe~ Mazowszu poczyna pulso
wac coraz żywIej tężyzn:ł wielkopolska. 

, , HISTORYCZNA WIELKOPOLSKA 

W,,:rto sobie uprzytomnić, że historycz-
. Jla WIelkopolSka w XIV i XV wieku obej
mowała obok województw: poznańslde<>'o 
i kaliskiego takze sieradzkie i łęczyckie 
a od / 1569 roku równie~ Mazowsze 'Kuja~ 
wy/i Prusy Królewskie. ' . ., 

HERB WOmW(>DZTWA SIERADZKIEGO 
znajd ujący Bię w wiell,im oltarzu kolegia

~ 
ty sieradzkiej. 

Na ziemiach tych żywioł polski coraz 
wydatniej akcentuje swą wolę do całkowi
tego kierowania losami odziedziczonej oj
cowizny. Stolica ziemi kaliskiej - od
wieczny Kalisz w entuzjastycznym zrywie 
uwalni.a się z żydowskiej przewagi gospo
darcze), UmaCllla]ąc swe pozycje łańcu
eh~m staje rosnących w liczbę i moc pol
skIch placówek. O palmę pierwszeństwa 
l: Kaliszem staje Sieradz. 

SIERADZ MIEJSCEM ELEKCn 
TRZECH KRÓLÓW 

Nad rzeką Warią wśród żyznych pól 
:rozsiadł się gród Sieradz, którego rodo
wód wyprowadzają historycy od starożyt
nego .. Syradza", istniejącego już napewno 
'" siódmym wieku po ChrystUSie. Bole
tiaw Chrobry pobudował w mieście za
mek drewniany, obronny, zabezpieczony 
błotami, rowami i ostrokołem. 'V 1331 ro
ku zniszczyli zamek doszczętnie Krzyża
ty. Nową, murowaną budowlę zamkową 
wzniósł Kazimierz Wielki. W roku 1383 
obraduje w Sieradzu sejm. na którym 
szlachta powołała na tron polski Jadwigę. 
Na walnym sejmie w tym mieście obrany 

FARA - KOLEGIATA SmHADZKA 
po spaleniu w 1331 r. przez KrzyżaJków, od· 
budowa.na w 1730 roku za KaDmiena 

Więlkiego. 

został także królem Władysław Warneri
czyk. W Sieradzu przyobleczono w szkar
łatną purpurę władzy królewskiej Kazi
mierza Jagiellończyka w 1445 roku. 

DWA KOŚClOL y I DOM KRÓLEWSKI 

Po dni dzisiejsze przetrwały jedynie 
trzy pomniki przeszłości; dwa kościoły 1 
dom królewsld Kazimierza Ja ,!;-lellończy
ka. 

Najokazalszym pomnikiem chlubnej 
przeszłości Sieradza jest kolegiata sie
radzka, pochodząca z końca X względnie 
XI wieku. W farze sieradzkiej odbył się 
w 1233 roku pierwszy synod biskupów z 
całej Polski pod przewodnictwem arcybi
skupa gnieźnieńskiego Pełki. Podczas na
jazdu Krzy7.aków świątynia spłonęła do
szczętnie. Odbudował ją Kazimierz Wiel
ki. Z tych czasów pochodzi charaktery
styczny fronton, nadający świątyni cechy 
odwiecznego tumu. W ostatnich latach 
wiele zapobiegliwości dookoła odnowie
nia kościoła wykazał obecny proboszcz 
sieradzki ks. prałat Pogorzel ski. 

W 1729 roku fara sieradzka uzyskała 
godność kolegiaty. We frontową ścianę 
kościoła wmurowane są odrzewia z byłe
go zamku obronnego. 

Drugim kościołem sieradzkim jest kla
sztor i świątynia 00. Dominikanów, spro
wadzonych do grodu przez księcia I<azi
mierza, syna I<onrada Mazowieckiego. VY 
kościele klasztornym pochowano trzech 
książąt sieradzkich. W 1922 roku kościół 
podominikański przeszedł na własność SS 
Urszulanek. 

Na rogu rynku przy zbiegu ulicy Do
minikańskiej i Zamkowej wznosi się dom 
o kamiennych ,odrzwiach, który należał 
swego czasu do króla Kazimierza Jagiel
lończyka. 

SIERADZ W NOWEJ SZACIE 

Starodawny Sieradz uległ w ostatnich 
czterech latach zasadniczym przeobraże
niom. P'sychika jego mieszkańców pod
dała się twórczemu oddziaływaniu idei 
narodowej. Pod jej wpływem ożywczego 
powiewu - Sieradzanie poczuli w sobie 
nowe siły i stanęli w rzędzie szermierzy 
niezaletności polskiego gospodarstwa na
rodowego. Kto nie był kilka lat w Siera
dzu, ten po przybyciu do niego zaskoczo-

DOM KROLEWSKI 
Kazimierza Jagiello11czyka z 1450 roku 

ny będzie przegrupowamem, jakie nastą
piło w układzie gospodarczym miasta. 
Już w samym rynku zlikwidowano kilka 
tydowskich placówek, a w ich miejsce 
powstały pol skie. A w targowy dzień peł
no na rynku polskich straganów, które 
skutecznie przeciwstawiają się żydowskim 
handełesom. 

Nie brak w Sieradzu i wielkopolskich 
pionierów gospodarczych. Przy ul. War
szawskiej założyli polscy kupcy z Leszna 
nowoczesny magazyn z gotowymi ubra
niami p. f. "Dom odzieży". Mimo że skład 
ten istnieje dopiero kwartał, to jednak ro
zwija się doskonale. P. Adamczyk, na 
którego naz\yisko jest firma zapisana, zdo
był miejs<:owy rynek wstępnym bojem, SPY' 
chając Żydów na plan dalszy. Żydzi chcąc 
obezwładnić niebezpiecznego konkurenta 
stawiali nawet przed sklepem pikiety. Na 
ni~ się to jednak nie lldało: Polacy nie 
przestali sklepu nawiedzać, a żydowskie 
"stójki" przepędzono. 

Ruch odżydzeniowy występuje silnie 
nie tylko w Sieradzu, ale i w sąsiedniej -
ZdUliskiej Woli, gdzie wśród innych no
wych pohkich placówek umocnił swa, po
zycję lwpiec wielkopolski Bielawny. 

Usamodzielnianie się gospodarcze t y
wiotu polskiego w Sierarizkim dokonuje 
się Rkladnie i z żywiołowym wprost roz
machem. Na polu gospodarczym staro
dawnej ziemi sieraclzkiej, historycznej 
siostrzenicy Wielkopolski, wzrasta bujny 
łan polskiej krzepkości i tężyzny narodo
wej. Ziemia sieradzka wyrównuje naro
dowy front. (j. wyg.) 

LODA HAl;AMA 
z;na,komita tancerka polska 

Moje 
życzenie i marzenie 
Okoliczności ostatnich dni sprawiły, t. 

formalnie zaniemówiłem. Zaniemogłem 
i nie mogłem po prostu napisać normalne
go felietonu, łamiąc tak chwalebnie otrzy
maną od paru lat regularność. 

Otrzymałem z tej racji parę listów od 
bojaźliwszych Czytelników z zapytaniem, 
czym przypadkiem karku nie złamał albo 
wolności osobistej nie stracH, zamknięty 
w areszcie względnie zakuty w kajdany .... 
malżeńskie. 

Otóż nie uległem żadnej z tych niespo-
dzianek. ' 

Uległem natomiast cięt.arowi wydarzeń 
zgrzybiałego, starego minionego roku. A 
właściwie wraz z nim podtatusiały, pot
knąłem się i uległem chorobie pospolitej 
szczególnie wśród felietonistów. 

Oczywiście Czytelnik też może na nil\ 
z a p aść podobnie jak sufit, który z a
p a d ł w gmachu P. K. O. jednak nil<t e
wentualnie prócz najbliższych nie zauwa
ty, jeśli Czytelnik gazety n i e czytał ... 

Druga rzecz to ta, że felietonista to 
człowiek z reguły i z natury leniwy i ob
darzony jako taką w y o b raź n i ą. Jeśli 
tedy wyzdrowieje, nie kwapi się do robo
ty, bo w Y o b r a ż a sobie, że wciąż jeszcze 
jest chory ... 

I licho wie, jak l:!ługo bym trwał w tej 
miłej skądinąd wyobraźni, gdyby nie to, 
że smutno i przykro mimo wszystko czło
wiekowi, jeśli nie można się wygadać 
przed bliźnim, wraz z nim wygadywać, u
żalić się, pokpić, pożartować i ewentualnie 
rąbnąć w ramach motliwości towa
rzyskiego kodesku karnego ... 

Nie wiem, czy z tych względów potra
fiłby milczeć nawet niemowa, zwłaszcza. 
jeśli się zważy, że nasza rzeczywistość 
nieurojona nasuwa nam nazbyt często te
maty, które się proszą, aby je wziąć pod 
młotek prasowy i urządzić publiczną li
cytację a raczej publiczne pranie i lanie. 

Na ten przykład niech mi kto powie, 
czy oslatni (co ja mówię: chyba nie 0-
atatni) a raczej najnowszy głośny proces 
pomorski, z którego dowiedzieliśmy ~ o 
~tnieniu na ziemiach polskich sławnego 
"jut wzgórza, na którym całowano się, -
ściskano i kochano rzewnie i wylewnie, 
nazywając to wzgórze imieniem rarytata
sa pomorskiego, jakim niewątpliwie był p. 
Stefan KirtikIiks, niech mi kto powie -
powtarzam - czy tak romantyczna idyl
la nie prosi się sama o to, aby ją opisał! 
w sposób ile możności piękny, wspania
ły, uroczysty a godny ... 

Oto powody, które nie pozwalają c2lło
wiekowi zbytnio milczeć, skoro same fak
ty i wydarzenia, same c a ł o w a n i a ł 
ściskania wydają głośny huk czy trzę,sk 
c m o k a n i a, śmiechu i ... pomruk poli
towania. 

Przekorbaliwszy się tedy przez próg 
Nowego Roku stajemy czy pelzamy w je
go zaczątkach i wraz z nim jako te malu 
dy wesołe, zabawne i - starajmy się -
beztroskie, posuwajmy się wolniutko, 0-
strożnie, na czworakach i zapominając o 
troskach, łzach i kłopotach minionego sta.
rego roku, miejmy oblicze pelne wiary, 
najlepszej nadziei i otuchy w tym Roku 
Nowym. 

Ja sam zaś, wróciwszy do siebie i do 
domu, po niefrasonliwym Sylwestrze, -
starał się będę zachować oblicze, jak wy
żej. 

I mogę zapewnić po kupiecku: 
Obsł uga skora i rze(elna. Życzeniem 

i marzeniem moim jest i będzie jak naj
lepiej obs tuż~-ć p, T. Klientelę to jest Ko
chanych Czy te IniJ,ów. 

Prosząc o życzliwe poparcie kreślę' się 

Z poważaniem 

T. Z. BER~lES 

Demonstracje 
Chłopów niemieckich 
z powodu braku paszy 

B r e m a (ag). W miejscowości 
Grauenburg obok Bremy nieznani 
sprawcy położyli obok pomnika zde<}h
le prosię, przywiązując na szyi napis 
nast. treści: ,.Ona zdechła śmiercią bo
haterską, karmiona przez ... ". Do 
'l'zeźni w Bremie dostarczono świnię, 
ważąeą 40 kg, której przywiązano ta
bliczkę z napisem: "Dajcie roi 4 lata. 
czasu". W ten ,sposób MioPi ta.mt&j-
8Q"eh okOJlic d~1J. Pł"zeeiwko 
brakowi paszy . 

.. 



S e IV i 11 a, w gr'uc1niu, 
Przy stacji benzynowej na ISk raju mia

sta pierwsze zetknięcie sip. z postcl'unl,iem 
"guardia civil". Dżentelnleni w ziclonych 

~ 

mundurach i cz.1rnycb. ('eI'atowych kape
lu.szach napolpot'lsl\ich l1ylajq szofera o je. 
g-o prawo jnzdy. a na;;:tępnie o na"ze pl'ZP
pustki. Szof"r. ktury z,lążyl już llsły~z('ć, 
że rozmawiamy mięilzy ;:ohq \\" obcym jP.
zyku. a zauważył że dwai "pośród nas, to .. 
blondyni. oświadcza gwardz:lStom autory
tatywnie: - Allemunesl 

Jeden z wartowników nieufnie zaglqda 
do wnętrza limuzyny. Siedzimy z odkryty
mi )!lowami. Dwie plowo - hlond czupryn\' 
ilkutkują <sz~' bciej od najważniejszeg0 
.. sal\'o - condllrto~. Dwa sprę:i.y~cie wy· 
cią!Znięte ku nam ramiona. potem zna!, 
dłonią - możemy jechać. t\u nł"Pstl'zelli 
ponad 500 kilometl'Ów. dzielacych Sala· 
mankę od Spwilli. mijamy dziesiqtki pcu· 
bli i miasteczek. \\'5z~dzie tn snnla histo
ria. Szofer oznajmia posterunkom ,.gual'tlh 
civil" czv "fnlnngi": AllemanecSl 
Droga ól\Y:1I·tn. ŻadnYCh doliumentów, 
żadnych dY6l<usyj. 

\V ślicznym .. paradorzc" narodowego 
eyndykatu turystycznego w }'łel'idzje nad 

Guadianf\. zatrzymujemy się na śniadanie. 
Umyli:śmy ręce. \\'cllocllimy tlo pelm'go lie
leni patio. {lstr'ykljq leiki. Idziemy potem 
do t';ali jaclal1)r.ł. J\cln r PI' .:ty rnmię i wola 
s!użhi:śc:e: - II il Hitlcr-! . rribu Espana! 

wytrzebić. ale z zapadnięciem mroku, czer
woni ronią W) pady do puebli, leżących 
wztll ui wspomnianej ~zosy. Bydlo i owce 
mają ze sobą w gór.,klch kryjów "ach, I.I~ 

• 

W czasie spożywaniu śniadania wcho- Mówią obcym językiem, ledwie raczą d04 
dzi do sali re..;;tuU)'acyjnej bardzo wysoki, c'!trzep-uć smagle dziewczyny w bajeczni.e 
sk:Flciś mi znany pan z elegancko ubraną, kolorowych andaluzyjskich strojach, tan-
młodą p:lIlif\. Pl'zez caly czas śniadania cZl'\ce przed nimi pokorny taniec ... nie4 
myślę. gdziespot~' kalem w~-sokiego pana. wolnic. 
Wre;::z('je ;:}wńczyliśmy. wycho-dzimy. Przej Oczywiście znowu nie wolno generalizo-
.. para<lol'em'· oh!)};: 11[I .... zeg-o I cu~eot·a stoi wać. nie wolno wyolbrzymiać roli wply.., 
ni"k~, r~"owa limllz~.-na lTorch. ,'a przpd- wów niemieckich w narodowej IIiszpan:i, 
nich hlolnikach dwa zamlmj~te w celofa- ale widzi się. że angażując 6ię po stronie 
nowych oprawkach czen 'one proporczyki gen. Franco. III Rzesza dala nie tyllio 
7. ... C7.::l1·1Hl ;;;\y}lslyk~ w JJialpn polu. Tl'raz. sprzęt lI'ojenny. nie tylko ludzi, ale ogra"", 
już wiem. Tpn wy.,oki pan. to ambasador niczY!a się do opanowania pewnych dziu .. 
Hzp.;:zy w Salamar ce. łów 'broni (np. lotnictwo) oraz ważniej. 

7-arnz za nie~kol·le7.('nie dlugim, rzym· szych centrów nerwowych. jak np. komu-
"kim tl.o.<tem n. Guadinnl~ "pędza na$ na nikacja (samoloty pasażersl,o - pocztowe 
pra WQ n -I, kIn k"ofonu. Of!lada m si~, Po- Lufthansy i Iben'i) służba informacyjna 
l~zn~' HOI'ch dor~d7.il na bpz trudu. Ul.tok (biuta Chemicznego badanja koresponden-
5zof('!'a IV :i!lrrii. r.1? swa,l~ ka na czapce. • cyj), zaopatrzenie armii (szefostwo parków 
. I .. l . hl d W I I' intendencldchl. Iwmisje zakupów. Tego ro-. 
JU, 18 ,ancHl;:t~ . on ~·n. . g ę Jl maszyny I nie mn ia wina. chleba i amunicji. Po to dzaju. bądź co bądź pol,aźny ,.wklad" III 
- amh~":H\()r. J zon~ .. l\11.n~h na~. ale sz~f~r robią \\ ycicczki. nzeszy musial pociągnąć za sobą nic tylko nasz Wlc\o("7.nll' mysiJ. re nalez~-my moze . . 
do nmha~aililr<l\ip!!o .. dwol'u". ho trznnu P{)znym wleczor€'m siedz~ w typow~ gwarancje odpowiednich świadczeń ekono-
~i~ IV o(II{'~!o;'ci kilkun:1"'tu metrów za' dy· sevi lI:U'It' li lej .. bodec1ze". \V mnlym lokall- miezno - politycznych HilSzpanii na korzyść 
plomatrczną limllzyna co mu pl'nc hod7.~ 1,u robi 5:~ coraz ci flliej. 'a nisldch ta· nzeszy. ale również musiał przyczynić 6ię 
() tyle latwiej. Ż<' d~iYrf;cz<lS doskonała szo- buretarll pod ścianami zasiada coraz wię- do odpoy.-icdnie:zo .. podcią:znięcia" rzeczy
"a popi"ulrt się hrzprz~-klaclnie_ Zn{)w mija· cei rozro.>lych tn~żczyzn o charakterY1Stycz- \\istości hiszpańskiej do wyrno:zów obcy,ch, 
mv [lu<>hla i lTlia~teczhl. t('r~z widząc na nie poda:olollych czuprynach. twarzach a tak bardzo pomocnych przybyszów 
nierwszei m'n8z~' llie PJ'opot'czyki ze 5\\a5lty- krwistych, porysowanych "menzurami". I Argus-, 
karni. a w (.rlllriej hlonLl !!:lowy. nikt ni~ 
o~miela ;;ię nawet zatrzymać nas_ J)opieJ'u 
na wYc';ol;o:rj okolo :0 km. przcd Sewil'a 
p!'zrd jakimś pIH'hlem zaf!radza .... zn;:ę raru 
już nil' !!:\Y:l\'G~i<:tów czy . .falang-i,tów". ~ 
re!!UlnrllHfI 7.olnierzy . . ' ajf"IJ,zód mó\"\ią 
CO& do .. r.alo!!:i" 1T0rcha. potrffi poc1chodzt\ 
do na"Zf'.!!o \\ oz ll. \Y yCiągnięte ram iona i 
uprzejma rflda. ż€'b~' :śmy jechali !rraz S7.~ b
ko. nie zall'z~- mujnc ~i~ na drodze. bo dro· 
~a ta nirzndługo zostanie zamknięta ... 

- Dlacze~o? - pytamy. 
Coś tam mętnie tłumacza,. że niedal-eka 

je~t fl'ont i ze \\"Z:zlędu na b(>zl)ieczdli't\l\~ 
PI'z~' ieztlll~'ch z znl1acln!ę<'ieru zmroku drl)
!'!<) dla ruchu ':olowcgo i p;e;:zego zamyk" 
I'ię. PI'Z~'PO' I:nam <ohie fatalnie ostrzela
ny autobuc;;. który "łaśnie z tej drogi przy· 
jechał do Salamanl,i. 

Gę3ty mrok Icży ·na ziemi. kicdy wci
skamy lSię w pierwsze świarła Sevilli. Por· 
tier w hotelu wita nas po nll'U1iecku, -po· 
dobnie l\elnt'r w restaUt'ucji hotelu .,.la
drid". Z1'e<5ztą Szwaicar 1: Bazylei. \\' cza
si~ obiadu doiviadujemy się ist<Jtnej przy
czyny zamykania dl'Og-i na pt'zejechanytn 
nieda wno odcin [, u pod SeviIlą, W cw.,i~ 
likwidowania czerwonych na poludniu. od
dziul? ,zen. Queipo de Liano zep{:,lnęly w 
g-óry mi~c1zy nOMI Salamanka - Sevilla, 
a granicq portugalską ponad 2.000 górni 
kówzRioTinlo,alenatym nie koniec. Gór· Z C1EKA":OSCTĄ ALE BEZ1\IE.IA\nSCi 
nicy bowil'm uBado\\jJj się tam tak mocno. obserWUją trzy kotki syjamskie bialą my.>zkę. harcującą swobodnie l bez obawy . 
że nie tylko oddziały biale nie mogą ich u lapek s\\ ych "Wl'ożyc". 
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(O żonie szarcg-.l człowielia) ........ - ... _ ... 

Chcąc wam trochę pomóc '\1 zrozumieniu m,'dy. 
Jako znawca sztuki 
Robienia urody -
Pozwalam uziś sobie, 
Moje piękne panie, 

~. 

Na skromne uwagi 
W kwestii ublcranla: 

W~zak ud ~tl'lU, Ja~ slEl 
Dama dziś ubierze 
Czasem prawie wszystko 
Niestety zalety. 
Lecz nie mam na myśli 
Kariery kobiety -
O karierę męta 
Chodzi tu - niestetyl 

.' 

Gdyś nie dygnitarza -~ 
Małtonką - niCWlasto -
W. sobolowym futrze 

Nie wychodź . na miasto. 
Do chociaż hy było 
N'Ibyte uC7.ciwie, 
Powicctz~. Zl' mąż twój 
Zarabia dużo dzi\, nie. 

Za to pani żona 
W. Pana Magnata 
Może cho~ by w złotych 

. Spacerować szatach. 
Nikt g~'altu nie zrobi, 
Najwyżej pom)rślą, 
Żo". że się dorgbll. 

A. , 

Prócz tl'j, inny::h wiele 
Trosk cię jeszcze czeka, 
Czcigodna małżonko 
S'1.:aregQ człowieka. 
\\'\,Qbraź·~e sobi.e 
Halasów dyszkanty, 
Gdybyś lak wlotyła 
Na szyję ••• brylanty! 

Drobiazg, ze są iadki 
D~dą ci zazdrOŚCIć, 
To by jeszcze byly 

-ajmnie.lsze pl'zykrośd 
Za to kiepski ,'tedy 

Los twego rnałżonk3: 
Szepty i pDd{'jrzenia. 

. Za tQ palli t'Ona 
\V, Pana z .,elity'· 
l 'je wzbudza 1BZdrośd, 
. 't podeJrzCl) SkrYl)Ch. 
1\ ajwy;tej powiedią 
Wśród .,('lity" 12rona 

Że jej w tych brylantach 
Cudownie .. , do twarzy! 

:Albo - choć bd lT'iala 
Z nuLlów dostać IlHlluści, 

\'ł ,,'- .." 
l 

Kie spraszaj do dornl' 
Nigdy żadnych gości. 
n') zaraz spytają, 
Nie wchodząc w przyczyn~r 
Skąd bierzesz picllJądze 
Na takie gościny. 

Za to pani ŻQn& 
J. W. P. j t. d. 
Może mieć codziennie 
Żarłoków cZl're{I~. 
Bedą co najwyj;pj 
Dom jej błogoslawić, 

.te w tych ciężkich czasach 
Mogli si~ ... zabawić l 

Tak na każdym kroku 
Widać te różnice, 
Czy wdziejesz kapelusz, 
Szlafrok, czy spódnicę. 
Lecz niech ci~ to znowu 
Tak bardzo nie zraża: 
Czasem - lepiej nie być 
Żona "elitarza"l 

~TANSO 

--
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Instytucja, która krwawym piętnem 
\ 

zaciażyła na życiu Rosii 
20-lecie terroru Czeki, G. P. U. i N. K. W. D. 

w ZSRn obchodzono ostatnio jubile
usz dwudziestoletniego istnienia G. P. U. 
Pozornie wydaje się, że obchód jubileuszo
wy komisariatu spl'aw wewnętrznych N. 
K W. D. (tak obecnie nazywa się G. P. U.) 
Jest wewnętrzną sprawą ZSRR Jednak 
instytucja ta przez ZO la t odgrywała kolo
salną rolę w życiu sowieckim, będąc je
dn.ocześnie ważnym czynnikiem akcji Ko
nnnlernu. 

Uchwyciwszy władzę IV listopadz:ie 
1917 r. bolszewicy zOl'iento\l'ali się, że po
wodzenie swoje zawdzi~czają jedynie fak
towi zaskocz('nia pl'zccill'ników politycz
nych , i że ci Pl·zeciwnicy. mając po swojej 
stronie większość na1'0QU. natychmiast 
przejdą do kontrataJ,u. Dlatego też już w 
grudniu 1917 r. została stll'orzona t. zw. 
"nadzwyczajna komisja do w a lIc i z kontr
l'ewolucją, sabotażem i spekulacją", zna
na pod nazwą "czeka" lun "czerezwyczaj
ką", n'ł której czele stanął Feliks Dzier
żyński. Ta "'laśnie "czeka" swoim krwa
wym "czerwonym terrorem", jak twier
dzą sami holsZ'\lwicy, "uratowała rewolu
cję". Jednym z głównych organizatorów 
terroru był rówll ież Lew Trocki, przeby
,,-ający obecnie na emigracji w Meksyku. 

,y 1922 r. "czeka" została przemiano
wana na G. P. U (Zjednoczony państwo
wy urząd pOlityczny). Ale rola tej instytu
cji wcale się nic zmniejszyła, a po śmier
ci Lenina (r. 1924) staje się narz!)dziem 
wewnętrznych rozgrywek w partii bolsze
wickiej. Narzędzie to najlepiej potrafił 
wykorzystać Stalin i dzięki temu udało 
mu się uchwycić w swe ręce władzę i zni
szczyć przeciwników po litycznych. 

G. P. U. staje się następnie nic tylko or
ganem bezpieczel'lstwa, ale jednocześnie I 
najważniejszym "argumentem" w dzieje 
skłonienia obywateli sowieckich do przej
ścia do "socjalistycznej gospodarki". 
Szczególnie du~o "roboty" G. P. U miało 
w okresie wprowadzenia kolektywizacji 
IV rolnictwie. 'Wówczas to tak z\"ane "od
działy specjalne" wojsk G. P. U. urządza
ły krwawe masakry opornych chłopów. 

W 1934 r. G. P. U. zostało przel(~ztalco
ne w N, K. \V. D. (komisariat spraw we
wnętrznych). Przemalowanie tego szyldu 
nie miało na celu ograniczenia działalno
ści instytucji, lecz tylko zdezorientowanie 
opinii zachodnio-europejskiej przez stwo
rzenie pozorów, ~e terror w ZSnH wreszcie 
został ukrócony'. Wewnątrz palistlVa wa
gę G. P. U, .iako czynnika naclrzr,dnego, 
zawsze jednak mocno podkl'eślano, utrzy
mując obywateli ~owiecklcb w wiecznym 
strachu przed wszystko wirlzącym N. K. 
,W. D. 

Dokonany w Leningradzie 1 grudnia 
1934 r. zamach na tamtejsz~g(J wielkorzącl
cę, Kirowa, rozwiał nim b. wszechwiedzy 
G. P. U., ale wywołał jednocześnie nową 
falę terroru. G. P. U., które przegapiło 
zamach na I{iro\\'a, swoje potknięcie się 
krwawo odbilo na niewinnych ludziach. 
Owczesny zaś kierownik N. K. 'V. D., Ja
goda, spróbował swoje nit>dopatrzenie -
przekuć na brOll przeciw samemu Stal1-
nowi, a tym samym wspiąć się na jeszcze 
wyższy szczehel władzy. Zastraszył on 
Stalina, że na jego życie spiskują wszyscy 
starzy bolszewicy i pchnął czerwonego 
dyktatora do ostatecznej fC\zpl'awy z qaw
nymi towarzyszami partyjnymi. Nie o
bliczył Jagoda tylko .lednej konsekwencji, 
że podejrzliwość Stalina r'Jzciągnie się 1 
na niego ,.generalnego komisarza" G. P. U. 

Jagoda padl. Ale znaczenie G. P. U. w 
życiu ZSRR wcale nie zmalało. A na od
wrót, instytucja t:'. przydławila życie so
wieckie j('~zcze str(1szni~jszym ciężarem. 
Ka czele G. P. ll. stanął Jeżow, ktÓl'Y po
stanowił Pl'zćw~'ż~zyć w bezwzględności t 
okl'uciet'Jstwie ])zierżyńskiego i Jagodę. I 
dziś przed tym nazwiskiem drżą w ZSnH 
wsz~-scy, poczynając od szarego oby\ ate-

PEKII'1SIO E PIESKI 
Na wystawie psów ogromnym .,powodze
niE'm" cieszyly się tc oto tny pie.ski pekió

ekie, liczące każdy po 8 tygodni życia. 

la aż po najwyższego dygr!itarza. SChle-1 
biają mu z równie wielkim upodleniem 
zarówno komisarz spraw zagranicznych, 
Litwinow, jak kierownik Kominternu, 

Dymitrow, obok w~rbitnych uczonych i ar
tystów, którzy w dniu jubileuszu składali 
Jeżowowi czołobitne hołdy na łamach pra
sy so\\·ieckiej. (Zet) 

Kolorado - kraina widmowych osiedli 
Smutne pantiqtki dawł'tego ~lotego wieku 

Kolorado, jeden l naj cieka wszych i naj
piękniejozych krajów Stanów Zjednocz:o
nych Ameryki Północne,j, jest jednym z: 
nielicznych zakąt.k ów tej ziemi, która po 
dniach wspaniałego rozkwitu, wywolane· 
go gorączką złota, przeszły przez szczyto
wy punkt rozwoju i dziś znajdują się w 
zapomni"niu. przerywanym od czasu do 
czasu przez rZ!'Bze turystów, którzy przy· 
bywają tu oglądać nie.spotykane gdzi'3 
indziej cuda przyrody. Jedną z właściwo
ści typowych dla krajobrazu Kolorado jest 
znaczna ilość tak zwanych .,widmow~' ch'· 
osiedli. które powstal y ,..,. olnesie gorączki 
zlota. wyrosl~- jak na drożdżach i rÓIYni~ 
nagle wyludnily się. Pierwszy "boom" czy· 

J 

li era bajecznego rozkwitu w !(olorado da-I 
tuje. się z lat 1880/90. Okres ten minął róW· 
nie ozybko, jak szybko się rozpocz:ął., Kolo· 
rado pobite ZOotalo przez daleką mrozną A
laskę, które j pokłady złota okazały się bo· 
gatsze, wydatniejsze od pojedYllczO wystę
pujących żył zlota W Kolorado. Na drogach, 
oclleglych od głównych traktów turystycz· 
nych, można dziś jeszcze dotrzeć do opu
szczonych siedzib dawnych posz:ukiwaczy 
zlota, chat, skleconych z desek, które mimo 
prowizorycznej budowy, ostaly się przed 
ni;;7.czącym zębem C7.a6U. Są to ostatnie, 
jakże f'n;utne pamiątki dawnej świetności 
.. ze zlotego wieku" tej !krainy tajemniczych 
przygód i malowniczych kanionów. 

PIĘKNA GWIAZDA FIMOWA 
Olivia Havilland _w wspanialej sukni 

balowej. 

Trudności te pokonała dopiero jedna: 
z firm transporto\"ycl1, podejmując 
się przewozu mleka. 

Kłopot Z mlekiem wielbłądzim 
L o n d y n. (a.g). Rzą d egipski po

darował ogl"<J>clo\Yi 7.Oo1ogiczl1emu w 
Londynie kilka wielbłądzic pod tym 
warunkiem, że codziennie mlell:o ich 
będzie dostarczane do poselstwa w 
Londynie, do dyspozycji posła Hafiz 
\Vahby. Sam ten fakt nie nastręczał 
żadnYCh trudności, natomiast sprawa 

tran!5po'rtu mleka z ogrodu do gmachu 
poselstwa stala się kwestią,_ LuksUlso
wy Rolls Royce po,selstwa nie móg" 
zabierać bardzo dużych konwi z mle
kiem, a musiały one być duże, gdyż 
Udój z wielbłądzić jest kilkakrotnie 
Większy od udoju keowiego. Ogród nie 
rozporz~c1zał środkami lokomocji. 

Loł z Wioch do 
Rio de Janeiro po
dejmie w połowie 
stycznia Bruno 
Mussolini (z pra
wej) w towarzyst
wie pułkownika 

Biseo. 

W restanracji 
- Panie kelner! Co to jest? Grzebień u 

was zna!laztem IV zupie! 
- O, jak to dobrze! Kucharz się ucieszy, 

ponieważ myślał, że zaginął. 

Komplementy 
"- Wiesz eo Władzia, ty jesteś zupelnie 

podobna do ró~y_ 
- Z powodu zapa.chu? 
Ani z powodu zapaehu, ani też z powo

du tego ró~u, jakim masz pomalowane po
lkzki, ale z powodu, że więdniejesz od 
tyeh malowideł, jak róża. 

Zaldad 
- M a-mo , zrobiłem zakład z Tadkiem! 
- Przecie~ zabrOnIłam ci się zakładać. 
- Tak mamo, ale teraz założyłem się 

o moją czapkę, że m()ja matka j'est naj
lepszą na całym świecie i da mi parę gro
s~y na cukierki ... 

- Nie, nie zrobię tego! 
- Al~ mamusiu, nie chcesz chyba, że-

bym stracH cza'Pkę; - prawda? 

W SĄDZIE 
Sędzia: - Oskarżony był już kiedyś 

karany? 
Oskarżony: - Tak, panie sędzio, przed 

10 laty. 
Sędzia: - A za co? 
OSkarżony: - Za kąpanie się w nie

dozwolonym miejscu. 
Sędzia: - A od tego czasu? 
OSkarżony: - Nie kąpałem si~ jeszcze. 

("Mercury") 

Łań(uch zbrodni nieuchwytnego bandyty Maruszeczki 
,y dniu 18 października r. ub. IV par

ku im. Kościuszki w Katowicach został 
zastrzelony 32-letni urzędnik Józef Rotter, 
w chwili gdy interweniowal w obronie 
swej znajomej, nad którą znęcali się w 
bestialski sposóll jacyś dwaj osobnicy. l'ia
pastnicy po dokonaniu zbrouni zbiegli w 
kierunku Krakowa. Żmudne dochodzenie 
ustaliło, y~ sprawcami zbrodni byli Józ:ef 
Kaszewiak i Nikifor Maruszeczko. 

Zbiegli bandyci działają odtąd nieroz
łącznie. 

W Krakowie dokonali szeregu napadów 
bandYCkich z bronią w, ręka 

Podczas pościgu za zbirami, Kaszewiak 
zaJJit wystrzałem z rewolweru przodowni
ka służby śledczej, Junga. Po tym zabój
stwie Dandyci wrócili do Katol\'ic, przeko
nani, że policja nie b<:dzie ich tam szuka
ła. 

W dniu 5 grudnia ci salUi bandyci do
konali zuchwałego napadu ,na restaurację 
Józefa Gałuszki, gdzie postrzelili jego żo
nę Wiktorię i jednego z gości, inwalidę 
wojennego, Białusa Zrabowawszy Ga
łuszce złoty zegarek i 80 złotych w goŁo
\"iżnie. zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Zarządzono natrcllmiast obławę jednak 
bez pozytywnego re7,ultatu. 

Kas~e,,,iak i l'\'[aruszeczko 

1lkrywał się przez jakiś czas w okollcy 
Katowic, . 

wreszcie czując, ze pali im sili tam grunt 
pod nogami, pojechali w dniu 14 grudnia 
do Warszawy. W ciągu dwóch dni bandy
ci kl'p'cili. się po mieści~, wypatnljąc oka
zji do napadu rabunkowego. 

Dnia 16 grudnia o godzinie 20,30 zosta
li zaobserwowani · na ulicy Żurawiej przez 
wywiadowców policji śp. Henryka Bąka 
i Franciszka Mazurka. I\aszewiak - ,jak 
wiadomo - strzeli! z:nienacka do Helll-yka 
Bąka i J)()!ot.ył go trupem na miejscu. Ka
tychmiast po zbrodni bandyci trafili na 

ostatni autobus P. K. P. odchodzący do 
Grójca i tejże nocy 

znaleźli się w Grójca. 

Kazajutrz Kaszewiak i hlaruszeczko 
pojechali do Białobrzegów, Tam po wyj
ściu z restauracji, natknęli się na kOlllon
danta posterunku policyjnego. W odpo
wiedzi na wezwanie "stać, policja", ban
dyci zasypali komendanta gradem kul, na 
szczęście chybiając. Wywiązała się obo
pólna strzelanina, bandyci jednak korzy
stając z panujących ciemności, zdołali 
zbiec. 

Zarządzona niezwłocznie obława nie 
dała wyników. 

Krwawi wspólnicy zdolali wYJlllmąć 
się z koła obławy i znów dali sobie znać 
napadem bandyckim na mieszkanie wła
ściciela kolekturY, Mendla Birnbauma w 
Sucheclniowie. Ponieważ Birnbaum usiło
wał bronić się, bandyci post.rzelili go, zra
bowali kilkadziesiąt złotych i ~biegli do 
Hadomia. W Ra.domiu wtargnęlI do 
mieszkania ślusarza Konrada Praski, -
gclr.ie zrabowali zegarek i 50 złoty clI. 

Wreszcie dnia 22 grudnia pato!'ł poli
cji natknął się pod Szydłowcem na jadą
cych furmanką dwóch osobników, którzy 
na \yczwanie ' do zatrzymania odpowiedzie
li gradem kul. Podczas wynikłej strzela
niny zabity został wożnica, Jan Karteta, 
oraz postrzelony kilkoma kulami jeden z 
pasażerów, jak się okazało Kaszewiak. 
i\Ial'uszeczko, który 

siedz4c na przodzie wozu ud ••• 1 
womicę, 

zdolał zbiec i ukrył si~ w okolicznych la
sach. Kaszewiak przywieziony do szpita-

Ekspertyzy rusznikarskie, jak równiet 
wyniki drobiazgowych dochodzeli ustali-
1y, żo Kaszcwiak był również sprawcą za
bójstwa przodownika Junga. 

Tymczasem dokoła Maruszeczki wzra
sta prawdziwa legenda połskiego Rinalda 
IUnaldiniego, który mimo zmobilizowa
nia dużego apa}'atu policyjnego jest nadal 
nieuchwytny. 

la IV Radomiu, zmarł w dniu 2 bm. o czym SKOKI NARCIARSKIE W ~WIETLE 
pisaliśmy. Przed zgonem dokonano licz- HEFLEI\"TOHOW 
nych konfrontacyj, m. in. do Radomia po-, Na tzw. malej skoczni koło Garrnisch 
jeChał wywiadow~a Mazurek, któl'r rOl- IV Bawa.rii o~byly oię po raz piel'I' szy noc. 
pOZl13.t w Kaszewlaku sprawcę zabo]stlYa ne skoki, ktore wzbudziły duże zaintereso" 
sp, Henryka Bąka. wanie w kolach sportowych 



Machabeusze z łopatami 
Zegary - zegarki 

budziki 

O~RA(lKI nUanE 
BIŻuteria złota 

J sebrna 
HURT DETAL 

Zamiast karabinu ... łopata - "Rekrut", który do pracy przyjeżdża limuzyną - Praca 
daje zdrowie 

L ód ź, 30 grudnia wa powinna trwać przynajmniej cały wzięcie zdartym już okropnie szp.a- wują.c jednakowoż życie jednostek du-
Dotychczasowy system opodatkowa.. miesią.c. dlem i tylko spode łba patrzy na. kie- chowo wybitnych, widzimy, że mogą. 

nia mężczyzn w wieku poborowym Wieczorem przyjeżdża po niego ta rownika robót, czy widzi jego "dryg". sobie zdobyć owo królestwo na ziemi, 
w chwili niewcielenia ich do formacji sama lizmuzyna. Każdą. chwilę, kiedy może - "odpo- a po śmierci postacie ich promieniują. 
z tych czy innych względów zmienił SZPADEL NA KILIMIE czywa". aureolę. świętych. 
c!otychczasową. szatę. Nie pieniędzmi Typk~ żydo\vskie najrozmaitsze. Nie - Idź pan z takiego pomysł a - Gdybyśmy zaczęli więcej m y ś l e ć 
opłacać się b,ędą. ci, którzy do wojska brak tzw. "talmudystów" w chałatach mówi z oburzeniem. - Robota zamiast i z a s t a n a w i a ć się nad życiem i je
nie idą, lecz pracą.. z myckami i nieodstępnymi brodami wojsko? Ja przez tego straciłem 36 zł, gCJ zakończeniem, nie byłoby tak wiele 

Problem zmiany systemu, zamiany i grajcarkami. Pracują. "dobrze", bo się bo mi nie wypłacą w fabryki e, jak ja bolesnych krzywd, które powstają. je
podatku na pracę da się wytłumaczyć IJoją., zawsze i wszędzie. Nie znają. tego tu muszę kopać. I co z tego jest. Ko- dynie z braku subtelności, jako wyraz 
łatwo. "Vojska jak ognia omijali "oby- rodzaju pracy _ wolą. jednak to, jak pam i kopam, z jednego strona na. dru- małostkowego egoizmu u ludzi nie 
watele pe'wnego wyznania" - powiedz- nosić karabin przez dwa lata. gie ... 10 złotych sobie zarobiłem, muszę chcąCYCh wyjść z ciasnego pojęcia "ja" 
my wyraźnie - mojż~szowego; .,uni _ Ja chciałembym iść do wojska, je.szcze czegoś zarobić. i "dla mnie". Krzywdy są czasem re
wolali płaczyć parekilkanaście złotych, tylko ja mam słabe serce - tłumaczy - W jaki sposób można tu zarobić? zultatem chwilowej niepokonanej na
co by. nie miecz do czynieniu z tego swój "stosunek" do wojska. _ Ja si~ Na robotach? miętności, nad którą. wola stracił~ p~
karabma, bo un może broń Boże wy- prosiłem się na komysje. żeby mnie - Każdy żydek ma kepele. Każdy nowanie. Gdyby istniało zastanowleme 
szczelnąć!" w7.eli do piechote, ale uni nie chczeli. z nas musi sobie przynosiĆ własny r.ad zależnością jednostki od społe-

Władze wojskowe postanowily stwo- - Chory pan jezdesz - powiedzieli - szpadlu; kto nima to musi kupić. Bo- czeństwa - o ile piękniej i lepie.i by
rzyć slużbQ pracy - od tego nikt się i kazali iszcz do domu. Szpadel musia- gaty kupi i wyrzuci. To się po skoń- łoby na świecie. W ilu rodzinach było
teraz nie będzie mógł "wymigać". lem sobie kupować za swoje pieniądze, czone robote odkupuje parę kilkana- hy więcej chwil promiennych, nie ota
Łódź w spisie swym znalazła aż 10 t y- jak skoilcze robote, to powieszam mu ście szpadelki i sprzedaje się następne czałby ich serc chłód i oziębłość . 
sIęczną. armię tych "nadl{Ontyngento- nad łóżko, aż do ... przyszłego roku, jak I grupe, CO przychodzi bez szpadelki. Na DQ.żeniem naszym powinno być owo 
,,,ych", z której OCz~' ,\'iście 85 pct sta- zr.ów przyjdę tu robi cz. każde sztuke 50 groszy i już jest inte- wzajemne poznawanie, rozumienie i 
no, .. 'ili Żydzi. Zrobił się gewałt. Każdy Maly, niepozorny żydek kopie za- re!'! - wylicza chytrze. pomoc. Obecny świat wskutek nad-
dzień przynosił po kilkaset pOdań o miaru wybujałego egoizmu i mate.1'ia-
zwolnienie z robót, lub przełożenie na lizmu stal się bezgranicznie zły, a. !ego 
rok następny. Byli i tacy, co ofiarowy- szalenie duszna. atmosfera zdaje się 
wali po kilkaset złotych za całkowite grozić jakimś okropnym kataklizmem, 
i( h zwolnienie. Ale rozkaz - to rozkaz. który zgubi calę. ludzkość. . 
Powołano piCi'ć roczników i w grupach Ludzie, nie odczuwając krzywdy 
po 400 osób tY'l'odniO\Yo pl'z,rd7.ielano bliźnich, dochodzą do wszystkiego po 
"rekrutó,,·" do drspoz~' cji gminy miej- trupach innych; nie odmówię, sobie ni-
skiej i instyLurjom związanym z ooro- czeg-o celem złagodzenia nę d zY bliźnich. 
nę, pal1stwa. Sze~ć dni w roku, to nie- Neopogaństwo prowadzi do zupełnego 
,,·iele. podl~nia krzywdzących, a skrz~'wdze-

'Vysypal0 się to "towarzystwo" na. ni cZCi'sto myślą. o odwecie. \Vyniki 
plantacje miejskie. każdy uzbrojony tym okropniejsze, że wielu mimo do-
w szpadel, niep-ewn~' dnia i jutra. ZwJa- znanych krzywd nie ma prawa docho-
S7.cza "rekruci" o romantycznych graj- d7enia ich lub teź sposobności glo~ne-
carkach kolo uszu i piCi'knych broda.ch go protestu. Społerzeństwo przechodzi 
różnych odcieni czuli l'\if,' nie~wojo. Nie nad tym do porządku dziennego, jako 
przeszkadza lo im, że i w tym wrpadku nad normalnym i coraz cZQstszym 
zasto~owali swoje znane tricki "wojen- prz0;awem życia. 
ne". Na 400 powołanych tygodniowo My, kobiety, biorące Zycie ze strony 
10 pct dobrowolnie prz~'brało miano raczej uczuciO\yej, trzymajmy się z dala 
"dezerterów". Nie liczą. się 7. tym, że od tych krzywdzących przez złośliwość, 
za taki ,.kurz" trzeba. będ:de odsiedzieć Placówka Str. Narod. w Grodźcu (Zagłębie Dąbrowskie) obchodziła niezwykle zemstę lub zazdrość, Unikajmy tych, 
swoje trzy miesią czki i dopłacić do te-l okazale swą uroczystość. Na zdjęciu część członków placówki. W środku siedzą któI:zy wskutek złego humoru lub 

. t "3000 ł . . pp.: Wojan, Fl'ankowski, ,ks. mgr \Viśnicw ki i mec. Lisiewicz. 'J' ś' y' t" · ·e U" \7 go.,. "In eresu z OC1SZ0W. zgryz IWO .. CI CZ . 11lą. o, ,-zego. nI . .,-z. -
LIMUZYNA I SZPADEL ni1iby w pogodnym nastroJu ducha. 

B 
Lsuwajmy się z drogi życia ludzi 1'a-

Teren pracy za miastem. Godzina rak zastanow·len-Ia niących serca słabszych drwinami dla 
8 rano, czas "apelu". Od strony miasta dumy i chęci wynoszenia się. Stroilmy 
pCi'dzi piękna limur.yna. Przyjeżdża na od błyszczą.cych i interesujących się 
miejsce zbiórki - w~'siada z niej mło- Człowiek jest maluchną. czą.stką. spo- dni życia, czynią.c je nieraz nad wyraz wyłącznie swoją. osobą. - nie mają.-
dy, tryskający życiem i zdrowiem ,.1'e- łeczel'lstwa, ono zaś częścią całej ludz- ci Ci'żkim. NajokrutniejsI ci, którzy ro- rych wspÓłczucia dla życiowo słab~ 
krut", uznany za niezdolnego dó służby kości. Tak społeczeństwo, jak również bią. drugim świadome krzywdy. Ci sa- 1 
wojskowej. Drzwiczki się otwierają.. i czlowiek stanowią jednostkę zupel- wi potrafią się oburzać nad nieludz- sn'~~~a pewnego bardzo głośnego i ce
:Mina uśmiechni.ęta, zawadiacka, w r'ę- nie samoistną, ale zależną od siebie kim postępowaniem wobec zwierząt; nionego poety, w pożyciu rodzinnym 
ku szpadel. W'yman i kierowane paz- i muszą si-ę wzajemnie uzupełniać. lecz człowiecze wrażliwe serce nie ma po prostu niemożliwego, będą.ca. ideal
nokcie, nos nie rzymski, ani grecki. Każdy człowiek zdaje sobie do ko- u nich znaczenia. Aby chwilami uspo- nę. żoną. i matką. odezwała się pewne-

- "Vi pan, że to mnie odpowiada - nale sprawę z tej odpowiedzialności koić swoje sumienia, tłumaczą. się tym, go razu w gronie znajomych: ,,0 ta
mówi do setnika pan, - świeże powie- przed Bogiem i społeczeństwem - a że zmusza ich do tego walka o byt! lencie mego mCi'ża mówi c.ały świat -
trze, trochę pracy fizycznej. TraktUję to mimo to wielu ludzi żyje w ten spo- Pesymiści na samo wspomnienie o moim za~ talencie jako żony i matki 
raczej ,iako urozmaicenie w monotonii sób, jak gdyby tej zależności nie uzna- o królestwie Bożym na ziemi uśmie- nikt nie mówi." Słowa pelne ironii, 
swego ż~·cja. Nowość mnie bawi. Uwa- wali. Trudno zrozumieć, dlaczego jedni chają się ironic7.nie, WSkazując na owo a jednak r-awierają.ce na dnie holesne 
żam, że tego rodzaju praktyka wojsko- drugim ustawicznie zatruwają krótlcie pełne krzywd ziemskie życie. Ob ser- wyznanie. W. J. 
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Zakrzewskiej, która była zdecy~owaną I czach pani Zakrzewskiej zapaliły się 
antysemitką., sprzedał plac Zydom, błyski. 
sam zaś wyniÓSł się do Łodzi. - Rudera, ale moja. 

Na wiosnę Żydzi na kupionym pla- - Ny, kto mówi, że ona jest nie 1>a-
cu wystawili potężny dom. \V ten spo- ni, ona jest pani. A te dwa dom~r obok, 
sób maleilki domek pani Zakrzewskiej one są polskie domy obywateli Pola
został przytłoczony ogromem żydow- ków, wyznania mojżeszo",:ego. 
skich kamienic. W niewielkich trzech - Żydów! - odcięła twardo pani 
pokoikach zapanował odtąd wieczny Zakrzewska. 
półmr?k. Naj\~idniej było tyJko w mie- - Czy oni nie są. Polacy? 

Domek pani Zakrzewskiej przYle-1 krzewskiej o rękę. Odpowiedź otrzy-
"..al boczną. ścianą do olbrzymiej 4-pię- maI odmowną.. . . . 
trowej żydowskiej kamienicy, frontem Pan Konopka umósł SIę gmewem. 

szkanm od uh~~r.. _ Podług ostatniej konstytucji są., 
Je?nego ~ma,.gd~ pam Zakrzew.ska podług odwiecznYCh praw narodu niel 

w mIeszkamu SIedZIała sama zaJQta 
robótką., we drzwiach ukazał się po
tworny łeb Żyda. zaś do dość obszernego placu. Na 

tym to placu latem bawiły się cale 
gromady dzieci. Zimą. przedRiębiorcLY 
właściciel placu z boku stawiał groble, 
jak ziemia z.amarzła lał wQdę całymi 
dniami i nocami aż uszykował wspa
niale lodowisko. Na tym lodowisku 
młodzież szkolna oraz ludzie starsi, 
zapaleni amatorzy ~portu łyżwiarskie
go, wyprawiali wspaniałe harce za 
niewielką. opłatą.. 

Właściciel tego placu, p. Konopka, 
mi,al się nieźle. Każda zima przynosiła 
mu do 1000 złotYCh zysku, a nawet i 
więcej. Pan Konopka, starszy zażywny 
jegomość, kr~cił się po placu, a nawet 
pod byle por-orpm zaglądał do domku 
pani Zakrzew!'Ikiej. 

Pan Konopka - stary czterdziesto
kilkoletni kawaler, pani Zakrzewska 
- wdowa. Znajomi z ulicy łączyli pa
niIJ. Zakrzewską. z panem Konopką. do
zgonnym węzłem małżeńskim. Pan 
Konopka, ośmielony nagabywaniami 
są.siadów, oświadczył się pani Za-

- Dzień dObry, pani Zakrzewskiej! 
Żyd wyciągnął rękę na powitanie. 

- Z Żydami się nie witam. 
- Przepraszam, jestem makler Sy-

meon Suchy. 
- To dla mnie obojętne, jak się ja

kiś Żyd nazrwa. 
Symeon Suchy zgiął się w pokłonie. 
- Pani Zakrzewska! Ja z panią. 

przyszedłem porozmawiać w całkiem 
delikatnej sprawie. 

- Nie ciekawam. 
- Co znaczy nie ciekawam? Jak 

Symeon Suchy da pani zarobić, to co 
pani ma nie być ciekawa? 

- Z ła!'\ki Boga i mego męża niebo
szczyka mam jeszcze na chleb. Mam 
ogródel{, dzieci mi dorastają, pójdą. w 
świat, a to co mam, to mi starczy do 
śmierci. 

- Co pani ma? To jest dom? To 
Nie umIał spOkojnie znieść swojej klę- ł jest walą.ca się t. udera. Te dwa domy 
ski, co ostatecznie dobiło go w oczach obok, to są. domyl 
wdowy. A chcą.c zrobić na złość pani Żyd cmoknę.ł ze zachwytu. W o-

Żyd całą. wściekłość, jaka w nim 
płonęła, przy.<:rył dobrodusznym wy
razem twaC!'Sr. Czarne oczy spoza 1'0-



, 

JakZvdv mogq, lo imv moŹ.emv 
Królewskie, starodawne miasto Kęty - lydzi do Kęt nie mają zaufania - Prawdziwa 

. rewolucja w psy chice Polaków 
Sł~'ń, słYl1 o błogosławiony 
Ojcze w I\ętach urodzony 

Janie Kanty ... - głosi stara pieśń 
o świętym profesorze I{rakowskiej 
'Vszechnicy, od sławetnego, królew-

Kościół 

skiego miasta Kęt swe miano wywo
dzącym. 

Trad~'cja miasteczka, polożonego 
na kra11cu i\lałopoJski, o micdze od ' 
Sląska CipszYl\skiego, pl'zcsiQ,kllięta 
jest calkiem kultem swego patrona. 
Jakb~- " 'ciclenie tej czci na rynku, oto
czonym zabytko\\'rmi domami, stoi 
figura ś,,,iętcg:) teolo~a. Dzięki n if3zbyt 
dogOdnej k.omunikacjl <'lutobuso\"ej i 
kolejowej pozoslał~- Kęty jedynie 
miejscem targów i odpustów. Toteż 
nieomal widzi się tu tradycję starego 
zbożnego miasteczka. \Vidzi się ją w 
kapl iczkach, figurkach św. Jana Nepo
mucena i Matk1 Boskiej, w wąskich u
liczkach, w domach na rynku, posia
dającnn 3 lub 4 okna frontu przy kil
ku piętrach, i "'reszcie - \V kościo
łach. Pl'zesiJo 7-t~'sięczne I\ęt~· chlubil;L 

starości, kt6ra tyle uroku daje daw
nym naszym miastom. Jedną., najważ
niejszą z przyczyn uroku Kęt jest mały 
w porównaniu z sąsiednimi miastami 
- Oświęcimiem, Bielskiem - procent 
2ydów. Fabryk żydowskch tu nie ma 
- jedyny większy zakład przemysłowy 
w Kętach to fabryka sukna "Edward 
Zajączek". Sklepów żydowskich coraz 
tu mniej - niedawno podawaliśmy 
szczegółowe wyniki wall{i gospodar
czej w mieście św. Jana !(antego, d()
wodzące wielkie.i skuteczności akcji 
Stronnictwa Narodowego. ŻydZi w Kę
tach niepe\vnie się widocznie czują, 

.. kryją się gdiieś w ciemnych podwó-

',,' 
\ 

stanie na wsi u gospodarzy. 
- A dawno pani handluJe! 
- Już dwa lata. Gruntu mam tyl-

ko pół morgi. Dzieci ośmioro - czw()
ro w szkole, jedno tylko pracuje. Mąż 
sezonowo nrzy murarzach pomaga. 
Bieda straszna była w domu, więc się 
wzięłam za handel. Sprzedaję dziennie 
teraz jakieś 10 kg jabłek. Jak dobrze 
pójdzie, to mi się uda utarżyć nawet 
3 zł czystego zysku. A już niedługo 
będę musiała przerwać handlowanie, 
bo w zimie jabłek na wsi się nie kupi. 

- Na moją. biedę trochę to pomo
gło - mówi dalej właścicielka trzech 
koszów jabłek i wagi - chociaż teraz 

sie aż trzema starymi kościołami oraz arakterystyczne domy 
jednym nowym - ss. franciszkanek. ., . . 
Najstarsza z tych świątyń to fara z: rzac?, m,e. łar.ą po ry~k~, me zakł6ca~ą nie codzień chleb jemy. Ale sobie za
XVII W., miejscową swą sławo za- Ob.c) m '" yglądem pobkIego charaktelu wsze mówię: Mam nic nie robić, la
' .... dzięczająca cudownemu obrazowi mIasteczka. . . mentować, że bieda, to sobie wolę jabł
Matki Boskiej. Tuż obok wznosi się ~ak w całeJ ~olsce, tak 1. w ~ętach ka sprzedawać. Jak żydy mogą, to ł 
kościół-kaplica św. Jana Kantego z akCja n.aroJo\\'cow przeobraza . me tyl- my możemy handlować. Dziwowali się 
XVIII w. " ire,szcie przy klasztorze 00'1 ko oblIcze gospodarc.ze kraJU, lecz ze mnie ludzie na wsi, mówili, że so
reformatów istnieje rÓwnież z XVIII przeyrowadza rewoluc.l? W U~ysł~ch. hie nie dam rady z tar~iem, a ja już 
w. pOChodzący kościół. Do,,?dem tego " ?as~ępuJąCY o~I~.zek.. dwa lata bandluję i może siC kiedyś 

Ale i bez tych pamiątek zachowa- . Na opusto::;zał~ 1!1 ~v. dZlen me- dorobię straganu. Gd~-by :tak po dwóch
lyby Kętv swój charakter swą patynę Jarmarczny ~ynku. SIedZI kll~a handla- trzec:J1 ludzi z każdej w~i wzięło się do 

" ,. rek owocamI. Z Jedną z Olch prowa- handlu. zal'az by był koniec z biedą i 
clzę na!"tępują.cą rozmowę: z Żydami ... 

- Duż~r też idzie targ u pani? Tak mówi ,vłaścicielka pół morgi 
- Nie baJ·dzo. Teraz tylko jahłkami gruntu w małej "iosce pod I{ętaml. 

Nasza droga ... 
Skróś śniegów 
nietkniętych -
po rozłogach 
nawianych -
w świat zadumany 
gdzieś na dalekim brzegu 
.zamknięty 
klamrami czarnych dl"Z'eW -
wije się nasza droga ... 

Gdzie? 
Nie wie nikt. 

Na słupku - kamieniu milowym 
przysiadła troska zgnębiona, 
w polach śniegowych 
lęk sypie szańce 
widmowe ... 
nóżańcem 
łez -
w koronach cierniowyct 
płyną 
dni... 

Jak długo? 
Nie wie nikt. 

Śmiertelnie smutną. r6wniną· 
w mrok bezbrzeżny -
hen po rozłogach 
śnieżnych 
wije się nasza droga ... 
bł~kitną. smugą. 
przy śpiących skręca sosnach 
i ginie w lodu złożach. .. 

Czy się urywa stromo, 
czy w długie się wycią.ga dni 
do Ojcowego domu ... 'l 

Nie wie nikt. 

Ale nad nami jest obecność Boża 
litosna .... 

HANKA. 

lekarze 2ydzi będą usunięci 
Żydmnka Agencja Telegraficzna 

donosi z Bukaresztu, że minister zdr()
wia ogłosił komunikat, w którym za... 
powiacla zastą.pienie wszystkich Ży
r.ów-lckarzy, zatrudnionych w jego re
s()rcie, przez lekarzy-chrześcijan. (m) 

Niezwykły instynkt 
w pierwszych dniach bm. otwarto 

na uniwersytecie lipskim pierwszy w 
Niemczech i niewą.tpliwie w Europie 
Inst.ytut wiedzy ubezpieczeniowej. 

Celem instytutu, powstają.cego z ini
e,iatywy rządu. sę, studia nad za.gadnie
niami ubezpieczeń prywatnych. spo
łecznych i pallstwowych. Instytutem 
kierować będą. wybitne siły pedago
giczne uniwersytetu lipskiego. 

Cenne wykopalisko 
w zagłębiu Rio Tercero, w argen

tyńskiej prowincji Cordoba, znaleziono 
w korycie rzeki tej samej nazwy sk-a,.. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.. llii~i~e~ żMwia w ~z~u "glip~-

D Z i ś Genu Honarskn ~~~~~~:o~:Jd~eg<l 1,60 m dług<lści i 0,90 

handluję. Przez lato sprzedaję mar- I niech kto powie, że nie mamy w 
chewkę, pietruszkę. wiśnie - co się do- Polsce rewolucji! A. G. 

Restauracja 
- Łódź "Tedług zdania uczonych, gatunek 

występuje znalezionego żółwia istniaJl przed 400 
n 4918 znakomita śpiewaczka i tancerka. t~siąc~mi lat., "RO MA" Piotrkowska 152 

Rynek • - ~. . 
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gowych ciemn~-ch okularów wpatrY-1 \"ściekłość i ta niesłychana uniżoność 
wały się w Polkę, jakby chciały z niej granicząoa z -podłością. Dla bystrego 
wypić ostatnią kroplę krwi. obserwatora Zyd nie był tajemnicą. 

- Pani Zal\:rzewska, ja nie przysze- Wychowany w getcie mieni się jak ka
dłem się z panią kłócić, ja przyszedłem meleon rozmaitymi barwami, ale w 

rE
kazać pani znakomitego interesu. koilCU swoistą. barwę pokazać musi. 

p ni może zarobić 14 t~~sięcy złotych. Zakrzewska rozpoczęła z Żydem stra
ani może dać córkom fejn posag. szną. grę. \V tej chwili ona była panią.. 

Zakrzewska ~apatrzrła się w okno. Żyd wysilał calą swoją umiejętność 
Żyd mówił dalej. krasomówczą, żeb~r u~idlić goimkę. Za-

- Pani może za ten stary dom po- krzewska go tylko ob~erwowała i po.
stawić sobie dwa gdzie indziej, sprze- zwalała gll;dać. Zyd OCIerał pot z czoła, 
dając ten. ale gadał l stał. 

- Komu? Zakrzewska jeszcze nigdy w życiu 
- Są.siadowi Gliksmanowi! nie bawiła się tak wybornie. Wreszcie 
- Ka co Gliksmanowi mój dom? postanowiła zakpić z Żyda. Mając zaś 
- On ma tak iego biednego kuzyna. w domu. ksią·żkę Niel11~jew~kiego .pt. \ 

On ("hce kupić dla n iego. Kuzyn zal()- "Dusz,~ ~rdo'.vska w ~w~ercIadle 1 ~l
ży sobie fa}J1'~'kQ s,,-ett·ów wełnianych. ~nuc1u "l~~r.lała, z ktore.) strony moze 
Polskie ludzie będą mieli zarobek. Pa- Zrcla podeJsć. 
ni spełni. dol>rr, szlachetny czyn. - Czy Suchy jest prawowiernym 

. - Ja też mogę za.łożrć fabrykę swe- Żydem? 
trów. - N a co to pani? 

- Kto mó,,,i, że nie? Może pani za- - Ot, tak sobie! 
łożyć - rzekł Żnl uśmiechają·c się zja- - Jestem ... jestem hasydem. 
dliwie, - lecz poco pani fabryka, kie- - Czy hasydowi wolno łamać na-
dy może pani z córkami żyć ze same- kazy talmudyczne? 
g'<l procentu ocl kapitału? Pani może .:..-- Nie! 
żyć jak hrabina. - A jeśli złamie, to co wtedy'l 

- Czemu w~r nie chcecie tak żyć' Żyd zasłonił ręką usta i spluną.l 
- Ny, pani Zakrzewska. My jeste- nieznacznie. 

śmy ludzie interesu. M~- choćbyśmy - Sucl1Y dzisiaj zgrzeszył ciężko, 
chcieli, nie możemy inaczej, nie umie- złamał nakazy swoich ojców. Suchy po 
my, pani wie? wyjściu ode mnie pójdzie wprost ob-

kwy, bo Suchy nie złamał nakazu swo- ł kapitałów nie lokowali w nieruchom()
ich ojców i nigdy nie łamie. ściach, to kapitały zjecie sami, bo ka.-

_ Suchy rozmawiał z oślic"" pod- pitał jalc nie przynosi procent~, ~o się 
. "'ł! , kurczy nl'knl'e l'ak eter Że nikme to 

chwyciła pani Zakrzewska, więc nu- . "' . '- .' .. ' a-
prawdę Suchv nie potrzebuje iść do SI/) do tego pl z~ czymły: te Plklet~ n 
mykwy. "Jeżeliś rozmawiał' lub miał ro.d~w_e .przed waszymI sklepami, wte 
jaki stosunek z ~oimką _ zgrzcszy- Pl z~ t~ kI: . OdrzY'Y0łY! . Częstocho ~ 
łeś". Jeżeliś rOlmawiał z oślicą, wolno gdZIe. t) SląC pIkIetUJących stało !l 
tobie. Tak mówi Itoszen hamiszpat. m~'oz~e, te truyy pomordo.'wanych me
Otóż słucha i Żydzie, co ci powie oślica. WlI1nIe Polakow przrczym~y Slę do te
Że wam ułatwili osłv kupno tych do- go .. Ja wam, Ż1:d y, do~u me sprze~am 

. am za 14 tySIęCy, am za sto, am za 
miliardy, rozumiesz Żydzie? Ja zdraj
czynią, Polski nie będę, nie byłam i ni~ 
chcę być. Tak mi Boże dopomóż! A ty 
precz z mojego domul 

Żyd chciał eoś odpowiedzieć. Za,. 
krzewska chwyciła żelazko od pras()
wania. Żelazko, ciśnięte krzepką rękę. 
rozgniewanej niewiasty, furknęło nad 
głową Żyda. Żyd ledwo uciekł. Pani 
Zakrzewska zwolna ochłonęła z gnie
wu. Niedługo nadesr.ły c6rki. Dziew
częta na rozkaz matki ugotowały k()
cioł wody. Miejsce, gdzie stał Żyd, zo:
stało dokładnie wyparzone i wymyte, 

_ Zakrzewska poczęła studiować myć się w mykwie. 
2yda, jako ciekawy okaz semickiej Żyd przysłonił gębę po raz drugi, mów, to nie jest wasza zasługa, to jest 
rasy. Żyd grzecznie stal u drzwi, bił złośliwość zamigotała mu w oczach. J zasługa osł6w. 'Vy budujcie domy, bu
poklonr. Na twarzy jego malowały się Postanowił się pomścić. dujcie, bo to jest ostatnia deska ra
rozmaite uczucia: nadzieja, strach, - Nie, Suchy nie pójdzie do my- runku. Gdybyście ich ' nie budowali, 

W tydzień później zawołany mu
rarz z jednego okna od ulicy przerobił 
obszerne wejście. Cieśla zrobił drzwi. 
Drugie okno zostało powiększone, a w 
miesiąc potem otwarty- był już galan
teryjny sklepik pani Zakrzewskiej, w 
którym można było obficie zaopatrzyć 
się we wszelkie dziane artykuły dO' 
mowej roboty. 

STANISŁAW STATKIEWICZ. 

E od i, :ł, stycznia 1988 r. 



Katastrofalne zażydzenie 
łódzkiej Ubezpieczalni społecznej 

Ube~piee~elłi nie che€{ się lec~yć 'U lel-;.ar~y Żydów 

Ł ó d ź, 7 stycznia 
Przed kilkoma dniami podaliśmy 

liczbowy stosunel{ lekarzy-Polaków do 
l~karzy-Żydów, zatrudnionych w łódz
kiej Ubezpieczalni Społecznej, wskazu
jąc na niebywałe wprost zażydzenie 
wydziału lecznictwa w Ubezpieczalni. 

Obecnie podajemy listę lekarzy-ZY
dów, pracuję.c~Tch w Ubezpieczalni. 

Wykaz Żydów rozpoczniemy od po
o.ania listy lekarzy domowych: 

trzech Polaków pracuje jeden Żyd l{ocen. 
Najlepiej przedstawia się sytuacja w 

szpitalu illl. Prez. ~lościckiego, gdzie na 
trzydziestu lekarzy Polal,ów pracuje tyl
ko jeden Żyd Imich. 

Tak się przedstawia dział lecznic
twa w Ubezpieczalni Społeczn~j w 
Lodzi. 

Podaliśmy tutaj z rozmysłem listę 
lekarz;y-Polaków i żydów, z wyszcze-

gólnieniem specjalności, aby czytelnik 
przez zestawienie mógł sobie urobić 
należyty osąd. Najwięcej Żydów jest 
wśród lekarzy domowych, bowiem na 
72 lekarzy-Żydów przypada tylko 32 
lekarzy-Polaków, 

Dotychczasowy stan rzeczy musi 
ulec }'adykalnej i szybkiej zmianie. 
łlly, Polacy, nie chcemy się leczyć u 
lekarzy-żydów, nie mamy do nich ani 
zaufania, ani nie sprawia. nam przy
jrmnośCi oddawać naj cenniejszy skarb, 
zdrowie, w ręce Żyda. Żądamy przeto 
numerus nullus dla lekarzy-ŻYdów w 
"Cbezpiec.zalni Społecznej. 

Ubezpieczalnia jest instytucją, któ
ra ma sJużyć interesom ubezpieczonych 
i ich żądania muszą. być uwzględnionE). 

Fragment z "Opla tka" Polskiego Tow. 
Krajoznawczego w Łodzi 

Obwód północny: Rubinlicht. Karaś, 
)elszański, Minc, Wolfowicz, Bergman, 
Frydman, Lichtenstein, Weinberg, Lipszyc 
Fuchs, Alterman, FiRzman, Ładytiski (wy
chrzta), Weisshof, IIalpern, Familier, Li

Łódzki ruch wydawniczy 

5 do 15 procent. 'Vniosek ten został za· 
akceptowany przez radę. W wykonaniu 
zapadłej uchwały wypowiedziano wszyst· 
kim urzędnikom prywatnym w drugiej po
łowie grudnia. pracę i zawarto z nimi u
mowę na nowych warunkach. 

2ydowi M. Poznańskiemu zapewne dla 
tego tak łatwo przyszło wysunąć wniosek 
w sprawie obniżki pensyj, że 95 procent 
pracowników umysłOWYCh zakładu stano· 
llowią chrześcijanie. Rzecz charaktery
styczna, te kiedy w firmach chrześcijań
skich, jak Geyer czy Scheibler i Grohman 
wypłacono pracownikom trzynastą pensję, 
w tydowbkiej tirmie redukuje się za
robki. 

niecki, Rabinowicz-Ginsbergowa, Thol'll- _ Księgarstwo łódzkie tak jak i inn9 
KrOllenberg-owa, SZY!l'is, Arbus i Fiszel w dziedzin~T handlu jest wydatnie zaży
Zgierzu. azone. Wprawdzie ogólnopolski spis 

Polacy w obwodzie Północnym: Karbo- księgarzy wskazuje, że w Łodzi jest 16 
wicz, Gontarski, Nowicki, Warzyński i Za- księgal'll chrześcijallSkicll i 11 żydow
mojski w Aleksandrowie. Mijller i Urball- skich, to jednak faktycznie cyfra ży-
ski w Zgierzu. ,1 k' h f' k . k' ł . t . 

Ob'wód Centralny wraz z 'Vidzewem: uOws lC lrl11 slęgars le 1 Jes wyz-
1;ydzi: Padwa, Landau, Epstein, Szarogro- sza. Istnieje bowiem wiele księgarń 
der, Litwin, Uryson, Wetnsztok, Wolfson, żydowskich nie objQtych ogólną. reje
Trachtenherc, Fajflewicz, Goldblum, Po- stracją.. 
znański, Friedstein, Nowakó" na, Czaba- Spośród chrześcijal1skich firm księ
nówna, Jaroszewski, Boruchowicz, Voło- garskich w Łodzi na plan pi~rwszY 
Żyliska. Bernsztajn. Zeliksonówna, Szyd- wysuwają. się: Gebethner i 'Volt, S. 
łowski, Hertz A., Akselrad, Szapiro, Fal- C:;' It' k . . C t' h D' 
kowski, Eichner, Cuklerówna, Rolenbcr- ",elpe l slęgarllla " zy aJ. wle 
gowa, Goldwasser, Loewy, Szteinberg. ostatnie. obok sprzedaży ksią.żek, pro-

Lekarze.Polacy: Izosimow, SwidwillSki, wadzą. jeszcze dział wydawniczy. Sę. to 
Koludzki, Stanczak, SchiId, Lipiński, Ja- uesztą. jedyne plactJwki wydawnicze, 
kUbiah:, Dylewski. księgarskie na gruncie łódzkim. 

Obwód Południowy lekarze 1;ydzi: - Jeśli chodzi o księgarnię S. Seipelt, 
iWarszawski, Dawidowicz, Goldin-Hoch- to dotychczasowa jej działalność wy
manowa, Nadel, Szeps, Boczko, VłitOJlskl, dawnicza nosi charakter reF:ionalny. 
Margulies, Golde, Goldsztein, Fuks Ap
tówna, Dworecka, Mrówka, Grynberg, Le- I\sięgarllia wYdała sz~reg prac poświę
wi, J{aufmall, Weller. conych historii i literaturze Łodzi. 

Lekarze.Polacy: Hl1ttmann, Piotrosze- Między innymi ukazały się w nakła
wiczowa, Jan Hertz, Rudnicld, Zielillska, Gzie księgami S. Seipelt następui~ce 
Milller-Lebrecht, Swaciński, Skibniewski, książki: "Ba '11 i legenda Łodzi", "Pier
Tatarzyńska, Lesiewicz, Rybus, PuchaIski, n 'sze oddziały legionów polskich w Ło
Szepielewicz, Haas, Malewski w Aleksan· dzi", "Literatura Łodzi _ szkic lite
drowi e i l\1yczkowski w Tuszynie. 

Lekarze.1:ydzi pediatrzy Obwodu Pól- racki i antologia", "Szlakami walki 
nocnego: Rozenhaus-Edelistowa, Gold- bundtu" (Lokaut i walki bratobójcze), 
berżanlm, Rozenówn3, Halborn, Podlasiak- "Teksty źródlo"'e do hiswrii ł~odzi", 
Adamowa, Rauzuk, Dyn~nson, Goldfisz w "Informator i plan miasta Łodzi". 
Zgierzu. , Wkrótce ukaże się praca pt. "Szabla 

Lekarze.Polacy Obwodu Północnego: na kilimie" (ze !'zwaclronami 203 pulku 
dr Poczobutt-Odlanicka. l ." k 1920) fi b Lekarze.Żydzi pediatrzy Obwodu Cen- li anow , 1'0 - ,oraz - arwna ma-

pa \vojewództwa łódzkiego, opracowa
f.a na podstawie najnowszych żródeł. 
W przygotowaniu znajduje się kilka 
prac poświęconych sprawom łódzkim. 
Właścicielką. firmy jest mgr ekonomii 
U. P., p. S. Seipeltówna, a kiero\ .... ni~ 
ki~m p. Włodzimierz Pfeiffer, długo
Iptni pracownik na łódzkiej niwie księ-
garskiej. ....." .. ~~ .. " .. oe .. ~~" .. 

Księgarnia wydawnicza "Czy tar', I PAt,Y TRANSMISYJNE 
istni~jąca od l~lG. r., której właś~ic~e- ! i wsr:elAle arb'kul,- techniczne w znan,-ch 
Ip.m Jest p. KaZImIerz Pawlak, posWlę- od 00 lat najwyższych jako§ciach dostarcza 
ciła się głównie wydawaniu księ.żek ł z. MAZURKIEWICZ SP •• o. 0, I 
prawniczych. Jest to obok poznaI1skiej I fabr7ka PBa6w transmisy~nyeh, składnl~a 
firD;lv W. Wilak jedyna większa. pol- f • arty'w16w tcchDlCZiliCh . . k • Poznll1i, III. n:antaka 8,9, tclefol_ So-zz. 
s]{~ plac6~'~a wydawUlcza z za resu ••••••••••••••••••••••••••••• 
clzH!ł prawUlczych. ag 5m3-6 

'V wydawanej przez p. Pawlaka 
"Bibliotece Praw Polskich" ukazało się 
hlisko 30 rrac, a wśród nich ustawo
dawstwo J)ł'acy. kodeks handlowy, ko
deks zobowiązail, kodeks karny. KO
deks postępowania cywilnego, polskie 
prawo administrac~'jne. 

Szczegółowy wykaz prac zawiera 
katałog', który wysyła firma na t:Q.da
nie. W nakladzie księgarni "Czytaj" 
ukazało się też kilka ksią.żek dla dzie
ci i młodzieży, a ostatnio powieść łódz
kiego autora "'I. Pawlaka "Kamienica 
"ielkiego miasta". l(sięgarnia ~belh
nera i Wolfa w Łodzi jako filia cen
trali 'warsza wskiej samodzielnej dzia
łaln<lści wydawniczej nie przejawia. 

(j, w,) 

Posiedzenie 
Rady Przybocznej 

Ł ó d i, 8. 1. - Na 20 bm. zwołane 
zostało posiedzenie Rady Przybocznej, 
które budzi zainteresowaine z tej ra
cji. iż na porządku dziennym znajdzie 
się szereg spraw, posiadających zna
czenie dla szerszych warstw ludności 
naszego miasta. 

tralnego wraz z 'Vidzewem: Maszlanl{a, -----::----... -----~-::---

Zapowiedź przyjęcia planu robót se
zonowych na 1938 rok i uchwalenie 
". niosków, co do kredytów oraz dota
c~'j z Funduszu Pracy na rok bież~cy 
budzi olbrzymie zainteresowanie nie 
-tylko wśród sezonowców, ale i przed
~iębiorców, których interesy wiążą. się 
ściśle z rozmiarami Tobót kanalizacyj
nych.. wodociągowych, drogowych itd.· 

Polakow, Gutentag, Reichman, Rozenów
na, Lewiówna, Makowski. 

Lekarze·Polacy pediatrzy Obwodu Cen
tralnego wraz z 'Vidzewem: Olszewski. 
Iwaszkiewicz, Zygler, Lamentowski, l\u

Dajmy słońce miłości niewidomym Poza tym posiedzenie Rady Przy
bocznej, wyznaczone na 20 bm., budzi 
w całym społeczeństwie łódzkim zain
terc-sowa.nie z tej racji, że ma być na 
nim ostatecznie ustalony plan prac 
przedwyborczych. 

kielówlla, Lange. 
Lekarze.Żydzl pediatrzy Obwodu Połu

dniowego: KapłaIlski, Lichtensztejnowa, 

IV ŁQtl:~i jest 600 Qcie'll'tJliall}ch - 2')'~eba lila nich sttvQ)'~Yć 
tva)'s~tllty prtlcy 

Rawicz, Rozenberżanka. 
Lekarze.Polacy pediatrzy Obwodu Po

łudniowego: VI-'iniarzowa, Dobrowolska, 
Piotrowska, Zarzyclm, Bialasiewiczó",;na. 

Lekarze obwodowi stojący na czele po
szczeg-ólnych obwodów (P. - oznacza Po
lak. Ż - oznacza Żyd): Luba (P) ob"'ód 
Północny, Gurcman (2) obw. Centralny, 
Kamelharn (2) obw. Widzew, Orłowski -

Ł ó d ź, 8. 1. Na ob5zarze Łodzi pę- na urzeczy\\"istnienie nawet naj skrom
dzi życie przeszJo 600 niewidomych. niejszych zamierzel'l. Bez pomocy z ze
Nie korzystają. oni z żadnej opieki, nie wnąil'J; nie l)oradzą sobie z trudno
posiadają schronisk-przytułków, ani ściami. 
zarobkowych \yursztatów. Pozostawie- Sp<lłeczność niewidomych ma pra-

Stan zatrudnienia 
w przemyśle lIi są sami sobie. wo spodziewać się pomocy ze strony 

Z pomocy społecznej korzysta jedy- całej Łodzi. Nikogo nio powinno za- L ód ź, 8. 1. - Stan zatrudnienia 

(wychrzta) - obw. południowy. 

nie około 20 dzieci, nad którymi roz- braknąć w rZQdzie członków wspiera- w średnim przemyśle włókienniczym 
tacza opiekę Łódzka Rodzina Radiowa. jąerch. . w ostatnim tygodniu poprawił się już, 

ZWI~ZEK NIEWIDOMYCH Lo~el11 ociemniałYCh winien zainte- o tYle przynajmniej, że liczba zatrud-
Lskarze specjaliści: 

Komisje LekarskiE': Gestenberger (P) -
obw. póln., 'Veyland (wychrzta) obw. Cen
tralny, Adelfang (Ż) - obw. Widzew, Smo· 
leńs};i (P) - obw. połdn. 

Chirurdzy: ob\\'. Północny: Neuman (Ż) 
Debulewicz (P); ob\\'. Centra.lny: TrawiI\
ski (WYChrzta), Eliasberg (2), Mielnik (P); 
obw. Południowy: Kuryluk (P) , Czczot. (P). 

Ginekolodzy: obw. Pómoeny: Rosałow
ISki (P), Szmerłowski (2); obw. Centralny: 
Kędziersld (P), Erdman (P), From (Ż): 
obw. Południowy: Stachowska (P), Hot
man (P). 

Lekarze chorób wpn('rycznych: ob\\'. 
POtnocny: Ekk€'rt (P), Balicka (P), Cemal 
'(2), Berman (Z) w Zgierzu; obw. Central· 
ny: Dułkiewicz (P), Łagunowski (Ż), Keu
mark (2), Gerszuni (wychrzta), Lipski (P), 
Haltrecllt (ż); obw. Południowy: SołowieJ
cz;rk (Ż), G lazer (2), Nitecki (P). 

W Ubiegłym miesiącu rozpoczął 
d~iałalność na łódzkim gruncie Zwią.
zek Niewidomych, który jak dotąd 
zrzesz~' ł 50 osób. 

Związek ma za zadanie zorganizo
wanie pomocy dla ociemniałych przez 
założenie internatu, stworzenie war
sztatów pracy, a wreszcie "'ybudowa
f,ie własnego domu. Są. to oczywiście 
r1any zakrojone na daleką. metę. Na 
razie chodziłoby przede wszystkim o 
otwarcie stał~go, własnego sekretaria
tu, urządzenie świellicy i uruchomie
nie przynajmniej \"arsztalów: koszy
kar:::kiego. szewskierro i trykotarskiego. 

Xiewidomi nie posiadają. środków 

Laryngolodzy: obw. Pólnocny: Alten-
berger (P). Rakowski (Ż); obw. Centralny: MIGAWKI LÓDZKIE 
Brol1ikowski (P), Rozenfeld (Ż), Klaczlw 
(2); obw. Poludniowy: Dynin (Ż), Fux (Ż), A więc w 1938 roku czekają Łódź wy-
Libersl,i (P). bOłT. Znów powolane będzie spoleczeń-

Neurol~dzy:: obw. Północny. Szmirgiel d SLW'O do wypowiedzenia się W wielkim 
(2), Dymklewlcz (P);. obw. Centralny: l\~a-I plebiscycie. Odl,ąd ielea narodowa zdobyla 
ślank~ (Ż), Jeże,~skl _ (P); obw. Połudmo- w tryumfalnym marszu serce polskiej Ło
wy: hlo.z:eT,lberg (Z), .I\acenelson (Ż). dzi odtąd pole waUd uprzątnięte zostało 

OkuhsCl: obw. Połn?cny: 'Vo~fowa (Ż), z grup o liiewymźnym obliczu, a na pla
Miucowa (Ż), Slobockl (Ż), Wlęckowskt cu stanęły naprzeciw siebie dwa obozy: 
(P); ob:v. Centralny: Rozenblatowa (Ż), polsld, reprezentowany przez Obóz Naro
Gcrsztfl;Jn (2), Holenderska (Ż), I~erj?:- dO\V~1 i socjal-żydo-komu1listyczny. 
Szpolansl,a (Ż ) , .Stupay ( Ż), BOl'owsl'.l (P). W wyborach nastąpi znów starcie tych 

Le.karz.e chorob płucnych: obw. Połnoc- dwóch światów, :tórlź polska, entuzjastycz
ny: J\.opclOwskl .(Ż!; o])\~. Centralny: Tcn- na, walcząca o prawa dla ludu polskiego, 
nenbaum (Ż), MIssIOn (f ).. . zajmie twarde i zdecydowane stanowisko, 

Stomatolodzy: obw. Połnocny: I<ahsz * 
(Ż); obw. Południowy: Puzynianka (P). 

Pogotowie chorobowe: Żydzi: "\Varhaft, 
Suchowczycki, Jakobson. Polacy: Gros, 
Kosmalki, Beck, Michalowski. 

Pogotowie polożnic?:e: Żydzi: Berlin, 
Hammer, 'Vollenberg, Alterman. Polacy: 
Lugo\\"ski. Di ~ tricho"'l1, Frankie\yjcZO\\H. 

Przy Roentgenie na czterech Polaków 
pracuje jed€'n wychrzta Lchenfi!"z, w 1)ra
co\\"ni hnl: irrinl "!!iczno - rI1l'p,ir7nf'i n'l 

Łódzka Gielda Zbożowo· Towarowa 
(Piotrkowska 86) czynna jest tylko pięć 
dni w tygodniu. W soboty - ze względu 
na odpoczynek świąteczny starozakonnych 
- nolowania nie są dokonywane. Nie urzę· 
duje r6wniez. w sC'boty rodca pn1\\'ny in
stytucji adw. Samuel Bernsztajn - nie 
pozwala mu na to wyznanie. Czyż wśród 
f" h, ·nk '1tćn,,- Polnk61\·. pnnowic z Giełrl)-. 

resować siQ także ~amorząd miejski. n ionych rohotników podniosła się i do
Dysponując znacznymi możliwościami, szła do 9.500. 
jest niewą.tpliwie w stanie zorganizo· Ze względu jednak na ograniczenie 
wnć doraźną pomoc choćhy w formie produkcii we wszystkich zakładach do 
udzielenia lokalu na świetlice i war- 5 dni (2.500 robolników), względnie 4: 
sztaty. dni (4.200 robotników), a nawet 3 dni, 

CZLONKOWIE WSPIERAJ~CY ogólna liczba robotniko-dni była znacz-

J 1 . \.' statut c' lonkami wspie- nie ni7;~za. Kadal nieczynnych było 19 
. a { I~10\ 1. ' •. z. . . zakładowo 

raJącrm1 . Z\Vil~zku ?':lewldom)'ch l1ua- ,y nadchodzącym tygodniu w wią.z'" 
~~a ~OdZl, mo!?ą. .b~-C osoby pra~vne. l~b I ku z zapowiedzią 1.l1"llChomienia zw·SZY_ 
fizyczne. zal:1Jes~kałc na tere~le '" oje- stkich zakładów spodziewana jest po_ 
wództwa ł?clz~~ego, wpłac.aJ5\se na Irawa s tua 'L 
rzecz orgalllZaCjl przynajmnieJ 00 gro- p y CJ 

~zy miesi~cznie. Zapisy do Związku Zagadkowe samobo~· tWO ' 
przyjmuje się w lokalu przy ul. Gdall- J5 
skiej 150 w godzinach od 10 do 13. (W) W Warszawie 

nic ma ludzi, l;:tórzy by mogU pelnić funk
cje radcy prawnego? 

* Chrześcijallslde Stowarzyszenie "Przy-
szłość", utrzymujące szko II;' rzemieślniczą, 
bursę dla młodzieży, opiekuje,ctl się rok 
rocznie w porze zimowej niezumożnymi 
na Bałutach, wypiekało w swym zakła
dzie chleb dla ubogich Jn. łJodzi, pokry· 
wając zapotrzebowanie komitetu obywa
telskiego. Od stycznia przyszłego roku 
chrześcijall!'lde to towarzystwo rozdzielać 
ma jedynie pietzywo, a jego produkcję 
powierzono dwu innowiercom. Sądzimy, t.e 
odpowiednie czynniki zajmą się ta, spra
wą i nie dopuszczą do tego. aby znów zro· 
biona była koncesja na. rzecz nie-Polaków. 

* W ub. miesiącu odbyło się posiedzenie 
rady nadzorczej fi I'my I. r<. Poznallski, 
której znac:znn, wi p, li: s zogć akcyj znaiduje 
się w zastawie IV H;lIlr''1 lt:t1iana. Comer
dala w MediQlanie. Xf\ posiedzeniu tym 
członek rady nadzorczej Maurycy Poznań
ski. współwłaśddel" Hepu1Jliki", wniósł 
o ohniżkę olar urzędników w . to>,unku 00 

War s z a w a. (m) ,y piątek nad 
ra.nem zauważono w "-81'szawie pod 
pomnikiem ks. Poniatowskiego mQż
rzyznę wiszącego na szaliku. Zawe
zwana pomoc lekarska okazała się jui 
spóźniona, bowiem lekarz stwierdz. 
śmierć. 

Przy wisielcu znaleziono w kiesze
ni.ach ('husteczk~, na któr~j wypisane 
były atramentem słowa: ,.Hotel Bristol, 
pokój 416, Jan Tarnowski - zawiado
mić". Natychmiast zbadano sprawę w 
hotelu Bristol i. EOlwierd7.ono, że istot
nie w p.okoju nr 416 mieszka hr. Tar
nowski. 

W sprawie diet urzędniczych 
W,et r s z a wa. (Tel. wł.) Prezrdium 

Rady Ministrów wydało nowy okólnik 
w sprawie diet urzędniczych. Zwrot ko
sztów podróży musi odpowi.adać rze
czywiście pOllietiionym wydatkom. Dla
tego też nie wolno urz~dllikom doliczać 
kol'r.tów podróży, o ile kOTzystają. z bez
platn~-ch przejazdów kolejOWYCh. ("'J. 
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OBUWIE na sezon jesienno-zimowy w wielkim 
wyborze poleca magazyn FABRYKA TKANIN JEDWABNYCH 

B. SUMERA 
• 024915 
l Syn - Łódź, ul. Nawrot 19 HENRYK KRAJ M A S Z Y N Y-- P. K. O. 603.838 ŁODŻ, PiuTRKOWSKA 67 Telefon 142 - 10 

";:bu Swetrów, POllezoelt i R~ka\Viezek p o l e c a 
we wszystkich podziałach I szerokościach, nowe Tkaniny iedwabne: Mongoł, Tunis, Tybet, Cloque, Cre"e 
używane. Długoterminowe spłaty. Facbowe prze- Mat drukowany, - brokaty kościelne na chorągwie i ada-
prowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj 

Ilły i części zamienne. Nowonabvwców wyuczamy rob6t wcb.o- maszki na szaty liturgiczne. 
~cycb w ukres trykotarstwa. Na żądanie szczegółowe oferty o r a z 

."abryka M a!lilz)' n Trykotażo,,'yeh apaszki, 8zale wełniane i jedwabne w wielkim wybOrze stale na składzie 

~L~ke,Łódt~Uuę~kza9T~n~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Przedstawicielstwo na WOlo Poznańskie f-ma .Welnianka" Pomń, Podaórna13 S k ł okienne, ogrodowe, ornamen-
u Zlil1 . Z O d h jiii_iiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiii_~ I towe, ac o we i t p. 

CHRZESCIJANSKA TKALNIA MECHANICZNA szyby wystawowe i lastra 
Obrazy i listwy na ramy 

"JANISZEWICE" właśc. A. SZWAJDLER __ Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S.A. 
ZDUNSKA WOLA _ wi.ś JANISZEWICE. Skrytka poczt. Sł. Poznań, Woźna 15. Tel. 28-63 
W Y _RA B I A: Surówki (metkale) zwykłe i bielone, Oddział w Łodzi, ni. Wigury 15. tel. 134-53 I'~ lU7193211 

przesCleradłowe, oksfordy, bal'chally. kieszeniowe 
I podszew kI. n 2łi2 

ChrześciJańs~a OOvtCIJórnla K rotlJatóCIJ 
pod firmą: "L E CH" Łódź, ulica Piwna nr. 10 
poleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkacb 

WvkoallDle solida .. - Ceny DI.kl. 

Posadzkę parkietową 
wyboroweJ jakości, absolutnie suchą. z fachowym ukladaniem 

pod gwarancją dostarcza 

Fabryka Krzeseł Gościcino Sp. Akc. 
p 35040-4".68 w Gościcinie pow. Morski. 

lakła~ Krawi~[ko -ku~nierIki W. mek~iewi[l 

CODZZENNIE ŚW-ZEŻE 

morskie i słodkowodne, żywe l Śnięte oraz ryby wę
dzone z własnej wędzat'lll pOleca firma 

I FRITZE Ło' dz', Bandul'sldego l 
• , Telefoll 20'· 71 

Obsługa szybka i fachowa. 

Obrączki, ślubne i wszelką biżuterię 
zegary, zegarki i platery 

poleca n 4896il 

W. 8ZYMAl\rSKI 
Łó dź, Główna 41. Tel. 132-24 

DUŻY WYBÓR. CENY NISK IE 

FABRYKA 

PARAMENTA-SZTANDARY 
POLECA 

WIELlOPOLSCI Z A I[ Ł A D 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 

~ K.KĘDZIERSKA 
~ POZNAlI, UL. SItARBOWA 3 

MEBLE po bardzo 
przystępnych 
cenach poleca 

A. KOPROWSKI 
Łódź, Zgłerska 56. Iyr6b .huJ. 
Zloty Med.l •• W.,.t ..... Wytw6rczość 
Polska Łódź 1911 r. n 4919 

M.eble 
komplety I pojedyńcze poleca 

, po przystępnycb cenach 
I J. Cypr:yóski, Łódź, KllIó-
skiego 229. n 8964 

:. '. ., .... (;. .. .... . ~" '.. . 

IHf~RMAI~R 
firm chrześcijańskich 

OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 

Fabryka Wyrobów 
Trykotowych 

A. Schicht, Sp. Komand. 
ł..6di. Biuro, Nawrot 30 

telefon 120-97 
Fabryka I ni. ł..nkasiń_kłe
go ł tel. 120 - 97 n 2.85 

lHAGLE 
Udoskonalonej konstrukcji 
wyrabia fabryka 

B.KAPCZyŃSKI 
Łódź, Podrzeczua 33, tel. lOS· 55 

n 2478 

n 5331-6 
• 5828~ ŁÓDŹ, Sanocka 14, tel. 189-65 

Materiały ze znanych fabryk bielskich i tomaazowskich na składzie 

Dojazd tramwajem podmiejskim II przystanek od pl. Reymonta 

GUZIKOW i ILAIIER . . 
1. ~I(MIN~KI i ~. ~HIAO' ijaień~ari' ~ DoiatDlk - ł1 e b I e ClJ9ŚCiełane 

pole ca 

Higieniczne materace, tapczany 
własnego wyrobu 

otomany, leżaoki, krzesła 

Ł Ó D Ż, ul. Piotrkowska 218_ - telefon 147-21 "ORĘDOWNIKA II Zakład Tapicerski - dekoracyjllY 

- najtaniej dostaniesz u 

B -ci W. i H. Serafińscy, Łódź 
D 2079 Zawiszy 13 Telefon 222 - 34 

AMBULATORIUM Skórno
WENERYCZNE 

Łódź, Zachodnia 
11-12 Dr DUTKIEWICZ 
12-11/2 Dr SKUSIEWICZ 
11/2-3 Dr NITECKI 

.PORADA 3 zZ. 

52 (Piotrkowska 17) 

31,"l-5 Dr EKKERT 
5-6 Dr BALlCKA 
5-7 Dr STAWOWCZYK 
1-8 Dr LlPSICI 

Wazeakt. wyroby galalitowe 
\. Kol8kc i8 i c6nnlld wysył&my Z8 uprzednim porożomi.1;elll. o 50036 

na rok 1938 
w formacie kieszonko
wym, objętości 112 stron. 
Pozostała ilość do naby
cia po cenie zniżonej w 
administracji w Poznaniu 
przy św. Marcinie 70, w 
Łodzi przy uL Piotrkow
Skiej 91 craz we wszyst
kich agenturach na pro. 

wincji. 
Cena poj. egz. 15 groszy. 
Przy zamówieniu większej 

ilości odpow. rabat. 
-~ ............... -

z 63 

1. Ofro~ek. M. Mikołaiuyk 
Łódź, KiHńsl!ie!!o 60, tel, 268-06 

n 53314 
Mi. ' 1 1 ' 1 ! 1 1 11111 1 1!11~1 1 1 1 1111,I111111 ł 1,1,11111111' l ' l ll llllt 

Pończochy, Skarpetki, 
Rękawiczki, Reformy, 

oraz nadrabianie pończoch 

KazImiera Zielonko 
Ł ó D Ź, Al. Kościuszki 37 
IIIJII II'I 'IIIIU ' I IUJ I I I ' I III'I"IIlll lr"II'JI I. trl !ł1 1,,,,, 

n 2350 

Nagłówkovl'e słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
~alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w,.z, a.= katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szeme me mote orzekraczać 100 słów, w tym 

5 oagłówkowych. 

OGŁuSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: 1.lamowy mi1lmetr li groszy. 

Znak oferty naprzyklad: z 18923, n 2745, d 1790 I 
i t, d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszeni/\ w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,:30. w sopot y i dni przedświą

teczne przyjmuje się do p:odz. 9.30. 

1. Ut'.LU1_r'ARI!J!T_~'" Jarocinie III_ 6. n~J!1\nn -, Gospodyni 5,000 Futra 
;..- dom piętrowr, ~ ubikacyj. E!lek. _llat 30. golówki 500.- zI wyjdzie do 10000.- pOszukuję na hipo- karakułowe łapki . fokowe. I'pn:p-

tryka. kaon),lz3CJa, wodOCIlIgi _ za mąt. Oferty Orędownik. Po- teke. solidny starszy kawaler, dam okazyjnie. ł,ódt. Główna 37 
Kamienicę chlew .. - .c~na .11.500.- Otr~ba Kawaler znań zd 66489 oźeJlpk niewykluczony. Oferty - :,6, poprzeczna, 2 piętro. -

Sroda. '\lI. Jażdżewskieg-o 1 na Jarocin. Klhńsk',ipgo_2. lat 38. na pań~twowej pO!'adzie Kawaler Orerlownik, Poznań zu 67 363 2 drzwi. n 4928 
dogodnych warunkach sprzedam. zd li6!103 szuka żony do lat 00. z 3.000 .• - -' Pann SkI 
<I pokOJe wolne zaraz. Schlitz _ O!prty Orędown,ik. Łódż .ub. lat 3.'>, got. 1000,- prat;mę. po- . a. .. ep 
Kórnik. zd 65893 D .. Samotny". fi 49l!7 znać panne c.hętme prOWInCJI ce- I~rt: ~._ nh('&7..czu,pla. po~1adn g<): '-' ~yroblOną kh~lItell1 no ,.pr~ 

om n 4m lu matrymomalnym. Oferty Or~- tnwkl .) 000. pozna pana na I\taleJ dania. 'YindoIll8i' f _idź Sokola 
Dom ogrodem kupię Puszczykowle - downik. Poznań zd 66 471 posau~i(l O<l;;o. Ce,1 matrymonial- 11, przy blokneh 7:Ul'u. 

.. " k . hl • przy Lesznie lub Rllwiczu. Spie- 'flrawal r nv. KI'a.kClw 1. Poo'le re&tHnte n MI~3 

... po?koJe! -uc~flla, c ew." mor- szne oferty Rummel. nauczyciel. .-. e 2 .. lr,,'na w:' n 1) ()B{j ,:1. _ obSiane zytem. Adres Orę- emeryt Orpiszew P'Jwiat Kl'o- lat 29 ażem Się panna lub wdów-kl' h l ~ O • 
downik. Poznań zrl 65825 tos' t R' k' d 66809 kil.. gótówka celem powiększenia I -awa er~w przr_stoJnyc. Rt - • Tr7'V kuzynki do .prZ~l"nWI·aOC. ,~.rl·arudOalll""'Ć Or-zyn. pocz a osz m. z zakładu j'ubilersko _ zegarmi- f,QElzukuJa żon. "tóc!l moglyhy do- l t "'2 24 -28z 'd '-<1 e~, n n "'" 9-

D t k· Zł' A pomó(' do uzyskama posady. - ~.:., . WYJ a za nem"...., - dQwnIk. Łódź n 4900 
om s l'Z()WS lego. g oszenIa g<:>n- Ofert O downik P zn3,ń mków chętnie za pieka rza mły-

m11rOwany. 10 ubika::yj. re.stau- Dom tu.ra OrędOWnika 8karzysko - !'\.R- y re ze 66 887 1.'- ),arza: Oferty Poste R,'~ tante, Skład 
racja. rzeźnnctwo. wiell<iej WM - nowy. składem. 7 lokatorów. do- ffiolenna. ug 11043 ' Kotowiecko. powint Ostrów. 
powiecie .Jarocin. 9.500.- Otre- chód 2.700 .... cena 24.000. wplltty Starszy 'flrawal.er zd 67371 kolonialny. handel win. dobrze 
ba. Jarocin, Kilińsl~iego 2. 13.000,- vzachorowskri. Poźnań, _ . prosperujący Poznańskim sprze-

zd 66 803 Swiety Wojcipch 00. kawaler kUll'iec bez na10gów - stolarz. lat 2ę· Ciemno. blondyn - Poślubi _ maleńka dam. Powód w)'jazd. objecie 5500 
d 67069 "",, ' d" t oCh

1 
t6 k' 'po- wzrost średnI poolubl panne, - Zgłoszenia Oredowllik. Poznań 

D 
z. ...~Ia .UląCY r. _ go W I Oferty poważne Or~ownik. Po- "':Zl'ostu 145-160 z!!rllhna. śrec!- zd 658ii3 

om , szu~UJe. wS'llólmcz ę celem zało- 1lnań zd 67004 n10POSa1mą kawalpr 28. olanowl- ----....::..::.....:.:...:::;=------
nowy 2xl pokój kuchnIa morga Willkę zęma mteres~. Cel ml!-trymo- - sku. Zgloszenia fotografia Ore-
ogrodu Poznaniu przy Tramwaju Ak ' k h' 1100 od malnr· Powazne zglgszema Ore- Panna do\\'nik WielUl\ n 503.'i 

"500 Of O · d ·k P .. PO OJP. uc 0111. ogr u, Mwmk Poznań ng o 033 -~~ • ....:..:.:..:.;:.;;;;..---....:~::...:.;:.. 
effi1~ 6. ;, erty rę owru 0- sprl'edal:!l lub w:l'.d~ierżawię. Ze-' 26. blondynka. posia.da wyprawe RZeZ'nl'k 
znlln zd 61182 flryn Cleślak. ~f1mkowo. poczta Wdowiec 1000, got6wki wyjdzie za rzemie-

S d 
Staro/eka. zd 66 761 koleiarz la.t 50. szuka żony od 35 ślnj.J<ą. na pos~dzie. _ Oferty Ore- po-&i'a-cllLm &klad mieos'llkaniem g·r.u-

. . prze am . III ~ do 45. Ofertr. podaniem majątku dowmk, Poznan zd 61003 kam żony ty,hko ze wsi p(}tro:ebne 
dom PlętrOWy. ogrodem. blIsko ... -l:iwJ\l'T'" n'" Ortdownik, Poznań zd 66 370 R' śl • :I 000. Zg-łoOs,z(><Ilia OredQ<wnik. Po-
traqIwaJu. rocznie 1920.- wplata '* ~ Ob Zemle ruk ~nań zd !li 321'-______ _ 
~O 000,- włąściciel. Adres 'Yska- . Panna kawaler. lat 3.i. ciemno blondyn. Panna 
ze Orędowmk . Poznań. zd 61326 Wszelkie lat 29. 4000.- zl wyjdzie za mąż posa~zie. Cel m~t..ymoll!alny. cog- przy&tojna, Slk/ad. mi.P;;'1lkani~. po-

Ogrodową pożyczkJi paJistwowp knpuję. - religijnego kawalera, państwowej tol\~lek :;~topkl. ~0\\irz6!.e08ferty :»na pa,nn na sta.n<Jowie1ku. Cel ma-
Fu.ss. Leszno. La3iebna 9. posadzie. dawnych zasad. Po- rę OWili'. oZIla.n z I i) trymonialmy. Ofedy Koi·tka. L.!-

parcęle 7100 kwadratowych Po- ng 463!l-4 średnicy wykluczeni. Oferty z SkromnA 6 'lino. Koone(lISIkie-go 41.5'6. 
znal1lu. ladne położenie zamienię wymaganiami Orfldownik. Po- ... zd 67 SIl7 
na dom. moge dopłacić. Oferty znań zd 66 009 religijna gospodarną poślubi ka- Ż 

Skład 
kolonialny. obsz('rne mieszkanie 
tania d)\iel'żawa 1.600 zł. sprze
dam. Ofcrty Oredowruk. Po
znali zd ti6001 -----------------, 

Okazja 
dla Inwalidy Woiennego. Dobrze 
prosperuiący, nowocześnie urzą
dzollY sklad tytoni. papieru. dwa. 
okna wy~tawowe, glównej. bar
dzo ruchliwej. mieście garnizono
wym sprzedam zaraz. Do obj!)cia 
1500 do 3.500,- Zgloszenia Ore
downik. Poznań n 4809 

Orędownik. Poznań zd 67 362 Gwarancja wa.ler na posadzie. dla wspólnego oneczkę - maleńką 
. kk' dl - Drogerzysta dobra. cośkolwiek gotówki. Ofer- zgrabna, f.rednio posażną pragnie Okazyjnie 

Dom ~~~a~cznl~b Hlp~ed:i~~Ji~rCy a k~ pO trzydziestc~. o9zcze9uosci . s.zu- ty Oredownik. :!"oznań zd 66 374 u~zczęśh'W:ć .kawalera 28, stan?- srJrzedam sklad kolonialno - deli-
",kładoem r.zeinickim. war&Ztat. 6 rzystnie do oddBr.ia. ~I('łoszenia k~ s!>:ro.tpne).. zony naJchętT)I(~J z Szatynka "Isko. Powaz~e o~erty fotografia katesowy kompJetnie zapl'owadzo-
nbilkacyO. chlewy. 4 WO. w.pla.ty Orędownik. poznali zd 6i> 769 l!.IOWffiCJl. uferty Oredowmk, - . ..' . Oi'euowmk \Vlelun n 5034 ny mieszkaniem. 2 kuchnie kom-a 000 )3łoch PO'hnaft A.leje Ma.r. Por;nati zd G6 718 f.~zY&toJna z Ill1Ieszkamelll. meza- fortowe, Adres wskaże Oredow-

. k' . k· 7' 1- .: zd 6'7 2!JQ ~oa1 pozna starszego pana na Panna nik. Poznafl zd 65 (;98 
ell!lJ (}IH, '1>eJ;:0 i) - o. . '5.000,- Kawaler posauzie. Cel m.atrY!Donislny. - cośkolwiek oszcz~d.llolici pOlSZ'Ukn- --.-----. 

JarOCl
'nl'e złotych na pewne zabezpieczenie lat 26. zamiłowany rolnik. posja- Oferty Orędowll1kin.~~oznań je męźs reJigijnego od lat 50. Kuźnia 
.. wypw.yc~ lub przyslalpie da dajllcy 3000.- zł gotówki POS:lU- zd 67 _I~ Ofelty Orędo'wnik Poo;oa(1 dobrze za.prowarł7.0na przy ruch-

domJ !I0WY 4dukblkacle. chle8v.00~ - spólki dobrego interesu. Zi:lootJe- kuie panny celęm O'tenku. Zglo- Rzem.eślnik :/id 67166 Iiwej ulicy z powodu zmiany 
pra ma. ogr6 ę - ta,~:o .,. .- nia OredownH;:. Poznat\ I!zenia Oredowmk. pozna.ti, l I JI miejsca do wynaj~cia zaraz. An-
Otreba. Jar(\Cln. Klhńskaei:o 2. zd 67 072 zd 67146 la-t 219. !zuka t<ryrar~yszlti bcia.. , .. ojoJ! drecki . Kórnik. n 4832 

zd 66 8M z eośkolwiek m8.Jatklem. Ofert, l. 

I Wsp6lDika op:zydzlestoletn:la . ~downik, Poznań zd 67 217 . ~zeźnictwo 
Dom .3. pracuJaca, wyprawa. przyszłośCi D t t Skład mleszkamem, urządzenie nowo-

nowy. piętrowy, przy _tramwaju. do ... .:~łł;.~j,' •• _ ... D~mYllow.- DOIłaJr wyjd~~ za md pana - en rs a 1 skór s ltamuz.nictwem. .dobrze cz_esne. 12 świń tygodniowo '-'a 
M chód 2,000. cena H,DO<> wpłaty KO_ -gO~;:,,,,,,~. ~ ,- l'Ml'1lmc. -i A(_lel' ~dzie. - Szozeg~O"iIVe lat 28. pozna pamą wdowe ce em ~P8I"'ł!J4Cy do ~rzedaDlla. - 3000.- sprzedam. - Zgłoszenia 
10.000. ('z;l.('horowoki. Poznali - Ufert,. vr"uu,,! ,Ofert7 ~down ik. Po.:lllftll!l p6tniejszego otenku. Oferty O~ -wa...."... Orerlowl11k. LdGL Sąllleu..k Poznnl,. Focha S9 
Świety Wo·clcch :lO. zd C7 ()1)8 cd zd 67113 downik, Poznań zd 67 33ii 11. 4926 • 'td au 281 • 



Skład 
kolonialny z towarem spie!lznie 
sprzedam. cena 800.- ~ł. Oferty 
do On:downika. Pozn'll'l 
____ .....::.:zd::..:66 603=--___ _ 

Skład 
eukierk6w. dobrze zaprowadzony 
w Poznaniu spiesznie sprzedam. 
Oferty Oredowniok. Poznań 

zd 66 879 

Fabrykę 
'Wód mnlJleralnych. rozlewnie piw 
dobrze zaprowadzona spiesznie 
sprzooam. OfNtv Oredownik 
Poznań zd l>6 882 

Warsztat 

Strona 'U! -- OR~DOWNIK, ponleC:fziafeK, ania In stycznia lm --

Urzedzenie 
nad:\jące sie do drogerii kUP'i~. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 66 719 

Poszukuj, 
warsztatu 6tolanJkriego 'wraz I 
narzedziami. najchetniej w śród
mle§ciu. Oferty Oredownik -
Poznań sd 66 908 

Okazja: 
domek trzypokojowy. ogródkiem. Ubikację 
blisko Poznania. zamienie na . . . 
skład żelaza _ sprzetów kuchen- na wYml3ne zboza "'l:ł!. wyro· 
nycb. dopłatą na domek. Z"lo- by cementowE' dla pr~~ml'słnwca 
szenia Kurier Pozn. ulg 67338/9 lub banpl')wca wynaJme. PJerz-

chala hostrzyn. K 17. LOKALE» zd 6COOl 

Jarocinie 
Lokal piekarnin. uobr?" z~prowadzona. 

"Jti-Kl-Rl-Kl" 
Kucharskie/?o przeciw odciskom 
prawdziwe tylko w kartoniku ko
):'utem już każdej drogerii do na
bycia. zd 67 368 

"Buchalteryjne 
Współczcsne \\'ykłady. "'ars?:a
WH. -owogrodzkn 48. gwarantują 
wielo1lzi('dzinową ~amodzielność
natychmiastowy warsztat pracy! 
Zamiejscowym 'lwrespondencyjnir 

'1' 5;; 

Jq'umer ., 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

l!IZewski tanio sprzedam oraz 
maszrne damska i 7.egar. Adres 
wskaże Oredownik Poznań 

handlowy. 2 <Jkna wystawowe _ p.rzepi owo lIrz~.dzona. piec _pier
sklad papieru, tytoni. rynku - SIOW;l'. ur?;auz~T1!en,!. ~ąP'ą l.~OO.
mieście garnizonow~m. odpowie' Otręba. JarocIn .. h IlI1IJklego 2. 
dni na każda inną branże sprze- zd GG 802 
dam zarn. Objekt 1.300 do 4000. 
L:gloszenia Ol'edownik. Poznań Gościniec 

kolonialka. wieś kościpIna. 11 mor
goi roli. d2liel'żawa 40 - objecie 
\100.- Czachor(,w~ki Poznali -
świcty Wojciech 30. 

Młodszy I Bufetowa 
czeladnoik piekn rski. poszukuje ek&pe.di~ntka, baru - re-soŁauu,cjj. 

(lglo,zenJa do 30 ~Iów dla pOH& pracy. Zgloszenia Agencja Ku- potrrebna zaraz. ,,·aronki.. trt.rlJY-
kują(·yr·h po~ady w tej ruhryce riera PQzltański~o. Krotoszyn. manie. wynagrodzeni~ do 50 al. 
ohliczamy 00 lpdnpj trzeciej cenie n 4827 dobra J>TE'Zencja. może być pc_ zd 6688.3 ____ _ n 4810 

drohnych -------''-''--=-------- czątkujllca.. inteligentna. Zglosze-
Kowadło 

70 kilowe na sprzeu2ź. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 66853 

Do wynajęcia 
~kład. pokój. piwnicf'. nadające 
sie na hurtownie. w których była 
rozlewnia pi·wa. Zg-roszeonia Tur
bak Anarzej. Gdrnia. ślaska 62A . 

fl) Slui:ba donłOlcn 
zd 670,0 

Córka rua fotogra fią. od,powieodź - ma-
kolejarza 7 klas szkoły pOWSl':. cz;ek. GdYlJlia. Mors'ka 163. RM
posz;ukuje posady uczennicy bran- kiewicl.. n 4 ii8.l 

Zakład Dziewczę 
fryzjpN;ki z micszknn!PnJ korz,st
nie sprzedam. Ofpr!y Orp.dow
nik. Poz;nań zrl 56857 

n 4580 

K 18. DZIER2J\.WY 

Piekarnia 
i cuki-ernia z urządzMiami .,kl~
duo pi-ekarni powodu choroby do 
I'.-ynajęcia zaraz. Adre-s Orędow· 
nik. Poznań uj 6,201 

lat 14. z pl'owi"cji po~zukuje po
sady do dzi~('ka. f,a;;kawe oferty 
Orllc1ownik. Poznań zd G6891 

Ży obuwia. piekarni. cukierni. to
warów krótkich zaraz. Oferty 
Orędownik. Poznań zci 66 G64 

Kupiec 

Służą.cIJ 
dziewcze d lekkich prac d~o
wych lub sierotkę z przyla~e
niem do rodziny. - Ofert,. Orę
downik Poznań zd 67185 b) IlIni Piekarnię 

cltkiernip przeoisowa. - dobrze 
prosperująca z· poworl u choroby 
ISprzcilam. Ofprty Oredownik
Poznari zd 67 OZ!! 

Gospodarstwo 
36 mórg zaraz do wydzier'żawie
nia. \V~-cięło\Vo. poczta Borek -
pow. Gostyri. Zofia Brenska. 

Skład Bukieciarka 
regalami. przylegly pokój. kuch- samodzielna z drugoletnia prak
nia w rynku wruzierżawię zara-z l3·kil. klor~ clotychcz!ls pl'aCOW3-
Zgłoszenia Agenr-ja Oredo\\ nika la ~v ~rl~l. Po:"zllku}e posad.y w 

Int 00 posZllkuje posauy porJróżu
iacego na spożyw. to\\'. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 66 780 

Ogrodnik 
lat 28. znaj~cy wszechstronnie 
swój zawód. r6wnież obslugl! pa
lacowa szuka posady zaraz. -
Bako,,·ski. 'l'rzemeszno. Dworzec 

Pani;:l 
r10 zbier~nia zamówień po skla.
,lach. biurach. poszukuję Drukar
nia. (stała płatna posaua). Oferty 
Orędownik Poznań zd 67184. Rzeźnictwo zd 61 684 

:pelnYm bielru. mieszkanie tr7.Y
:pokojowe. ubój 10 świri h-lo'ln'o
wo. objecie 700.- CZllchorowski. 
Poznsll. Świ"ty Wojci('ch 30. 

Wydzierżawię 
skrad kc.]onialno-rlro:,:en-JllY. pro· 
w!,ncia. nynek. obrót t~' OOU. obje' 
cie 2000. dzierżawa 45. OfE'rlY 
OrerJown:k Poznań 7/1 6f) IW 

Wspólniczki 
do interesu gospodarczo rolnicze,. 

. • ):'0 gotówką 3000.- złotrch. ob-
O b 25 letni jęciem posadv. ożenek mewyklu-

zr1 66828 
Ostroróg. pow. :--zamotuly. b\'l3Clarlll. i.\foze .byc n(l :-·n 3zd. 

n 48·18 Oferl~' . Orec10\\'lllk. Loclz. pod 
.. Huk.:er-!3.d;a". n 4916 

1I:~ .. R.O.Z.M.A.i.T.E ... :II zd G7 071 

Sprzedam 
w Kaliszu ". centrum miaEta od 
zaraz handel win. ,,·óol ... k. towa
r6w kolonialno·~pożywczyc-h. Ob· 
jecie l) tysięcy zlotych. Wiado
mość redakCJa Oredo\Vnika. Ka
lisz. n 2U23 

Samochód 
'\IV bardzo dohn-m ~t8nie 
gu tanio sprzeda Kalisz. 
Rynek 4. 

Skład 

11:\ hle
:Mo~inn 

n 48J3 

Piekarnię 
kolonialkę jcc!yną przy kościele 
wydziel·żawie. Plutowa Strzyrlze
wice. poczta Slawoszewo. pow. 
Jarodn. Odpolyicdż znaczek. 

zd G6 GOl 

Pewny 
p1atn,ik - poszukuje dzierżawy 
domku lnb mieszl;ania z ogrodem 
Oferty Orec!llwn;k. l'uznali 

zd 67080 

Oddam 
moja 10 Tl1:C"i~CZIIH zuroll':J Anie
l" 11:\ II-Iaśność. Z,;:rosz('ll'a :\la
rianna M l'll;::acz. Wi,le-za. poe7,ta 
Kotli·n_ pow. Jarocin. u p. ~ocha
renca. zd !i6087 

Dziecko 
na wychowanie przyjlll'l najchpt
niej z lepszpj rodziny. dobl'a opie
ka zapewniona. ArIrcs wskaże 
Orędownik. Poznari zd /li 327 

so a z bardzo porzaclne) 'odz.iny. inte: czony. Off'rh Orędownik. Po-
amowita. praC'ow!!a. uczciwa ligentny. nawskro~ \H'ZCl\\'V pr01'I znań zd 67 307 

poszuknJjC' pracy na prz)'chorl- o zaofiarowanie inkiejkJlwieK ::.:.:::.:..:-...:::.::...::..:...::.::.:.....--------
ni". Lnskn\\ c of('l·tr Orcdo\\-nik .. pracy, za b. małym wyn.agroolze· Polecamy 
j,.irlź. l'iot rkowska 01. porl .. 1!,J' T1lCI1.1. O [Io'r.t y Orędowl1lk Po- kilkanaście pokupnych nowoAci. 
leligenlna". n 49_9 7nall z.l BG SG4 Sprzedasz i _ 100 proc. zarohi~z 

bez żadnych trudności. "Em",@" 
Kawaler Szofer-ślusarz Lwów - Zniell·ienie. zd 62 1)17 

po woj,s.ku. surni-enTl,. trzeźwy maszynista. po woj.ku pancer-
I energ-i-czny szuka stałej posady nym. cywilnym i wojsk. prawem Potrzebny 
wo~neo:o. portieora. strÓ7.3 lub in· jazdy. specjalność motory. ma- zdolny ogrodnik do kilkumor&o
nej pracy od zaraz za zlożeniem szyny. instalacje. dobre swiadec- \Vego ogrodu w majątku. Warun
[<aucji do banku 5UO z/. Łaskawe twa. pog~uk\1ię posady. może ob- ki do umowy. Zgłoszenia Sobo
oferty do Oredo\\·nika. Poznali j'lc zaraz. Krawczyk. Ocieszyn, lewski. Koło. Na~órna. 
pod zd 66100 poczta Wargowo. pow. Oborniki. zd 65 394 

d~ikat~ów dobru prosperujacy i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ poworJu ob:ecia /la(l,twowej po-
sa.dy bardzo kOl'zJStnie sprzedam. 
Adree wskaże Orp,nownik Poznal'i 

zdg 66 9G8 ~-~-~::..-.::~~----:'-:-
Chrzooaia1\ska Firma poezakuj. 

Przedstawicielstwa agentów 
na pokupne artykuly jako po- do sprzeda.ży o:ospoda rsJclch na
rlrGżujaCY poszukuje. Znam ob- ~zedzl rąlmczych po wISIach. -zd /17167 

Kolonialki 
mle!lzkanie. mnc:if'l 4 ~OO.- kolo
nialka 2500.- kolonialka 2000.
kolonialka 1 700. kolonisIka 1 200. 
Malecki. Poznali. R"baki 20 a. 

zd 67 245 

Piekarnie 
cukiernię 4500.- piekarnie 2700. 
piekarnię 1800.- piekarnie 2500 
fir6dmieście Poznania. Małpcki. 
roznań. Rybnki 2~ a. zd 67244 

Stolarnię 
:r.aorowanwnll .. narzedziami 
2:yjnie sQrzp(l:1m z poworlu 
jndu. OfMty Orędown.ik. 
:r,nań zd Wi 216 

Skład 

okA.-
wy .. 
Po-

towlIr6w krtitkir>h odstllpie znr~:>;. 
~aFt() handlowe. PowM ohjc
~ie ,,'iekf:7.f'go przlo'd.if'hiorslwa. 
Powodzcnj~ P P"'l1 e. Oferty Orę
downń·k. PClznań n ;; 0=11 

Restauracja 
J'J"7:3' rurhliwd uliry konv~tnie 
sprzedam. AnrCll Kurier Pozn. 

zr1l! /17401;2 

...... I.o.-=w.M ... A.J .. Ą .. TK .. I .... _1II 
Poszukuję 

20 gospoda r~w ziemi pszennej, 
przy WpIHr-!P 8.000.- 10.000.
n.OOO.- 20.000.- Otreba, Jaro
cin. Kmński€'go 2. 

7A1 66800 

luge samoehonu. Oferty Orę- Z;:-I06zerua _ Lw6w 23. 15krrtk,& 
llownik, 1'07.n(1(\ zd 66980 pocztOWI a. ng Z 603.4 

31)1S10~ONl DQ MłodsZV . Agentów _ 
Hizeta (w ,króc-!e) (plyty); 14_00 Bu_dal?C~zt. Koncer-' m~zyk,i cr
.. O nowej Hzkole Przyspo.ohienia gans];:PJ. 18.00 Halibur/:. \\ ~P\.r
Uosp()r]Yli Wiej_kielt .. _ POga.lil.n- ('Z!!,,~l_a muzrkn [ąr-tep'~I~nwa nie: 

Poniedziałek, 10 stycznia. k3: 14.10 lala Orkie<tru Polskle- mlccka.,.P91•ka I Japoń"I~a. Szlt~I 
go Radia z płyt: 14_2;; wiarlomo- gart. !.I.esnl Dor~u!(al.I!l~: .• 18.-:-0 
Aei bieżuc(': 14.33 wiadomości goiel- J.. rOlt\\ Ich. Kon _ert ~ozr y" kO,I~) 
dowe' 14.35 siostry Bur.l<ie i Ta- <:>ktetu. 19.00 Budapeszt. ~!uzs kn 
deu""z Olsza (pły(v): 18.10 wialIo- J.a~~~\\'a: 1:0ndyn R. f\.onCe}:l 
mości spoT't,)l\e: 18.15 koncert 60- r ozr 3 \\ kow}. }9.10 ~{olo.llIa ... v r
Ii,tów: 18.40 lekcja języka pol- va la ~ltl~IC_~. 10 ... 0 ~!-tokholm. 
,kieg-o: liS.55 program na jutro; Amery~.ans~le potPO~l;1 rr;UZYC~: 
23.00-23.30 Chór Dana i so!i~ci _ nI". "Ieden. ··9ho\\ nT1"ZCzYzn~ 

pomocnik obuwniczy poszukuje chrze~clan ~o sprzedaw~ma na
jukiejkolwiek posarly. Łaskawe rZl'rl2l!. rolnl~zY'i.b po w~lIacb p<>-
oferty Orędownik. Poznań 'z.ukuJe .. ZI1JWO . Lw6w KlIo&ze· 6.15 3uc1ycja poranna: - 11.40 

.. Garncarstwo" - w opracowaniu 
Stefana . tr~ussa (z Poznania); 
11.57 sygnnl czaBU: 12.03 aurly
cja połulln:owa: 15.311 wiadomości 
gospoda:'cze; 15.45 . Z piegnill po 
kraju" - aIH!"cję prowadzi Ja
nusz Nowak (z Poznania): 16.15 
orkiestl'8 olanrlolilli~tów .. K:1,ka
da" poa ci"". Dionizego Dobkie
wicza (z Wilna): 16.50 pogadan
ka aktualna: 17.00 lla.idluższe ka
nary na świccie - odr'zyt; 17.15 
recital śpiewaczy Warerii Jl:oIrzf'
jewBkiPj (ze Lwowa): 17.50 sport 
w Dolinie Jano\\'ei - reportaż 
pror. Rudoj! 'Vacka (ze Lwowa); 
18.00 wladomo'ci 8pol·towe: lS.lO 
zimowe nastroje (płrty): - 18)10 
pT'Qgram na jutro: 18.35 audycja 
dl:\ w~i: 19.30 .. Dy,kutujmy·': _ 
.. CZy moż('TllY żyĆ' ucz k,iażkio": 
19.50 pogadanka aktualna: 20.00 
.. \V krainie oprrctki" - koncPrt 
r,?zrn\'knwy. \\'ykona wey: 01'
klc!;tra l'ar]"u'za SLreuYI1.k!Io'/?0. 
Rena ~"opa ·zyIi.sk - śpiew. -
Henryk Bi'm - tenor. '1'adeu<z 
~ereuYJiski - akompaniament (ze 
Lwowa): 'łi.40 TlOWOśc: literackie 
om6wi Lecn Piwiriski: 22.00 kon
cert. symfoniczny w wykonaniu 
Orkiestry P. n. z l1clzi:łł~m l']wy 
ll:1ndrowsp.;ed ~ "furskiei. Translll. 
z Teatru Wif'lkiegn (cz. ID; 22.511 
ostatnie wiarlomości. 

zd 66 922 WICZ!. nil' 2 1I05/t1 

Czeladnik piekarski 
znajllCY dobrze cukiernictwo po
nulmie pracy. Zgłoszenia Agen
tura Oredownika Grodzisk Pozn. 
8tcfan Otto.' n 4841 Dluz..-ka ta neczna (plyty). o~era i\I1J<or-~sl{!ego. 20.00 DrOlt-'. I Wich. A ud,cJa rozrywkowa Mo- • 

Kraków - 13.45 muzyka Ipl;ka naehium. Uuzyka tanecz;na. 20.05 Czeladnik 
(flr~·ty): 14 ... 5 wiadomości bieżące; Lipsk. Koncert <rmf. 7. udzialcm rzeinicko-we.lliniarski pO.ąiada 
14.50 .:\1. glman gra ... (płyty): - ~oIisty (fort.). 20.1r Bu,lapeszt. kartę rzemieślnicza poszukuje po-
15.05 dla dzieci: .. nl'cerze II'olno- Koncert symfonil-z"v poo! dyr. Do- sady miejscowo~r oboir.tna. Ofer-
ści przy ; hku betleem.kim·' br-o\\'ena. 20.25 Brno ... Prz('znn- ty Orędo"'nik Poznali 
,Iu('howi~ko Tac:łeu"za Kromera; (,zpnie" opera .Ja'J3czka. - 20.55 zd 67163 
1525 lokalne wiadomości goO!;PO- niln>r~lIm J. Korwert s)'mf 21.00 --------------
d'ln:ze: 18.1f1 lokalne Wi;lrlOl1l0Ścj Hrllks('ła Cranc ... C6rka Pani .\n- Pomocnik 
~Ilorto\\'e: 18.15 konccrt !\oli.tó\\'; l!ot" oprr~ Lccoen. Londyn Ił. rl'~'zjerski )ll(!ski !)llodszy szu);: a 
18.40 poga rlnnka: .. ż~·(!i(' gromn,l- TIa.lio-claTlcin;::. 21.15 ~'rankrurt. pracy okolIca oboJp.tna. prowm
ne w świpcie zwiccząt"; - 18.ó5 l,or1l'ert ulw.)r"\\' ~iJlllinl!a. 21.20 eja fub wyjazd na Kresy. O(erly 
or!cz,·taTl;p Pl'Ol!r~mll na rlzicll na- Kocni!{sw. Koncert I.'ilharmonii Or~rlownik. Poznań zc167236 
5t~pilY: 23.00-23.30 muzrka ta- Bcrlilhkid nOr! I/)·r. !·'urtlH'ngote-
n~l'Zl1a (piyty). l'~ Z urlz:alcm B3r'khaus~ ([ort.). Uczciwy 

.. k' 21.30 R. Pnris . ... Jul('ltc de Nar- rohotnik lat 26. ŻOn3ty poszukuie 
Łódź -11.00 marsze 1 pJO~f>1l-1 honllc" npera kom. Au,hana iakiejkolwick pracy 10 zł ty!!'. O-

Potrzebny 
zaraz uczeli o!!'rodnlczy Z wla
sną j)ościelą. Z"/os-zenia ogrod
nllk Pa,,·lak. Dobrylewo. poczta 
Żn in. zd 66 086 

Frvzjer 
dam5ko-meski. trwaIII. wodlJllI 
ond'ulacją. potrzebnr .zar~~. S.ta
la posad3. ZgłoSZ~nla FrY7.Jer. 
Mos,in8. }-lynek 18. n ~807 

500 zł 
zarobiez miesięcznie wyrobt>m no.
wosci zng~anicznych 1938. Pod
rllc1.nik. wzory. wYHlam. pG 
otrzymaniu 1.85 .• Kiragll". Ra
dom. Janowska 5. l!;d 8& Ml 

Wolnych 
posad nie ma. Stwórz wlasn« eg
zy~tencję ... 1\owości Pr:łktyczne" 
Warszawa. Zlota 87'91. n 4375 żolnicrskie (pl~·ta za płytą); lii.Ofl L~'on. Konec1't ~ym f KOllCnhlłl!a. ferty Orp,downik Poznań zd 67404 

literatura przE'Z mikrofon dla Kon('crt muz,-ki fl·ancllskiej. 22.00 Zaufana 
\\' nstkich _. Boleslaw Prus - S7.tokhołm. Koncert POlJul. 22.20 -'-' I 
.. IJalka": 15.10 l!l'a ork;e~tra Jac- f{opcJlhn~n. ..SzehNPzarla" u\\'. paIlli do restauracji, samouaie n:ł, 
ka Hyltona (płyty': 15.27 łó.-lzkie RiUl.ki,K~rsakoll·a. 22.35 Lipsk. g,,-arancją lub jakO wlSPólniczka 
w;adomosci giełdowe: 18.10 lYindo- Taniec 010 północ)' 211.00P. Par i- potr:rebna od zaraz. ()ferty Ort-
mości sporto,,-e lokalnE': - 18.15 sien ... S'''llfon!a wlooka" Mendel- Potrzebny downik. Poznań zd 66823 
koncert soli"tów: 18.40 :\Iic!.:z,slaw sol111a. Droitwich. Koncert roz- clllow.iel~ ao kOll! od zaraz. Ru- Ogrodnik 
Zrdler: ,.I<'ortuna l<ołem ~ip to- rYI\'kowy. - 2tl.05 Lul,semburg. szczak, Łódź. R1'zezitiska 36. 
CŻy ..... - recytacja: 18);5 odczy- Koncert z urlzi"łem chóru św. n 4924 ~on~ty. polrzebn'!'; od 1. 2. nit ma-
tanie programu; 23.00-23.30 mu- CecyIli. ~3.15 Tuluza. Koncert Jątek. W;vmagama: k,,'iacial'z c-
zyka taneczna (plyty). angiel.ki. 24_00 I?rankCI}rt.i ~ztut- Inkasenci (tki) gl~l~~;f~~ni P~~;~ekt pt~':~~k 

'''torek. 11 stycznia. Wtorek, 11 stycznia itt Koncer Ll~t' flll~klek' 0.20 c7.!on];owi'! Stron. Nar. potrzeh- Dozór w oborze podczas udoju. 
Mamv 6.1ii audycja poranna- _ 11.15 Katowice _ 11.40 fl'agmenly I vcrsum • e a muzy a or- ni. Oferty Orędownik. Ł6dź. po·[ ;\[ajelność Bielawy. poczta Gra-

do Sfl1'7..edanin kilkanaście objek- audycia dla ~zkół: •. Wesole kolę- srmfoniczne z oper Rimski-Kor- ganowa. ..\V-G". n 4922

1

·no \\'0. zdg 66 897-8 
t6w rolnych 1'0 - 1000 m6r~ b- dziolki" _ opracowaniu Slanisła- sakowa (plyty z \Varszn,,'y): - "-torek 11 stycznia 
mieniee .. wille. !,la,~e. Oferty \\'a Roy'a (z Poznania): _ 11.40 13.00 koncert życzeń; 13.15 muzyka 15.00 Berlin _ ~lrobi~;gi' mu- . Potrzebna . Akwizytora . 
Oredowmk. Poznan ul 66 741) [ragmen'y sy m fonit.ozn e z oper lekka i taneczna (płyty); 14.25 zyezne 15.15 Koenigsw. _ melodie e:kspeclJentka d? skladq. wędlIn. zapr,?wadzoneg.o na stemple _l 

50 Rimski-Korsakowa (płyty); 11.57 wiadomo$ci: 1~.33 Damia - pie';- operelkowe. Praga - muzrka zlRuszczak. Ł6dz. !'IrzezlJlska 36. 1 ,l:uk.l POSZ11kuJefl!}arazOnadPr0"!'k 
. sygnał czasu: 12.fJJ audycja polu- niarka parySka (plyty); - 18.10 płyt. 16.00 'Vroelaw _ muzyka rIo n 492<> zJe I pensJe. O ert" _ re owm • 

!J16rg pszen!ly~h. zahUdow~nJl"lrlniOW3; 15.50 wiadomości gOSpo- sport; 18.15 radio ao sluchaczy: zmierzchu. 16.05 'ViedeIJ _ kon- PoznM zd 67063 
ID'wentarzaml 1_.000. wp laty (!.OOO Jarcze: 15.45 .. Zlo , i porcelana" 18.23 nn zabawie (plyty): 18.45 cert rOZl'y",ko,,·y. 16.10 Praga - Niebywałe S d· 1 
reszta 40 l!lt. ('7,3<;h.orow8kl - - obrazek słuchowi.kowy dla Kncik }f/odzie;;,y PI'z~spo-sol?:eni3 u"'crtury ilo oper komicznych. _ szanse zarobku osiągniesz samo. . amo Zle n.a 
Poznań Ś"-Iety "olclech 4Q. Jzieei st3r, .. ych: 16.05 przegląd Rolniczego; 23.00 dWie orkl('stry 17.00 Budapeszt _ koncert ch6ru. fabrykując bezalkoholowe perfu. goto:'I'al1lem zaprawl!ml. troehfl 

zd 67 067 ~ktualno~ci finansow'l _ gospodar- Aleksandra i Barnabas Geczy Monachium _ koncer·t orkiestry my. Ko!;zt produkcji litra 60 gro. szycia. Dobre p.olece1113. do dwóch 
('zych; 16.15 kolęd v śpiewane na (płyty). wojskowej. 17.15 Rzym _ muzyka szy .. Ew-Pe" Lwów. Zniesienie o~ób w Po~nanlU Oferty Or~ow" 

Kupię 
mnicjsro gospodarstwo lub dom 
ogrodem. blisko Poznania. wpła
CI' 4 ono.- dokładne oferty Orę
oownj-k, PO?;llal~ zd 66310 

Go-spodarstwo 
prywatne. jednym planie. dobra 
ziemia od 80 mór!!:. wpłace 7.500 
POŚrer!nict,,·o wyklnczone. Ofel'
t! Oredownik. Pozna ii zd !ir. 801 

Parę 
półszorków Wyjnzrlo\\'ych w do
hrym stanie kupie. \Ynjoipch 
l:\urrla. Kob,lniki. poczta Tar-
110"1'0 Podgórne. zd 6689!} 

Restaurację 
lub kawiarnię klipie wz;ględniE' wy
d~eJtl;awię. Golówka 2000.
Pośr~rlnncy wykluczeni. Oferty 
Orcdownik. Poznań zd 65061 

Kupię 
drlln l!; pil'karnia do pięć m6rg, 
"place dl) 4000.-· Oferty Orp-
downik. Gniezno 1496. n 45.37 

Cegły 
większa ilość kupie zamian ele
gancki samochód kryly (ekono
miczny). Oferty OT'{:downik. Po
zn ań 'zd 67 374 

~lasku - audycja muzyczno-slow- Kraków _ 11.40 fragmenty ta- kameralna. 18.00 Koenigsw. - zd 62516 nIk Poznan zd 67164 
na wopr. Ma riana Stefana StoiJl- koncert soli~tólV. R. Paris - mu-
,kiego: 16_5J pogadanka aktualna: a;;tnae Jl~eJZ~bi~i;ty): 14.35 'po~~: z~'ka rozr~:lVkowa .. 1S_0~ P. Pari-
17.00 Dolina Galilejska - odC'zyt bawy w życiu dziec'k~~13~~tl{On- sren - a" re rapsodie LIsz.ta. 18}5 
- ,,-,gl. ks. dl' ~terYll Kow-al.ki cert rozrywko\yy (płyty): 14.45 Ber~~~e~stc~ - .. Karna" al ZI\'le
(z Poznania): 17.15 Orkiestra Po- ,'. d mości' 14 50 Frib. Kreisler rZllt ':>Rmt-Saensa .. 19.00 LondY,n 
licji Palist,,-owcj pod dv.r. Win- "la o . ••. ,. . H. - koncert orkiestry cygan
cent('go .Janiszew~ki('g-o: i7.00 .. W !!,ra';r (plyty) •. 15.05 .. QZY "lePIe. s,kiej. 19.15 Praj(a - rewia nar
lodOWyCh okowaeh Baltyku" ze ... : 15.25 wla.domoścl g()SPorl~ r- cia rska. 19.20 P. Parisirn _ .. Eine 
pogadanka (z K 'akowa): 18_00 ozc; 18.10 ~~ort. 18.1.'> koncert "0- kleine Xa~htmuSIK" lIIozarta. _ 
wiadomo'ci snorto\\'e: 18.10 shz. k~ln!_ W~I,on<aw?y. G. D!auho- 19.45 Kolonia _ .• Dwoje IV Fłoli
techniczna; 18.25 program na ju- "e~ka. (mezzo. oPlan). Kon tal)ty Cli" I'R.liooflcretka Breuera. 20.00 
tro: 18.~5 audycja rlla w5i; l!i.oO KTl1agl~m (bary.ton). Alo!:y Bruksela ,.'Iam. _ muzyka po
.. ~ie"miertelne ksiażki" "Nihe- Kluczmak( a~omp.), 23.00 muz) ka pularnn. 20.05 Sztokholm _ kon
lungen" w opl·ac. Zygmunta LI'm- tanE'cz·na (pł) ty). cert ork ,,·ojskowej. 20.15 Oslo 
pickiego. prof. U .. J. P.; - 1930 Lóc1ź _ 11.40 fragml'nty sy-mfo- - konc<'l't symf. 20.30 Lou<l~n R. 
.. Muzyka w masce" - aUaycja'w niezne z oPl'lr Rimski-Kol-l'{ako,,-a - muzyka organowa. 20.55 Hl!yer
oprac. Karola RtrompngcTa z u- (płyty z 'Varszawy): 14.00 utwo- snm II - koncert ~ymf. 21.00 -:: 
dzil!rem MJn-Ii J.onas6wny - for- ry na fortepian solo i z orkiestra Hzym - ... :\Iałgorzata z Cortony 
:('Pl:1n: 1,9.1>0 pogadan!, .1 8:ktu~.lna; (płrtr); 15.00 poradnik sportowy; opera TIe~!cea. lIe(hol~n - .. Pol-
20.00 .,NedzJ ~szcze.llwlona - 15_03 o wszyMkim po trosm-u; _ ska krew operetka Nędbaln. -
oppra. w d\\'och aktaqh. tę~st lo_lO piosenki w Wyąc. Gustawa 21.20 Prlll!a - "ymfonla nr. IV 
FrunC'l"zkr. Roh~molc3 I WOJ('le- l\[c'S<'1':1 (płyty): 15.27 lórlzka lleelhonnll. RullllPeszt. - muzy
~!lą nngu.ł:'1~'"k!ego. muzyka ~h-lldeJ,ln; 18.10 spor·t: 18.15 .. Aklual- ka cygaii,ka; 21.30 ParJs .. PTT.
cleJa l{ar~;llel~,k1E~"(O:.W l!rZel'l\'le nośC'i": 18.25 pieśni solowe (płyty); .. Dobry kr" l ,nngohert opera 
ok. godz ... 0.40 dZlenmk wIeczorny 23011 muzyka taneczna (płyty) kom. ROIl"enn a. Lyon - muzyka 
i pogarlanku aktualna: 21.3!i mu-' .' • kameralna. 'Y;eŻII Eiffel - kon-
zyka taneczna w wykonaniu Ma- cert syrnf Strasbur~ - transm. 
rej Orkie-try P. J~. z udzialem z opery kom. 22.00 Sztokholm _ 
.. Trójki Radiowej": 22.30 muzyka .. Don Carlos" opera Verdiego (akt 
onl"ka w ''' yk_ MaIl' i Orle P. R: III). Sotlrns - wieczór mOZil rtow-
~2JiO o<'"trie "':~ " 0Il10Ś"'i. 15.00 Rerlin. Muzyka rozryw- ski. Luksembur~ - wielka rewia 

. KRA: OWE . 
kowa. 15.15 Pra~lI. Koncert roz- z Casino ile Pari. z udz • .Mistin

,rywkowy. 16.00 J{OCIJIigsw. Muzy- guette. Londyn R. - D1nnYll.ska 

Poniedzialek 10 stycznia rozrnvkowy. 16.0Ii 'Viedeń. Mu- pesz t - muzIk:! taneczna. 211.15 

l 
ka ludowa. 'Vroclaw Koncert orki~tra taneczna. 23.0fl Buda-

, zyka z plrt. 17.00 Ryga. Popular- R. Pl'ri~ - konrpl'" k!\mE'rnlny. 
Katowit'e - U.OII koncert h- ne mclo1lie lotevn;kie. 17.15 Me- :24.00 Szlutgard i Frankfurt -

czcń; 13.15 opera .. Oennen" G. diolnn. l\!tYlyka Uneczn:'1.. n.:!:; koncert kameralny. 

Dobre serce, 
- Co ty znowu wyprawiasz, nieznośniku! 
- Nic takiego, mamusiu, ja tylko z m:Hch 

teczek robię "znoszone" dla biednych dzieci. 
nowych Vor~ 

\ • - l-lamowy milimetr lub jego mle]SCe kosztuj~: _w zwyczajnych na str~lDie 6-~a~owej 15 groszy, na st:oni~ redak~y)nej (.t-lamowej) 8.) przy końcu części 
v~10SZenla redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 00 gr?szy, c) na str'ome dl'Uglej 60 groszy, d) na strome wladomosc~ lo~alnych !,- zl. Drobne ogłoszenia 
(najwytej 100 słów, \II tym 5 nagłówkowych) slowo nag~6wkowe ~ruklem tłustym, 15 groszy, .k~tde dalsie słowo 10 groszy. OgtoszenI!- Większe ~sród drobn.ych po~zynaj9,c 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr :30 groszy. Og,tos~em~ skomP!I~0'Yane, z zastl'ZeteDl~m mIejSCa - od poszc~eg6łnego w~'padku 20ro llad'Yyt~l. Ogłoszema do b~et9,cego 
wydania przyjmujemy do ~oc1ziny .10,3ą, f< do 1,"ydat.J medzlelny:ch I sWlątecznych do godzlnY_ !),30 .rano. Ogł~szen~a z poza .. " lel~o'poI5kl pr~yjmuJe!llr do .wyd.ań bleta,.eyeb 
do godz. 10, do wydań niedZIelnych l ś\\'qtecznych dma popnedmcgo do_ godz. 8. Za błędy drukarskie; które me zlllekształcaJ~. tresCI ogtoszen~a, admlnlstracja nUI odpOWiada 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za oplatą gotówką z gary. Konto IV P. h. O. nr 200·H9. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznal1 3. nr kartotekI 03. 
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11) 
Barney siadł na łóżku i grzebał w 

,' wa!izce, 'Vreszcie wydob~' ł wielki re
"'01 w 1.'1' automatyczny i skrzynkę na
bOjóW. Wyciągnął próżny magazyn 
z rączki i załado·wał. 

- Znów zaczrnasz z tymi bzdura
·mi·? - spytaj hrabia. 

- Ma się rozumieć, - powiedział 
, Barney, iłoż~' ł pełny magazyn i scho
-'. wał broń pod poduszk~. 
. -:: .Przecież nigdy tego jeszcze nie 
potrzebowałeś? 

, Barney w~'szczerzył zQby: - Rze-
czywiście, szefie, - przyzlH1J, - a jed
nak, raz oddal nam wcale niezłą przy
słujl"ę. 

. - Taki sam efekt sprawlłby i nie 
nabity. 

Barney zaprzeczył gło\\ ą: - Gdzież 
. t!m, ma się wiQcej zaufania do same
~ go siebie, jeśli spluwa nahita, A pou 
tym, gdy się rozniesie, że siQ obnosi
IUV z pustą. puka \Yką., to już w ogól(' 
nie będzie z tego żadnego Tloż~'tl\U. 

Hrabia \")"ciągnął się na łÓŻku, za
łoż: .. ł ręce za głowę i wlepi! wzrok \y 

s,ufit. lak hył zajęty własnymi mYśla
, in1. że się to w koi1cu znudziło Barne

" " yówi. - Szefie; - powiedział z naci
. skiem, - musisz tę walkę wziąć bar
dzo na seria. Ken'igan nie Jest zbyt 

,-pi'wJjit'gly;, nic' jest' siln}r, potrafi duża 
b.rać,.-a ma pa~kudny' ci()~ w ręku. 
Z {5<m nic U10ŹeŚ1- igrać. Po~a tym nie 
pTz,Y.idzie ci latwo strenować wagQ. 

,. ,Ty już wlaści\\ ie nie naltlZysz z natury 
, •. do lekk ioj wagi. . 

, '.. - ",Viem, \"iem. Co rano biegać sze
snaście kilometrów, nic do jedzenia 

, tyikQ· kotlety baranie ze szpinakiem. 
i·' ' p'Qtcm ua trzy lub cztery dni przed 

wal-ką. ani kropli da picia, abym do
brze - ~vysethł, i wreszcie w ostatniej 
godzillię przed wagą wymasujesz ze 
mnie ~statni funt nadwagi. 
., - Tak, to wszystko nie jest aż tak 
~łe. No i potrwa tylko dziewięć tygo
dni. 

- Nie zostanie mi wiele czasu na 
inne rzecz\'. 

- Nie -zostanie ci wiele czasu dla 
" 'twojej dziewczyny, 

- Właśnie, - przyznał hrabia z go
ryczą· 

- Więc dlaczego nie odczepisz się 
w ogóle od niej, aż d() walki? Czemu 

. nie jedziesz do obazu Friedmanna, tak 
jak te~o chciał Jake'! Czy nie uważasz, 
że skoro w ogóle musisz trenować, 
najlepiej byłoby zrobić to prawdziwie 
i dobrze? 

Hrabia otrząsał się. Ze wszystkich 
nieprzyjemnych stron sweg() zawodu 
najbardziej zawsze nienawidził życia 
w obozie treningowym, Jednostajność 
porannego biegu, jednostajnoś~ jedze
l1ia i ćwicz ell. i zakazów, wszystko to 
było jeszcze niczym w porównaniu z 
jednostajnością. rozmów w obozie. By
ło to nie d,o zniesi~nia. Pal'tnerzy, ma
sażyści i cały ten dwór, byli to 1>1'ze
ważnie bardzo prości chłapcy, Gely się 
z nimi parę razy mówiła, znało się już 
y-upełnie ich tematy i ich zasięg myśli. 
Stawali się nieznośnie nudni. Skoro 
potem hrabia przestawał z nimi gadać, 
ni.epokoili się, a. gdy' zagłębiał się w 
książki, uważali, że jest zarozumialy. 
Cokolwiek czynił, Jake zaWSEe się 
O niega niepokoił i troskał. 

- Barney, - rzekł hrabia ozięble, 
- przecież słyszałeś już poprzednio, 
że zostaję w Gl"andison, i wiesz, że mó
wię to, co myślę. WiQc naprawdę nie 
warto już tracić słów. 
~ . Dobrze, dobrze, - powiedział 

Barrie.v 'zgnębiony, - już dobrze, sze
fief ' 

Barn.ey spał już , od dawna, a hrabia 
leżał jeszcze z otwartymi oczyma. Roz
m~'ślał nad tym, czym hQdzie dla niego 
najbliższe dziewięć tygodni. Musi 
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przedet wstawać o szóstej, musi roz- A potem, gdy tamten dzięki narzuco
począć o pół do siódmej poranny nej mu szybkOŚCi walki był już wymę
biel!, w dwórh, trzech welnianych czony i stracił animusz, ponieważ 
kurtkach i w grub~'ch spodniach tre- tyle razy trafiał obok, i gdy już bra
ningowych, ściągni~tych w przegubie kło mu oddechu, wówczas przychodzll 
nóg, musi biegać i biegać p,'zez dwie czas dla hrabiego. 'Wówcz-as można 
długie godzin~', aż mu pot spJ~'wać bę- zmusić przeciwnika do odpawiedniej 
dzie strumien iami z czoła. Pl'zecież pozycji, można ga nieco obrócić le
iedyny to środek. aby wyp~dzić z sie- wym si'Crpow~rm, aby Tlotem wpakować 
bie ostatni fl:ram tłuszczu, i jedyn~' mu taki prawy sierp, w któryby się 
również sposób, abv "'zmocnić micśnie włożylo wszystka, co tkwi w czławie
nóg i pl'z~ ' goto\\'ać 'Clo pictnastu rund ku. 

wał się w żadne pertr.akta cje, tyiko 
nałożył mu hełm na głowę. Obydwaj 
wiedzieli bardzo dobrze, że hrabia ,po
winien w tym czasie bardzo uważać 
na siebie. Lekkie nawet uderzeaie, któ
re by musn~la czoło, mogło zran ić skó_ 
r~ nad oczrma, a taka rana bardzo 
trudno się goi. Bakser, który wchodzi 
na ring ze świeżą blizną na czole, po 
prostu w~'zywa przeciwnika, by mu 
rozbił znów to samo miejsce tak, aby 
krew spływała do oka i utrudniała 
mu orientację. ' walki. Styl jego walki polegał przede Trzymać się jednak teJ taktyki 

\\'sz~'stkim na da})! ej pracy nóg. Ufa} można t~'lko wówczas, gdy ma się do
w równym stopniu sz~'bkości nóg jak bre nog-i, a takie nogi o;:iągało się 
i s7.~·bkości rąk. Skal,ać tak sZ~'bl{Q w przez bi~ganie szesnaśde 1,ilometrów 
t~ i ta.mt(,' stron~, ~e pr:wci\Yllik nig(l~r ł każdego ranka 
nJe mIał sposobIlosci. aby go uderz~·ć. 

- Gotowe? - spytał Barney. Hra
bia skinął potakuiąco. Gdy wszedł do 
hali, tłum cisnał się kolo niego i pp
zdrawiał go. - Oni naprawdę s~ znacZ'_ 
nie milsi i bardziej uprzejmi, niż stu
denci w uniwersytecie, - pomrśl~ł: : I 
uświadomił sobie, Jakby to było pięk
nie, gdyb~' znów mógł nosić swoje, wła
sne nazwisko. Zapach potu, skóry rka:
lafonii ~nt'awiał mu przyjemność, tak 
samo jak uczucie zahandażowanych 
rąk i sznurowan~-ch pantofli na DQ
gach. 

HRABIA NA RINGU 
\V dniu, w którym hrabia rozpo

cz!).ł zaprawę do walki z l"::erriganem. 
cieszę.cym siQ przycl.Q1l11,iem "Słodki", 
szkol a sportowa Gilsona byla pi'zcpel
niona. Co lwa wda je~zcze gazety nie 
doniosły o zakoiiczcniu pcrtraktac~· .i co 
do mcczu, ale Jal,e zaangażował już 
mł(lckg-o, do~konale zapowiadajęccgo 
siC boksera lekkiej wagi llaz,yi~ki('m 
Baby Face.. aby \"aIczył z mi::-irz('ll1 
prz{'z trzy I'und~-, i "pra\\'a ta nabl'ah 
rozgłosu. I-Il'abia nigdy jeszcze nie 

-> . 

- Znów zaczynasz z tymi 

walczył w Chicago i wielu chicago
skich entuzjastów boksu nie widziało 
"'o Jeszcze w. ringu. Już o gadzinie dru
giej w pOludnie GIlsalI był zmuszon~' 
zamknąć \\'st~p da hali z powadu prze
pełnienia. 

Hrabia. przybył dopiero o godzinie 
pół do cz\\'artl:'j. \Vraz z nim przyje
chali Jakc, Barnev i 1Iullin. Gilsan 
<>sobiście przywitał ich u wejścia. Miał 
lat powyżej pięćdziesiQciu i wyglądał 
raczej jak spensjonowany aktor. Jedy
nie lewe ucho, dziwnie zgrubiałe i sze
rokie, zdradzało dawnego zapaśni.ka. 

- Jestem dumny, że mogę poznać 
pana, panie \Vellington, - rzekł do 
hrabiego, - widziałem pana podczas 
,,,and o tytuł mistrza w dawnym sta
dianie J\ladisan Square Garden i każ
dej chwili przejechałbym tysiąc kilo
metrów, aby raz jeszcze ujrzeć podob
ną. walkę. Pan wówczas walczył jak 
doś\"r iadczanv mistrz. 

- Cieszy' mnie, że si~ panu podo
hało. 

- Przypomniały mi siO dawne cza
sy, - podjął Gilson. - Obecnie widzi 
się niewielu walczą.cych, którzy by 
przy tym napra ",cle umieli boksować. 
Gdy się człowiek przygląda chłopcom, 
którzy dziś wchadzą. w ring, można. by 
sądzić~ że nie ma. już prawdziwych 
prostych i że dZisiejsza generacja. nie 
zna już sztuki ulokowania porządnego 
sierpa. na szczęce. ~IaÓ1 nadzieję, że 
moi chłopcy dziś otworzl;\. szeroko 0-

LZy i \\'ezm;;t. sobie pailską. umicj~tl1ośĆ 

za przykład. Wszy'scy oni t~'Jko biją., a 
jeszcze \V życiu nie widzieli pl'awdzi
,vego lewego prostego. 

Hrabia uśmiechną} się: - Jednak 
nieraz i te modne uderzenia spełniają 
zaclan i~. Gdzie padną, tam już nic nie 
rośnie. 

- Zapewne, - odrzekł Gilson, -
~dzie padll~, tam .iuż nic nie rośnie. 
'1\lko, że z tak zrQczn~'m przeciwni
k iem .iaJ< pan \V ogóle nigdy nie mają. 
sposobności uderzyć, 

l\lłody bakser, z któn'm odbyć miał 
trzv rundy, pod~zeclł i z uśmiechem 
podał mu ręce. 'V~'raził nadzieję, że 
hrahia nie zechce go rozbić na miazgę, 
Hrabin ll~mi('rhnf).ł się t~'lko: 

- Niewiele walczyłem w ostatnich 
czasach. Chcialb~'m' tylko przekonać 
si~, czy ręce i oczy jeszcze służą mi po 
dawnemu. - Potem wciągnął się na 
,'ing i nogami szurgał w kalafonium, 
ByłO ta przyjemne i radość , .. 'ezbrała 
w nim gorQcą. falą. 

- A więc t~' lko spokojnie, - po
wiedział. Hrabia skinął. 'Zabrzmiał 
gong i oto czuł się znowu na ' riiigu 
jakby u siebie w domu. 

Baby f'ać6 ,\r a'łc~y.ł dob];ze i sz~''b~e 
obm'acz. Hrabia w''l'zucił raz le"'7ł 
i nat~' chmiast błysl~<1wicznie uniknął 

'dwu swingów. Ale Bahy Face nie po
puścił i hrahia wpakował mu prosty 
lew~', że aż g-Io\\'a Jego odbi.la się w,tył 
iak pilka. Posłyszał głos Gilsaua przy 
rin~u: 

- Wid7ieliście ten lewy chłopcy?, 
To był prawdziwy lewy pl:OSty! 

l, acc'awi wcale się nie podabała le
wa hrabiega. Co prawda nie 'czyniła mu 
krzywd~', ale niepokoiła go. Nie mógł 
przedostać się ohok niej i dlatego oby
dwil:'ma pięściami począł pędzić hra
biego przed sobą.. Hrabia wciągnął 
kark i 7.ata11cz~'ł wstecz, kryjąc si<: rę
koma i ramionami. 'VszQdzie tam, 
gdzie Fa-ce chciał ulokować cios, zna
lazła się zawsze rękawica hrabiego. 

bzdUl'ami? - spytał hrabia. Wreszcie hrabia poczuł liny ringu za 
plecami. Baby Face wpędził go w róg 

- 011, nieraz i mnie trafią. i hrabia wied7.iał i wyczuwał dosko-
- Ale nie z całę. sill;\. i nie niebez- nałe, co tamten zamierza. Baby Face 

piecznie, panie \Vellington, - upierał chc zaatakować go lewą, a gdy się 
się Gil on. - Owego \vieczora, gdy pan uchyli, spróbu;e nadziać go na prawą... 
pobił k. a. Tommy'ego z Harlemu. Trzeba go bylo upl'z('dzić, i hrabia z 
stałem zupełnie blisko przy ringu. I piorunującą. sZ~'bkośrią ,vstI:zyma.l 
mu zę przyznać, że w ciągu awych tamtego such~ prawą kontrą.. Baby: 
czternastu rund sięgnęło pana ledwie z Face spóźnił się ze swoim ciósem o u
tuzin ciosów. Zawsze albo szedł pan lamek sel\Und~., a może też jeg() prawa 
razem z ciosami, albo ich uniknął." nic była tak prosta jak prawa hrabie-o 
Ale pan Chciałby się pewno przebrać. go, w każdym razie patoczył się aż na. 
- Gilsan odwrócił się! - Miejsca, środek ringu. Hrabia współczuł z bied ... 
chłopcy! - krzyknął i utorował im 11ym chłopcem, pr~ecież wcale nie miał 
dl'Ogę. Hrabia poszedł za nim wraz z zamiaru uderzyć tak twarda, ale nie
Barnerem. 'V szatni przebrał się szyb- łatwa to spl'awa osadzić cios p ra\,"Q.-' 
ko. - No, zobaczymy teraz, jak marnie Z gwaru dokoła ringu doszedł go czyjś 
stoją. sprawy z tab:,., - rzekł Barney. głos, nabrzmiały zdumieniem: - Czlo
Hl'abia pokiwał głową i stanął na wa- wieku! \Vidzialeś, jak zdążył przed 
clze, której wskazówka po krótkim wa- Bahy'm? 
haniu zatrzymało. się przy 134 funtach. Potem uderzył gong na przerwę. W1 

- Nie jest jeszcze tak źle jak przy- drugiej rundzie rzucił sj~ Baby Face 
puszczałem, - rzekł hrabia, - jeszcze ze swego narożnika wprost na hrabie
kilka tygodni temu było 135. go. Ale nie mógł trafić. Hrabia szybki 

Barnev potrząsał z powątpiewaniem b~'ł w nogach, że wydawaJo' się, jakby 
głową: - Ależ na tobie nie ma nawet jakaś niewidzialna rl{ka ciągnęła go 
funta tłuszczu. . na ,,'ratkach. B~' ł tak pewny siebie, że 

- Ja wiem, dziewięć tygodni kotle- 7.aniechał krycia, zwiesiw::zy ręce. 
tów baranich i szpinaku zaledwie wy- Przechylał się sz~'hlw w biodrach VI' tę 
starczy, aby ściągną.ć trch 10 funtów. i tamtą stron~. jak gcl~'h? ~am nacisk 

Barney wyszczerzył zęby: - No powietrza, wywołany ciosami przedw4 
chyba, - powiedział tylko. nika, zdmuchi val go z drogi, zanim 

Hrabia wcią.gnął krótkie spodenki, jeszcze mog-ły go osi:;tgnąć pięści. EyC 
a .Bttrney o~andażo~Yał mu r~ce i na- to widok tak piękny, że zarzut, jakobf" 
łozył rQka.wlce tremngowe: Potem dO-I sport bokserski polegał tylkO . na bru ... 
był hełm ochronny, talnej bijatyce, musiał się wydać 

- Czy muszę koniecznie to nosić? śmieszny. , 
- spylał hrabia. Ale Barney nie wcla- (Cią.g dalszy nastą.p-i). 



SPRA.WY KOBIECB 

WSZYSCY NA śNIEG! 
Zima tegoroczna jest taka., że czło

wiek każdy, choćby najbardziej oeię
tały i do spOO'tów niElIskory ma oohotę 
:pohasać na ' śniegu, ozłoconym promie
niami słOllca. Cóż dopiero mówić o 
kobiecie, o tej zwłaszcza, która. dużą 
część dnia pracuje w domu lub poza. 
domem, i "dusi się" w ozterech ścia
nach kuchni czy biUira lub fabryki! 
Komu jak komu, ale w pierwszym 
rzędzie komecie pracującej choćby 
dwie godziny spoortu na świeiym po
wietrzu - dziennie przyda. się na. 
pewno. 

Sport zimowy - to łyżwy, s.a.neoz
ki łub nart.y. Te ostatnie mało dawniej 

John siedział w gabmecie i poraz mO-I kich członków naszej potężnej organiza
:te szósty, odczytywał, doręczony mu przed cji. 
godziną list, który brzmiał: Zebranie dzisiejsze, zwołane z rozkazu 

"Mamy zaszczyt za.wiadomić Pana, Pa- szefa ,,'V. L. 1.", jest bardzo ważne! Proszę 
nie Smith, że dnia 13 lutego zamierzamy za tym pilnie słuchać. gdyż ani ja "W. L. 
wziąć sobie - z kasy ogniotrwałej pana 2", ani też przewodniczący "W. L. 3", -
Jim'a Tabl'a - całą, strzeżoną przez Pa- przemawiać nie będziemy, a będzie 
na, kwotę 200 tysięcy dolarów. Ponie· przemawiał sam szef, któremu obecnie 
waż wiemy, że Pan pilnuje tej "sumki" oddaję glos. 
jak oka w głowie, jesteśmy zmuszeni, 0- Zapanowała wWlka cisza. Nikt nie 
strzec Pana, aby czym prędzej - a naj- śmiał nawet się poruszać. Z narożnika sa
później do dnia 11 lutego br. opuścić Chi- li z głośnika słychać było donośny głos. 
cago, gdyż w przeciwnym razie, - zginie Nikogo jednak dojrzeć nie było można. 
Pan dnia 12 )utego br. o godzinie 9 rano. Jedynie - tuż nad głośnikiem - szkliły 
Musfmy przyznać, że Pan tylko stoi nam się jak dwa cenne kamienie ... oczy szefa ... ! 
na przeszkodzie zdobycia łupu. gdyż całą Wiszący na ścianie zegar wskazywał 
policję chicagowską możpmy w jednej go- godzinę 9 wieczór. 
dzinie unieszkodliwić na potrzebny nam - Drodzy mi przyjaciele i pracownicy! 
czas. Gróźb naszych nie można lel{cewa- zarechotaly słowa z głośnika. Ogłaszam 
żyć! Łączymy wyrazy prawdziwego uzna- dzisiaj konkurs na mego zastępcę ... Wie
nia". "W. L. 1." Szef organizacji ,,'Vcr- cie bowiem wszyscy, że najgroźniejszy 
ry". nasz wróg, John Smith, nie zareagował na 

List datowany był 9 lutego. nasze groźby i nadal niezmordowanie-
Myśli Johna pracowały z wytężeniem. strzeże skarbu Jima Tabla. 

Musi coś zdziałać takiego, coby raz na W myśl naszego zapewniema, John 
zawsze unieszkodliwiło tę groźną bandę. Smith, musi jutro o godzinie 9-tej rano -

John należał do grupy tych ludzi, któ- zginąć! 
rzy odważyliby się spojrzeć w oczy na· Praca ta wymaga wiele wysiłku, gdyż 
wet ... czartowi. John Smith jest fenomenalnym wprost 

John nie bał się nikogo; wiedział jed- człowiekiem; myślę jednak, że nasi człon-
nak o tym, że najpotężniejsza organizacja kowie są niemniej sprytni i zdołają, w 

były dostępne, dziś jednak łatwiej i o świata przestępczego "Werry" jest prawie myśl przysięgi, wykonać moje polecenie. 
sport narciaTski i o teren do sportu niemożliwa do zwalczenia. Ten, który unieszkadliwi Johna Smitha 
narciarskieg-o. 'Vystarczy przejść sIę w Podawali oni otwarcie policji, - gdzie tak, aby nikt się nie dowiedział i nie 

~ i o jakim czasie zamierzają dokonać ra- znalazł po nim najmniejszego śladu, 0-
niedzielę za rog.atki miejskie, by się o bunku, _ i zdołali zawsze ujść bezkarnie. trzyma ode mnie, oprócz normalnego wy
tym przekonać. . Sytuacja zatem Johna nie była bynaj- nagrodzenia, 10 tysięcy dolarów! Jeśll 

Powiadam i lepiej i pożyteczniej mniej do pozazdroszczenia. Jeśli opuści zaś ten, k'tóry podejmie się tej pracy, jej 
dla zd:rowia wydać grosz zaoszczędzo- Chicago, skompromituje się; jeśli zaś nie nie wykona, zginie z ręki kata "W. L. 13". 
ny na łyżwy saneczki czy narty i na zdoła unieszkodliwić groźnych przeciwni- Proszę za tym zgłosić się na ochotnika. 
sprzęt oraz Jaki siaki strój s'Portowy, ków, wówczas zginie napeV':no z ręki ban· Daję do. namysłu dwiE'; minuty czasu. Z 
niż na balową. na przykład suknię dy. uderzemem gongu, konczę przerwę· Gdy-

. .'. .'.. . Czas mijał. 'Vieczorem, dnia ll-go lu- by nikt na ochotnika sip. nie zgłosił, wy-
NIech tO' sobIe kaztdJa kolneta wezmle I tego John mierzył pokój niespokojnym znaczę spośród was kilku, którzy będą 
dO' serc~! . .. . krokiem. Spojrzał na zegarek. Była go- musieli wykonać polecenie moje bez spe-

StrÓj narc18rsln, .lak w ogóle strÓj dzina 8 wieczór. John otworzył szeroko cjalnej nagrody, a w razie niepomyślnych 
dQ spoctów zimOWYCh, można w ciągu okno i wyjrzał na ulicę. Miał jeszcze ty1- rezultatów, zginą również. Przypominam 
lata, w chwilach wolnych, zrobić sohie ko 13 godzin czasu. By1 - można rzec - tal,że, że w myśl przysięgi nikt od wyko
- własnoręcznie, tn.nim kosztem. Jak- bezradny. <;:0. robić? .. ~o czynić? Jak wy- nania polec.eni.a ,:chylić się nie mote, -
te ł8!dnie wyglęJda (na naszym zdjęciu) brnąć z takle] .syt~acJl·.. . I gdyż w razl.e ]akle~okolwle~ oporu, zdra: 
czapeczka i szalik O'raz skarpetki, zro- . Na~le P?wzląl Jakąś r.ny~l... WybIeg. na dy w~glęą!l.1e .C~ęCl W~s~ą;ple~I~ z nasze] 
b · 't dl . kolb' t ł ulIcę l wsl,oczy! do "tal,sy. Podał adres orgamzaCJ1, zgmIe bezwz"lędme. 

lone pracO'VVI ą oma. . 'Je.y z we - szoferowi i rzekł: Groźne zbiry z ugawa, słuchały słów 
ny~a~gory. ~wetr odpowledm <10 tego - Proszę jechać w jak najszybszym szefa, 
a. lUZ praWIe gotowy cały komplet tempie! Płacę potrójnie! Starać się zagu- Rozległo się uderzenie gongu. Wtedy 
s'Portowy. Mówię "prawie", bo braku- bić ... zmylić ... ślad... uniosło się w górę dwoje rąk. 
je jes,zlcze odpowiednich butów. Te Auto błyskawicznie ruszyło naprzód. W głośniku zachichotał głos zadowo-
trzeba kupić gotowe, haczq,c, by były * lenia. . . . . 
wygodne, nie za duże jednak. Windy pracowały niezmordowanie. 0- - Wledz.I8:1em . za.ra~. że CI SIę ~~~oszą. 

Do kQlstiumów spoTtowych noei się gromna sala labiryntu podziemnego była Zuchy Jeste~cl~. ~lzYJacIeJe ,,~V. L. 7 1"W. 
. ., L. 150". l\'hehscIe pOWIem - nawet 

trykotowe c~pecz}{,I w formIe śpIcza- zapełniona całkowicie. Obecni byli ubra- szczęście, żeście się zgłosili, gdyż nikogo 
stych czerp~ow, zacho~zlVcych na. U's~y, ni w czarne togi, przy czym każdy miał więcej, jak tylko was, wybrałbym do wy
allJlo gładkIe czepeczkI, przypomma)ą- maskę, która zasłaniała należycie oczy, konania tego polecema. 
ce te, których używamy do kąpieli nos i usta. Na rękawach obecni mieli wy· Nakazuję ostrożność, gdyż policja daje 
morskich lub wreszcie chusteczki, szyty sztylet. również nagrodę 10 tysięcy dolarów za 
związane' pod brodą. Elegantki mogą Gdy wszyscy już byli obecni, wszedł z wykrycie n~szej organizacji.. . 
zaop.atrzyć się w nowe SpoTtowe p.lłiski bocznych niewidocznych drzwi, barczysty . - PrZYSIęgamy n.a nasze żY~Ie, że w.Ier-

, mężczyzna w towarzystwie kobiety. Ubra- Dle wykonamy twoJe poleceme, szefle 1 

zaopatrzone w niewielka, torebkę, słu
rlącq. dla pudru i różu. Są one różnych 
rozmiarów, w niektórych znajduje się 
miejsce na chusteczkę do nosa. To
rebka umief'z czc na jest obok klamry. 

HALINA. 

ni byli oni w takież same togi, tylko w ko- władco skarbów! - wykrzyknęli jedno-
lorze czerwonym. głośnie ochotni~y. 

Na widok wchod2'ących, wszyscy po- - Do pomocy jest wam nasza caL. ... 
wstali. Kobieta ta byla jedną pomiędzy Naraz wszyscy, przerażeni, odwrócili 
obecnymi 635-ciu mężczyznami. się w kierunku drzwi, które silnie zadrża-

_ Proszę siadać! - rzekł przybyły. ły. Równocześnie zapaliło się czerwone 

Wszyscy zajęli mIeJsca. 
- Czy numer ,,9" jest obecny? 
- JesŁem! - odezwał si~ z tyłu jakIŚ 

mężczyzna, stając przy tym na baczność. 
- Obliczyliście ws:r.ystkich? Nie brak 

nikogo? 
- Są ws:r.yscy ... ręczę swoim życiem ... 
- Hasła! Zgadzaly się? 
- Zgadzały! 
- Proszę siadać. 
Przewodniczący zebrania zajął miejsce, 

odając głos swej towarzyszce. 
- W imieniu naszego szefa zagajam 

dzisiejsze zebrani~ i pozdrawiam wszyst-

świa tło-a larmowe. 
- "W. L. 3"! Na.ci!mąć proszę guzik 

.,aU! - rzucił przez tubę szef. 
Przewodniczący natychmiast wykona! 

polecenie. Cała sala silnym obrotem usu-
1hęła się w lewym kierunku, opadajl\c w 
dół. 

* Dnia 12-go lutego o godzinie 8-mej ra-
no jakiś mężczyzna podszedł do stojącej 
na rogu ulicy taksówki. 

W środku siedział już inny gość. 
- 'Vitam was "W. L. 7" - rzekł zci

cha przybysz, ściskając rękę siedzącemu. 
- Serwus ,,'V. L. 150" - odpowiedział 

tamten szeptem, po czym rzucił głośniej 
adres szoferowi. 

Auto mknęł{) w zwykłym tempie. 
- Macie juz, kolego, listonosza? - za

pytał "W. L. 150". 
- Już siedzi w mojej klatce - odrzekł 

zagadnięty. 
- W takim razie - ja wyjdę natych

miast i wsiądę w inny wóz. O godzinie 
8,45 będę na umówionym miejscu. Jeszcze 
raz przypominam, że w czasie doręczenia 
przez was Johnowi Smithowi poczty, ja 
wślizgnę się niepostrzeżenie do środka. 
Gdy br,dę już w odpowiednim miejscu, -
7.um!miccie pl'ętlko drzwi - i zrobimy -
tak, jak to wczoraj omówiliśmy ... 

"W. L. 150" zatrzymał auto i wysko
czył na chodnik. Po paru minutach sie
dział w innym samochodzie. -Listonosz, dtwigaja,c pełną tek'ę ~t. 
nyc11 listów i gazet, wchodził zwolna na 

piętro, gdzie obecnie znajdował się ~I
net Johna. 

Po chwili zapukał do drzwi. 
"W. L. 150" podchodził śmiało, lees . d

cho, tak, żeby kroków jego nie usłyszał 
czasem John, który, zupełnie spokojnie, 
potwierdzał odbiór poczty. 

Listonosz nieznacznie dał znak kole
dze. 

.,W. L. 150" wślizgnął się zwinnie cle 
wnętrza. Drzwi pchnięte przez listonosza., 
zatrzasnęły się na automatyczny zamek. 

John błyskawicznie ujął rewolwer, ee
lując lufę ku "W. L. 150". 

Listonosz w tej chwili złapał równieł 
za broń, celując wprost ku "W. L. 150"; 
który chciał wydobyć takte rewolwer. 

W tej chwili, jednakże, John i li$t.onosz 
- jednogłośnie krzyknęli: 

- Ręce do góry!!! 
"W. L. 150", zdumiony, uniósł posłusznie 

dłonie ponad głowę. 
'" tym listonosz zerwa! perukę i rzekł: 
- Jestem dodektyw John Smith. Po

zwoli pan, że mu załotę tę oto cenną bran
zoletę - rzekI John, - zakladająe zwin
nie kajdanki na ręce zbira. 

- A teraz nan może równie:/; zrzuci~ 
śmiało charakteryzację - rzekł John, -
zwracając się do Jima Tabla, który ode
grał rolę Johna. 

Milioner zerwał perukę. 
- A to się panu udało, panie Smith. 
W tej chwili John nacisnął guzik .i po 

chWili do pokoju wkroczyła policja. 
- Winszuję panu, panie Smith - rzekł 

komisarz, wręczając Johnowi nagrodę 10 
tysięcy dolarów za wykrycie miejsea po
bytu organizacji "Werry" i przyłapanie 
kilku ich czlonków. 

Jim Tabl wręczył równiet nagrod, 
Johnowi 20 tysięcy dolarów. 

Gdy pozostali tylko w trójkę, John 
rzekł: 

- Dziękuję panom ... A teraz pozwolę 
sobie zrzucić drugą maskę i przedstawi~ 
się panom: - "Jestem Jan Lis, literat. 

- ... Polak ... ? 
- POI,ak! - potwierdził z duma, Janek. 
- Więc pan nie jest Johnem Smithem? 
- Nie, nie jestem. Jestem tylko do 

niego bliźniaczo podobny. Prawdziwy John 
Smith ugania się obecnie za szajką prze
mytników morfiny w Paryżu. Jestem bar
dzo wdzięczny panom za nagrody - do
dał jeszcze Janek z wymownym uśmiesz
kiem. 

POlicja chicagowska była nie mało za.
skoczona takim obrotem sprawy. 

- Nie obawia się jednak pan. pani~ 
Lis, zemsty organizacji ,,'Verry"? Prze
cież ich wszystkich jeszcze nie mamy __ 

- Szef bandy, który się kryje pod 
pseudonimem "W. L. 1" ma teraz dosy~ 
kłopotu ze sobą. !\apewno go już w Chi
cago nie ma; dlatego nie będzie wip,c mógł 
się mną zajmować. Gdy wróci tu z po
wrotem - ja będę daleko stąd. 

L. .Jan Li~ miał rację. Szef bandy 
,,'Verry" wobec poniesionej porażki, u
ciekł z Chicago; członkowie zaś .iego orga
nizacji, na wief,ć o ueierzce szefa, r()zpro
szyli się również. 

Jan Lis, nie chcąc robić jut niemiłej 
niespOdzianki panom policjantom, nie po
kazał im listu bandy z 9-go lutego. Ści
skał tylko mocno dolary, które umożliwI
ły mu powrót do Polski, gdzie mógt' na
reszcie poślubić ukochaną kobietę; a po 
tym z n ią udać się w podró2, co było je
go największym pragnieniem. 

Bo "Janek Lisek", jak go pieszczótlt
wie nazywała narZf>czoua, zaryzykował 
walkę z przestępczą bandą tylko w imię 
wielkiej miłości... 

J. F. PI6cielllllk 




